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Dwa sztekii Zatarg węgiersko słowacki
W vnariki ostatnich dziesięciu dni 3  ^ 0 *  9 0 ?W ypadki ostatnich dziesięciu dni 

Posiadały już dość wyrazu, by można 
było na ich podstaw ie w ytknąć dróg’ 
pochodu hitlerow skich Niemiec na 
^schodzie Europy. Jest ich dwie: bał. 
tycka i czarnom orska.

Szlak „bursztynow y", wznawiany 
Po wielu stuleciach, przym ósł w pierw 
szym uderzeniu sukces nielada. Teu- 
toui położyli rękę ponownie na gar­
dzieli niemeńskiej, porcie Kłajpedz- 
tim . Przekroczyli oni równocześnie 
ńurt tej rzeki i zajęli potężny przyczó­
łek na jej brzegu północnym , opano­
wując wstęgę terenu wzdłuż dolnego 
biegu Niemna, zw aną w ich języku 
»Momellarid“. Stąd otw ierają się sze­
rokie perspektywy ku Inflantom  i za­
toce Fińskiej. Przecież z nad wód tej 
zatoki, z Estonii, odpłynęła fala nie­
miecka w roku 1918, po nieudanym  
zalewie. A sen był tak blizki ziszczę 
ńia wówczas...

Kraje bałtyckie, to dła Niemiec 
Przedpole w wypadzie ku Rosji, to 
uzależnienie gospodarcze dorzecza 
Dźwiny w rojeniach ju tra , po osiąg 
męeiu dziesiejszym suprem acji w po­
wyższym sensie nad basenem Niemeń 
Łkim. Krajje bałtyckie w ręku R zeszy,, 

to wreszcie walny w arunek zamie­
nienia Bałtyku w „M arę nostrum " no­
wego im perium  germańskiego.

Zaw arty w Berlinie 22 m arca 1939 
wieczorem układ litewsko-niemiec- 

tó  o przekazaniu Kłajpedy Rzeszy, za 
wiera interesujący art. 4, w k tirym  
ozytamy obie strony zobowiązują 
Kię me uciekać s ię  w z a j e m n i e  d o - s t o  
Scwania przemocy ani nie popierać 
użycia przemocy, skierowanej prze­
ciwko jednpm u z kontrahentów  przez 
■stronę trzecią".

Intencją tego artykułu  jest wypro­
wadzenie Litwy z gry, skazanie na 
heutralność w wypadku np. zmagań 
0rężnych polsko-niemieckich. Przezor 
hość wcale chwalebna

Pozycja germ anizm u w tym petn- 
K<he Europy w raca do stanu z czasów 
^ /g n iu n ta  Augusta i Batorego,"' gdy 
Kł jpeda stanow iła jej najbardziej 
eksponow aną na północ strażnicę. Ale 
v- --wczas Inflanty  i ziemie białoruskie 
blęboko na wschód w śródlądzie —

Jleżały do Rzplitej. Inny więc był 
®tan posiadania i moc obronna po na- 
*Zej stronie, rf'ti dziś. W  tym  cała róż- 

sytuacji w XVI a XX stuleciu. 
T rasa szlaku Czarnomorskiego zo- 

®ta.ła w ostatnich dniach dziesięciu 
Qle tylko przez Niemcy wyznaczona 

i przebyta w szeregu błyskawicz-1 
11 *ch etapów na linii: W iedeń— -Con-! 
stanza.

“ rzygryw ke do tej akcji stanowiło 
-utonięcie przed rokiem  Austrii i u- 

^^OWienie się Rzeszy mocno w gór- 
Qej czę§Ci basenu Dunajskiego.
■ W  m om encie bieżącym  pierwszy

i Vr ia in a c z >Tł ogarnięciem  Czech 
Moiraw, jak o  kolonii środkow o 

^ r °Pe j.skiej Trzeciej Rzeszy. Na 
ystkich dobrach, zarów no mora! 

r* 'cl jaik i m ateria lnych  tej k ra iny  
j  Jzon°  tw ardą rękę zwycięscy L u ' 

ość tubylcza rychło poczuje smak j
to W an ia  je j ,  j a k  k a f r ó w  a  f  ry k  a ń-1 

skich
. Ugim etapem  była Słowacja. O 

bi°.S/° n"7 ostatnio przez niem ieckiej 
ńuo in fo rm acy jne tekst „układul 

go rc?nne8° ze Słow acją" czyni z te- 
y-państw a kory tarz dla prze- 

str<r ZU WoJsli Kzeszy broniony od 
o -y  Polski system em  p ro jek to w a’ 

1 ortyfikacyj wzdłuż południo- 
c oicy K arpat. Żelazna obręcz oklaj 

Wą fWa ma nasz3 granicę południa |

r j b>alej ku  wschodowi leży teryto- 
i sz*1 "  ^ er Kraj wielkich trad y cy j| 
p , “fy tuy tfi osiągnięć w przeszłości 
Cz9 0,11 anem ię gospodar
kle- ^*ębolki w strząs psychiczny poi

'  Z 1„1  I

sals został dotąd zlikwidowany
BRATYSŁAWA (Pat). Urzędowo komunikują, źe wojska węgierskie, 

które wkroczyły na terytorium słowackie, spędziły noc z dnia 23 na 24 
bm. na stanowiskach zajętych w ciągu dnia.

Oddziały słowackie i gwardia ks. Hlinki również zajęły stanowiska 
w ciągu nocy, I«--cz noc minęła spokojnie. O godz. 3,30 rano wojska w ę­
gierskie rozpoczęły odwrót w kierunku Ungwaru, Dara, Ulicz, Stakczyn 
i Ubla. W  ślad za Węgrami posuwają się wojska słowackie. Po cbu s tjrfo- 

m m m im  em

nach działa lotnictwo, dokonujące przeważnie lotów zwiadowczych
W edle komunikatu słowackiego jeden samolot węgierski został ze­

strzelony, zaś dwa samoloty słowackie zostały zmuszone do lądowania.
Ponadto samoloty siow&ekie bombardowały w pobliżu m. Sobraniec 

zmotoryzowaną kolumnę węgiersuą w składzie 30 samochodów.
BRATYSŁAWA (Pat). O godz. 17 zebrana się słowacka rada minist­

rów, która omawia sytuację wytworzoną na skutek konfliktu z Węgrami

Wy z Przed lat dwudziestu.
b ii. ° S1 ’ N ie m c y  g 0  o s ta ł  |

r “ m V u k ła d u  p r  z e c iw k  o k o m  n

(Dokończenie na str, 2)

W. W ielhorski.

Hala ministrów
WARSZAWA (Pat). W dniu 24 b. 

m. odbyło się pod przewodnictw em  
prem iera gen Sławoja SkładLowskie 
go posiedzenie rady  m inistrów , na któ 
rym  przyjęto kilka projektów  ustaw

Pdisk0-4ug

LONDYN" (Pat). A m basador Ra 
czyński przj jęty był dziś po południu 
przez lorda lialitas.a,

P LebfUl
W . O t l ł  0 $  F  f t i l C j J

LONDYN (Pat). Prezydent Łeb 
run z małżonką upuścił pałac Buc- 
u.ughaniski o goaz. 9,45, udając sie 
aa dworzec Victi^ia. Na pożegnalne
>djcźdża.jącyęli “B«ści .rancusk.cli 

przybyli król i króiowa wraz z księź 
niczkami Elżbietą i Margaret. Odjazd 
prezydenta Lcbrun i jego świty do 
L>ouvers nastąpił o gooz. 5,57.

Affigl a ru*S4£r*a 
pfcds m y  gamfletu
LONDYN (Pat). Sprawozdawca 

polityczny „Dady Mail" donosi, że 
czynione są usiłowania rozszerzenia 
podstaw oDecnego rządu narodowego 
Wielkiej Brytanii przez wciągnięcie 
doń członków Labour Party i opozy 
cji liberalnej.

Członkowie gabinetu, podkreśla 
sprawozdawca polityczny „Daily 
Maik", tak dalece pragną doprowadzę 

jnia do koncentracji narodowej, że go 
towi są zrzec się swych tek, aby umoż 
•liwić rekonstrukcję rządu i wprowa 
dzenie doń przedstawicieli pozosta 
łych obu grup politycznych.

KhMkhZ w Bm lnie
BERLIN (Pat). Kanclerz Hitler 

(pow rócił wczoraj z Kłajpedy do Ber 
I lina.

Marsz. P#taiR
w rąciył Franco listy 

u w itrzyt inloją e
BURGOS. (PAT.) A m basador framouski 

m arsza łek  P e ta in  w ręczy ł w czora j o godz 
11 sw e listy  u w ie rzy te ln ia jące  gen. F ranco .

Nieaktualfiy numiiat
PARYŻ. (PAT.) J a k  donosi „Le Jo u rn a l"  

|w  zw iązku  z o sta tn im i w y d arzen iam i K om i­
te t fran cu sk u -m em ieck i, u tw orzony  w koń- 

icu  1935 r .  w celu  p rzyczyn ien ia  się do zb li­
żenia fran cu sk o-n iem ieck iego , p o stan o w ił 
jedn o m y śln ie  zap rzes tać  sw ej działalności. 
D ecyzja ta  będzie zak o m u n ik o w an a  prze  

Iw oiniczącenTu K om ite tu  niem iecko-fraiicu- 
. skiego w B erlinie,

B. m  n is ie r ,  p ro fe so r , d z ien o ik arz  

i l in  n  t  o sad zen i v  rum oD Skiej 

B w e jie
BUKARESZT. (P A T ) M in isterstw o sp raw  

w ew nętrznych  k o m u n ik u je , że b. m in iste r 
I g o sp o d arstw a  M anolescu S tru n g a  i pro l. 
I S angiorg in  zosta li o sadzen i w m iejsce odo 
I obn ian ia  xa ro zsiew an ie  a la rm u jący ch  w ia- 
Idom oścI, W czo ra j w ieczorem  z ty ch  sam ych 
1 powodOw a resz to w an o  d z ien n ik arza  Aibu i 

l ite ra ta  T a iaza .

W porozumieniu z Niemcami
rozpoczęły Węgry akcję na Rusi Podkarpackie)

BUDAPESZT. (PAT.) M inister Gsaky w 
przem ów ieniu , w ygłoszonym  na posi Jzem u  
komiisji sp raw  zagran icznych  p a rlam en tu  
om ów ił oko liczności, w śród j-akidi odbyło 
się zajęcie  Rusi P o d k a-p ao k ie j przez w ojska 
w ęgierskie. M in ister p o d k re ś l i  że p rzed  po ­
wzięciem  d ecy d u jący ch  kroków  L alezało 
p rzyw rócić  s to su n k i z N iem cam i. Nalezaio 
następn ie  m ieć na uw adze z a in te re so w a n k

W f o cli o raz  stw o rzy ć  tak ą  a tm o sfe rę  w sto ­
su n k ach  z R u m u n ią  i Jugosław ią , k tó ra  by 
um ożliw iła sp o k o jn e  p rzep ro w ad zen ie  ew en ­
tu a ln e j ak cji. R ów nocześnie trzeba  było 
p rzek o n ać  św iat, że rz ąd  w ęgierski nigdy 
nie m ógł po rzu cić  m yśli p rzy łączen ia  Rusi 
P o d k a rp a ck ie j do W ęgier o raz  trzeba  było 
uspokoić  S łow aaow , że a k c ja  rząd u  węg.er- 
s i  iego odbyw ać się  będzie w określonych

Teraz kolonie!
Generał v. Łpp zapowiada rychfe zgłoszenie  

roszczeń ko ornalnych przez Niemcy
SONTHOFEN (Pat). Na zjeździe kierowników obwodowych i okrę­

gowych partii narodowo - socjalistycznej, odbywającym się na zamku za­
konnym Sonthofen, gen. von Epp oświadczył w sprawie niemieckich żądań 
kolonialnych między in. co następuje:

Zabranie kolonii, które stanowiły dla Niemców niewyczerpaną re­
zerwę obszaiow i surowców, imało na celu spowodowanie gwałtownego 
spadku eksportu i zniszczenie niemieckiego przemysłu i gospodarstwa. 
Von Epp wystąpił przeciwko poglądom kói zagranicznych, zwłaszcza an- 
gielsk.ch, utrzymujących, że zwrot kolonii niemieckich przyniesie Rzeszy 
niewiele pożytku. Przeciwstawił się on równeiż zarzutom taktycznym wy­
suwanym ostatnio wobec niemieckich żądań kolonialnych.

Niezadowolenie wywołane w kołach wrogo usposobionych wobec 
Rzeszy z powodu sukcesów niemieckich na południowym wschodzie, nie 
może wcale przeszkodzić Niemcom na przyśpieszenie obecnie realizacj1 
swych postulatów . oloniainych. Niemcy, jako największy naród kulturalny 
Europy —  tak oświadczył gen. Epp — mają również prawo posiadać na 
leżytą część dóbr światowych.

ram ach . Nasz< sto su n k i z N iem cam i — 
m ów ił m in is te r — o p ie ra ją  się n a  w zajem ­
nym  zau fan iu  i  t e z  życzliw ości N iem iec 
W ęgry n ie znajdow ałyby  się  n a  d ro d ze  do 
w zm ocnienia. W szyscy t a l  w k ra ju , ja k  . za 
g ran icą, pow inni h ra ć  pod uw agę ośw iadczę 
nia kan clerza  H itle ra , że p o trzeb n e  są  silne  
i n iezależne W ęgry, k tó re  jak o  czynnik  sa­
m odzielny m a ją  doniosłe  znaczen ie  w życiu 
po litycznym  Ś rodkow ej E u io p y l R z ą j s ta ­
ra ł się  szczególnie o to, by w zw iązku  z a k ­
c ją  na  Rusi Podika ipack ie j n ikogo  o n ic nie 
p rosić, n ik o m u  n ic  n.ie obiecyw ać, ale do­
k o nać  je j p rzy łączen ia  w łasnym i siłam i.

, U m aw iając  rozm ow y w ęg u rsk o -ru m u n - 
skie w zw iązku  z p rzy łączen iem  Rusi P o d ­
k a rp ack ie j do W ęgw r, m in. C saky stw er- 
dził, że rz ąd  obecny p ra g n ie  obecn ie  w d a l­
szym  ciągu dążyć do ro zw o ju  sąsiedzk ich  
s to su n k ó w  z R um unią , ja k  rów n ież  pod jąć 
b ezpośredn ie  pe  traK iacje  w sp raw ie  w spól­
nych in teresów , w yp ływ ających  z now ej 
w spólnej g iuu icy , a  ŁaKŻe e w en tu a ln ie  i w  
innych  sp raw ach , a le  w żadnym  w y p ad k u  
n ie  w ten  sposób, by za  p iecam i w y słan n i­
ków  ru m u ń sk ich  s ta ła  zm obllizow i ni a r ­
m ia.

M ów iąc o Poisce, m in. C saky stw ie rd ził: 
„Ze w zm ocnionego naszego  zau fa j ia  wobec 
P o iak ó w  w ypływ a ta  szczera  i głęboma przy  
jażó , jak ie  w z ru sza jące  sp o n tan iczn e  o b ja ­
wy w idzieliśm y n a  P rzełęczy  T u cho lsk ie j, 
gdy żo łn ie rze  po lscy  i w ęgierscy po ra z  
p ierw szy  ściskali sobie d ło n ie  na w spólnej 
granicy'*.

łU<t]lj£d2 wcielona do Prus
BERLIN . (PAT.) D ziennik  U staw  Rzeszy 

ogłasza ustaw ę o p rzy łączen iu  k ra ju  k ła j 
pedzkiegc  do Rzeszy N iem ieckiej, k tó rą  pod­
p isa ł k an clerz  H itle r na  p o k ład z ie  p an ce rn i­
k a  „D eu tsch lan d " w dn 23 m arca  rb . W 
m yśl te j ustaw y, w chodzącej w życe z dn. 
22 m arca, k ra j  k łajpedzk i jpSt częścią skła 
dow ą Rzeszy N iem ieckiej. K ra j k ła jp ed zk i 
zo sta je  w cielony do P rus, a  a d m in is tra c y j­
nie należeć będzie do p ro w in c ji P ru s  W scho 
dnich. M ieszkańcy k ra ju  k ła jped zk ieg o , k tó ­
rzy in dn. 30 czerwcF do 30 lipca posiadali

o byw atelstw o niem .eck ie  i u trac ili je  w tym  
d n iu  oderw an ia  k ra ju  k ła jpedzk iego  od Rze 
szy, na  m ocy n in ie jsze j u staw y  o trzy m u ją  z 
p ow ro tem  obyw atelstw o  n iem ieck ie  a u to m a ­
tycznie, jesii w dn. 22 m arca  1939 r .  za ­
m ieszk iw ał' na obszarze  k ra ju  k ła jp ed zk ie ­
go lub tez n a  obszarze  Rzeszy W  k ra ju  k ia j 
pedzkim  z dniem  1 m aja  1939 r. w prow a­
dzone zostan ie  ustaw odaw stw o Rzeszy i k ra  
jow e p raw o  p rusk ie . W ładzą  c en tra ln ą  dla 
sp raw  zw iązanych  z p rzy łączen iem  k ra ju  
k ła jpedzk iego  jes t m in is te r  sp raw  wewn.

Litwa nie odda swej ziemi
u & i s S B t i

Artykuł głównodowodzącego armii litewskiej
KUWNO. (PAT.) W „ K ary s ie "  ukaza ł się 

a r ty k u ł g łów nodow odzącego a rm ii litew skiej 
R asztik isa.

Gen. R aszlik is p isze: „A rm ia zaw sze by ła  
1 je s t bo d a j n a jp a tn o ty c z n ie js z ą  o rg an izac ją  
w całym  ciele n a rodu . O b ro n a  n iezależności 
jest naszym  n ajw ażn ie jszym  zadan iem . D la­
tego te i ,  gdy nadejdzie  p o trze b a  o b ro n y  n ie ­
zależności, w naszym  gron,, n ie  zn ajd zie  
się n ik t, k tó ry  by w ątp ił w po trzeb ę  i celo­
wość tak iego  zadan ia . My w iem y dobrze, 
że n iezależność jes t na jd ro ższy m  skarbem  
n aro d u  k tó rego  trzeba  b ro n ić  w szelkim i 
śro d k am i, to  jes t z b ro n ią  w ręku . W  tej 
walce je s t lep ie j polec z godnością, albo  
naw et p rzeg rać  te  w zniosłą w alkę p rzec iw ­
ko siln ie jszem u n iep rzy jac ie low i, niż pod­

dać się  bezsilnie. D laczego? D latego, że 
p rzelan ie  w tak ie j walce k rw i będzie u ro ­
d za jn ą  glebą, z k tó re j w yrosną  now e siły 
j now e a rg u m en ty  w walce o w olność n a ­
ro d u  i n iezależność.

Oto dlaczego nie w ątp im y w naszą  n ie ­
podległość i n ie boim y się pow iedzieć  ot 
w arcie, że, gdyby niebezpieczeństw o zag-a 
żało naszym  obecnym  ziem iom , a tym  sa 
m ym  rów nież niepodległości n aszej o jczyz­
ny, n ie oddam y n aszej ziem i bez w a lk i1'.

Rasz*ikis ap elu je  w zakończen iu  do spo­
łeczeństw a, by nie zw ątpiło , a  pod adresem  
żo łn ierzy , oy w obliczu rozg ry w ający ch  się 
w ypadków  był k a rn i i nie zapom inali, że 
„ten nie jes t godzien wolności, k to  je j nie 
b ro n i1'.

Jak N £Rjcjf zaaynaią 
yuspoaarc w ć 
w Kłajpaozie

Osadzono w więzieniu w Kłajpe­
dzie nową partię  działaczy litewskich, 
wśród których znajdują się: poseł do 
Sejm iku Borchert, naczelny redak to r 
dziennika „V akarai“ (Zachód) Raste- 
nis, b. dyrektor portu  Śleżys i wielu 
innych.

KOWNO. (PAT.) E łta  donosi, że 
litewski kom isarz dla przekazania ma 
ja tk u  litewskiego w Kłajpedzie Niem­
com, dyr. Norkajtis, naw iązał kontakt 
z kom isarzem  niem ieckim  Bertulai- 
tem.

Na konferencji kom isarzy ustalo­
no, że pozwolenia na wyjazd otrzy­
m ają wszyscy urzędnicy litewscy we­
dług spisu, jak i poda dy rek to r N orkaj 
tis. Urzędnicy ci będą mogli w yjechać 
bez przeszków ze swymi rodzinam i, 
zabierając z sobą swój dobytek oraz 
po tysiąc litów. Na wywiezienie więk 
szych sum potrzebne jest osobne po­
zwolenie.

W szyscy inni, nie będący urzędni­
kami, p ragnąc opuścić k ra j kłajpedz­
ki, pow inn’ na to otrzym ać pozwole­
nie bądź dyrektoriatu , bądź też na- 
szelników powiatów kłajpedzkich.

i Każda głowa rodziny spośród tych 
uchodźców m a praw o wywieźć ze so- 

i bą bez pozwolenia 10 litów.
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1Własna obsługa telefoniczna z Warszawy

Gestapo przeszkodziło akademii 
ku cici Marszałka J. Piłsudskiego 

w Szczecinie
Według informacji z Poznania, w  Szczecinie podczas uroczystości k u  

czci Marszalka Piłsudskiego ,urządzonej przez miejscowych Polaków, w kro­
czyło na salę Gestapo i rozpoczęło spisywać zgromadzonych.

Uroczystość trzeoa Oyło przerwać.

Ge Żeligowski z odczytem w Krakowie
Poseł gen. Żeligowski wygłosić ma w  niedzielę odczyt w  sali Starego 

Teatru w  Krakowie. Odczyt poświęcony sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej 
Polski odbędzie się pod firmą T-wa Przyjaciół N auk w  Krakowie. Na zebra­
niu tym  wystąpić mają również posłowie: dr Putek i Sarojca.

Również i w  Poznaniu w  niedzielę odbędzie się zjazd, k tóry  przybierze 
cnarukter polityczny. Mianowicie Zjazd Wielkopolskiego T-wa Kółek Roln., 
na k tórym  m. in. wiceprezes Str. Lud. Mikołajczyk przemawiać m a o spra­
wach rolnictwa pod kątem widzenia wydarzeń międzynarodowych

0 2 N rozpatrywać będz e 3 pra e ty 
zm.any ordynaci! wyborczej

29 marca zebrać się ma zespół OZN do spraw ordynacji wyborczej.  
Jak mówią, OZN posiada aż 3 piOjekty nowej ordynacji. na róż^e gml>„ 
Poza tym  zamierzone jest rozpisan.e ankiety wśród nowych piawnaców.

Garnizon litewsk: w Kłajpedzie 
chciał stę bić z Nretncamt

Według informacji z Kowna, 6. pu łk  piechoty litewskiej, który stał 
garnizonem w Kłajpedzie, nie chciał w ykonać rozkazu o ewakuacji.

Z wielkim  trudem dowództwo przekonalo żołnierzy o konieczności 
wycofania się bez walki.

Samobójstwo działacza ukraińskiego
W N d U i i t !

Ze Lwowa donos.ą, że według mforinacji ukraińskich, popełnił w  Hu- 
szcie samooojsiwo b. min. Ukraińskiej kepubl. Luaowej (PelluryS gen. Pet- 
row, który ostatnia w czasie wnik s iczy  z Węgrami objął kom endę oddzia­
łów siczowych po poległym pik. m em puszu .

a łta  &M3K 1

Sprawozdania
m n . U ib izy sa

KOW NO. (PAT.) W czo ra j z ra n a  p o ­
w rócił do K ow na m in is te r  sp raw  zagr. Urb- 
szys. Na godz. 19 zo sta ło  zw o łan e  p o u fn e  
posiedzen ie  Sc (mu .itewsk, ego, n a  k tó ry m  
litew sk , m in iste r sp r. z ag r z łożył sp ra w o ­
zdan ie  ze sw ej pod ro ży  do B erlina.

KOW NO (Pat). W ieczorem  odbyło  się 
p o ufne  posiedzenie se jm u litew skiego, na 
k tó ry m , ja k  słychać, m in. U rbszys sk ład a ł 
sp raw ozdan ie  ze sw ej podroży  do  B erlina

Konsulat h tkrowski w Kłajpedzie
KOW NO (Pat). K onsul litew ski w Tylży 

S ruogaa u dał się do K łajpedy. Ja k  w iadom o 
ra d a  m in istrów  p o stanow iła  p rzenieść  konsu 
la t litew ski z Tylży do K łajpedy.

Litewskie nczeln e i Kłajpedy
KOW NO (Pat). „XX A m żius“ donosi, żt 

litew skie uczelnie z K łajpedy przenoszą do 
L itw y. Insty tu t H andlow y zostanie zapew ne 
przen iesiony  do  Sza w li, z a t In s ty tu t Pedagt 
giczny do Poniew ieża. L itew ski tea tr  państ 
wowy zostanie przen iesiony  rów nież  do 
Szawli.

40 tm. —  l i t
BERLIN . (PAT.) D l N eum ann w ydał z a ­

rząd zen ie , w k tó ry m  p rzew id z ian y  jes t ok res 
p rzejśc iow y  a  la w ym iany w a lu ty  litew skie j 
na m ark i Rzeszy. Na ra z ie  ustan o w io n o  re ­
lac ję  40 fenigów  za lita .

Aniela Jżbłkcwska
założycielka Domów Towar. Br aria Jabłkowscy S. A.

zm arła dnie 21 marca 1939 roku.
N abożeństw o  ża ło b n e  o d b ą d ź .e  s ię  d n . 25 b. m ., w so b o tę , o  godz. 

10 ej ra n o  w kaplicy  k o śc io ła  św. K aro la  B o ro m eu sza  (n a  Pow ązkach), 
po  czym  n a s tąp i w y prow adzen ie  zw łok n a  c m e n ta rz  m iejscow y do  gre ■ 
uow ód z in n y ch . W W imin n ab o żeń stw o  ż a ió b n e  o u b ę a z ie  s ię  tegoż  d n ia  
o  go d z . 10-ej w Bazylice W ileńsk le |.

C ześć J e j  św ie tlan e j p am ięci.

ZARZĄD, DYREKCJA I PRACOWNICY
Domów Towar. Bracia Jabłkowscy S. A.

Dziś Kapitulacja riadrytu ?
LONDAN (Pat). Reuter donosi i 

Rzymu: Wczoraj przybył do Burgos 
samolot z członkami madryckiego ko 
mitetu obrony.

Niezwłocznie rozpoczęto rozmo 
wy o bezwarunkowe poddanie się 
Członkowie komitetu obrony rzeko­
mo zaproponowali niezwłoczne roz 
brojenie armii, broniącej Madrytu, uz 
nania rządu gen. Franco jako szefa 
państwa i naczelnego dowódcy wszyst 
kieli hiszpańskich sił zbrojnych.

LONDYN (Pat) Reuter donosi i 
Rzymu, i i  według wiadomości otrzy 
many eh z Burgos, wejście wojsk aa 
rodowych do Madrytu jest prze w idzia 
ne na dzień dzisiejszy.

WARSZAWA (Pat). Do godz. 1 w 
nocy nie otrzymano w WTarszawLe o- 
ficjalncgo potwierdzenia wiadomości 
o p-zybyciu do Burgos parlamcntariu 
szy z Madrytu i o zawarciu przez nieb 
ukłanu kapitulacyjnego z hiszpańskim  
rządem narodowym.

Zadród mało dotąd uczynił
W sprawie zabezpieczenia pokoju Europy

PARYŻ (Pal). Dziennik „L ‘H onnne 
L ib re“ pisze, że podpisanie układu 
handlow ego rum uńsko  - niem ieek-e 
go i załatw ienie w ten sposób tej spra 
wy odbJk-a na razie sytuaeji dyplo­
matycznej charakter niepokojącej o 
sirosei. Cała uw aga kół politycznych 
Paryża zw rócona była na przebieg 
n arad  i p erlrak tacy j. podjętych przez

WASZYNGTON (Pat). Sekretarz 
stanu Hull, k tóry  pow rócił z urlopu 
spędzonego na F lorydzie opublikow ał 
kom unikat potępiający ostatnie posu 
nięcie Niemiec

„Wydarzenia iv Lumpie —  oś 
■obwiŁ- ... 1-ZJ: ^ ~.ZLzJ2 At -  ...afaAfc-—

wiadczył Hull —  posiadają charakter 
poważnej groźby dla poke ju Świata 
Jestem głęboko wstrząśnięty tymi uo 
wymi objawami między narodowego 
bezprawia, które wykazują coiaz wy 
raźniej, iż potrzebna jest śpieszna po 

r ftin.»r>az.lrt»’ihiiiiinBir itnrinTir-
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PARYŻ. (PAT.) Pod  w pływ em  u trzy m u ją ­

cego się nap rężen ia  w sy tu a c ,. m ięd zy n aro ­
dow ej co raz  w y raźn ie j zaznacza  s ę o d p rę ­
żenie w sto su n k ach  w ew nętrznych  fra n c u ­
skich. P rem ie r s ta ra  się z łagodzić  wszelkie 
w ew nętrzne konfLikly. O bjaw em  tej tak ty k i 
jes t odezw a, ja k ą  w ystosow ał D a lad 'e r  do . 
p racodaw ców , n aw o łu jąc , „by w o b ecnej 
sy tu ac ji, k tó ra  w ym aga „m o b ilizac ji m o ra l­
nej społeczeństw a'*, da li w yraz  sw ej po jrd - 
naw czości i p rzy ję li do p racy  ro b o tn ik ó w , 
k tó rzy  zo sta li w ydalen i za  u dz ia ł w s tra jk u  
pow szechnym  30 ls to p ad a  r. ub. P ań stw o  — 
zapow iedzia ł p re m ie r —  d a  dobry  p rzy k ład  
1 będzie p rzy jm o w ać  p raco w n ik ó w , k tó ry ch  
zw oln iono  za u d z ia ł w s tra jk u ' .

Apel p rem ie ra  D a lad ie r w yw ołał pozy tyw ­
ne echo. G eneralna  k o n fe ren c ja  przem ysłu  
fran cu sk ieg o  w ezw ała w czo ra j p rzem ysłow ­
ców, by  zastosow ali się do zarząd zeń  p re ­
m iera.

W  ko łach  po lty czn y ch  oczeku je  się, iż 
p re m ie r D a lad ier w ygłosi w  pon ied z ia łek  
wielkie^ przem ów ienie polityczne przez r a ­

dio.

Sowiety przystąpią do deilsracj 
H oca^o-a ig ielafce]

MOSKWA (Pat). Korespondent 
PAT dowiaduje się ze źródeł kół o 
ficialnyeh, że rząd sowiecki udziclt 
przychylnej odpowiedzi na propozy 
eję angielską przystąpienia Sowietów 
do wspólnej deklaracji angielsko 
fraiicuskiej w sprawie sytuaeji euro 
pejskiej.

Ostry J^pon i
przeci w m owom  na konpresla 

m oskiew skim
TOKIO (Pat). W iceminister spr 

zagr. Sawada złożył dziś ostry pro 
test sowieckiemu charge d‘affaires w 
imieniu rządu japońskiego, skierowa 
ny przeciwko ostatnim wynurzeniom  
na kongresie partii komunistycznej w 
Moskwie, a dotyczącym Japonii.

korona czeska = 10 fenigów
BERLIN . (PAT.) D ziennik  U izędcw y  

Rzeszy ogłasza za rząd zen ie  d a to w an e  22 
m arca, u s ta la jąc  na obszarze  p ro te k to ra tu  
Czech i M oraw  w artość  k o ro n y  czesk iej na 
10 fenigów .

Cj C<esi maję prawo
i z , C

PARYŻ. (PAT.) H avas donosi z P rag i, że 
ua  o b sza rach  Czech i M oraw  zak azan o  ro z ­
p o w szech n ian ia  w szystk ich  dz ien n ik ó w  z a ­
g ran iczn y ch , z w y ją tk iem  n iem ieck ich  1 w io 
sk ich .

Pa&iki z gć y
bkdą pułjićrćtni: w Rzes?y

BERLIN (Pat). O publikow ano „now y plan 
finansow y", po legający  na p o b ran iu  na  rzecz 
sk a rb u  p ań stw a  od przem ysłu  i han d lu  za 
liczek n a  poczet przyszłych podatków . W  
tym  celu zastosow ano  w ypuszczone specjał 
ne bezprocentow e bony. P la n  przew iduje, iż 
pożyczki wew-nętrzne będą  em itow ane w 
Niem czech. Jedyn ie  w w yjątkow ych  w ypad 
kach, zaś finansow an ie  po trzeb  w ojskow ych i 
p rzem ysłow ych T rzeciej Rzeszy będzie za 
bezpieczone przez w spom niane bony p o d a t­
kow e.

?C osób zrsypzityth 
prze z la« mą

TULUZA, (PAT.) Spadła  law in a  w d o ­
lin ie  p o to k u  A rties, gdzie b u d o w an a  jes t 
o b ecn ie  e lek tro w n ia  w odna . W pobliżu  je ­
z io ra  J s o u r ,  położonego n a  w ysokośei 1C00 
m n ad  poziom em  m orzu law in a  zasypała  
b u d u jący  się b a ra k  w raz  z 20 ro b o tn ik am i, 
k tó rzy  w szyscy zoslli żywcem  pogrzebani. 
W  ak c ji ra tu n k o w e j uczestn iczy  140 osób.

P;eret up orss Pa yż;
PARYŻ. (PA T.) P ro k u ra to r  zażąd a i d la  

W eid m an n a  k a ry  śm ierci.
YV pon iedz ia łek  o czek iw ane  są m owy 

p ro k u ra to rsk ie  w sp ra w ie  w sp ó loskarżonych  
M illlo n 'a . B lanc‘a 1 C olette  T rleo t. W yrok  
oczek iw any  je s t poć ko n iec  p rzyszłego  ty ­
godn ia .

muc wszystkich narodu v  w obronie 
prawa i porządku oraz w dziele U2dro 
wienia stosunków gospodarczych  
Stany Zjednoczone bedą kontynuowa 
ły waikę i wzmocnią usiłowania ma 
jące m  celu odbudowę pokoju w 
świecie w drodze popierania wszelki 
mi sposobami porządku prawnego i 
odbudowy zdrowych stosunków gob 
podarczyeh, nt Których pokój wyłą 
eznie się opi<*ra“.

rząd ang ie lsk i-w spraw ie pro jek tu  dc 
klaracji.

„F igaro“ w depeszy swego kores 
pondem ta londyńskiego donosi, że w 
czw artek prem ier C ham berlain, lord 
Hkfifas. i m in ister Bonnet podpisali 
protokół, potw ierdzający decyzję 
pow ziętą przez oba rządy w dniu  ‘20 
stycznia co do onrony granic Holan 
dii i Szwajearii, gdyby te dwa państ 
wa zostały zagrożone przez inw azję 
neim iecką.

W reszcie „Figaro*1 w artykule 
swego redak to ra  naczelnego p. Rr - 
m icra pisze: Mechanizm eutarkit nic 
ni.ecKiej nie bęazh się mógł zatrzy­
mać w sposób pokojowy, jeżeli Nietn 
cy nie zgodzą się na ograniczeni* 
swycb ambieyj potęgi. Niemcy za1* 
nie zgodzą się na to N1GD1 , jeżeli nie

Swla eczn e  zak u p y  wszyscy u sk u tecz ­
n ia ją  w Składzie  A ptecznym , P e rfu m e­

ryjnym  i K osm etycznym

W Ł .  1 / I R 3 H / 1
Wilno, Świętojańska 11, teł. 4 -2

Ceny n isk 1© i s ta re .

I
Dwa szlaki

(Dokończenie ze str. 1)

nistycznego i m ają przekonanie, że 
postawili na służbę „osi“ Berlin -  
Rzym. Kycliło będziem y się mogb 
przekonać, czy m ają  słuszność. Niein 
cy ufają , że W ęgry s taną się ciałem 
politycznym  dosnonale przenikliw ym  
w icli ekspaąsji ku  brzegom  Czarno­
m orskim .

W reszcie w dniu 24 m ar„a rb 
dow iaduje się św iat o uumwic nie- 

§  miccko-rum uuskie.,. Szczegóły je j je 
szeze znane nie są. W szakże podane 
już wiadom ości ogótne s.arczą, by 
się zorientow ać, jak ą  rolę wyznacza 

jją Niemcy R um un'! w swych pla­
nach. Rum unia dzisiejsza to tery to­
rium  obszerne, o rozległość5 300 ty­
sięcy kin kw adr., słynące 7 bogatych 
gleb i wielkiej różnolitości bogactw 
kopalnianych. Ma ono służyć sądząc 
z ogłoszonej umowy, jako  dojście dla 
Niemców do czarnych łat ponlyj 
skich i, jako  główna podstawa apro  
wizacyjna Rzeszy, w podwójnym  “en 
sie: surow cow ym  i spożywczym Nie 
mey zam ierzają uprzem ysłow ić len 
k ra j swoim kapitałem , rozw ijając 
przed wszystkim  gónuctw o

Przew iduje się wydobywanie ropy 
naftow ej, miedzi siark i i wysoko 
wartościowych rud żelaznych z do­
m ieszką chrom u i m anganu, używa 
nych do wyrobu najprze inieiszych 
gatunków  stal! Takich właśnie rud 
Niemcom w :ch sąsiedztw ie \;rak.

Poza tym  Niemcy noszą s:ę z za 
m iarem  uintensyw nienia i zrncjona 
lizowania tam tejszego rolnictw a, cc 
leim podw ojenia zbiorów  pszenicy i 
kukurydzy, oraz hodowli zw ierząt 
domowych.

W ytw ory kopaln iane i robocze hę 
dą zapew ne wywożone do Niemiec

najdogodniejszą drogą: nurtem  Duna 
ju, którego dolny bieg i ujście znaj 
duje się w iaśnie na tery to rium  Ru­
m unii. P ro jek tu je  się poza tym 
utworzenie stref wolnocłowych w por­
tach rum uńskich, celem wywozu p ro­
duktów tego kra ju  drogą m orską do 
Rzeszy, oraz dostawy stam tąd a rty k u ­
łów przemysłowych do Rumunii.

Znam iennym  jest że Rzesza bierze 
na siebie trud  uzbrojenia i  wyekwi­
powania arm ii rum uńskiej.

Z nad brzegów ponty jsk ich  o tw ie­
rają się wreszcie bezm ierne horyzonty 
stepów Czarnom orskich ku Odessie 
1 Krymowi. Są to dla Niemiec wizje 
dnia jutrzejszego, który ziścić m a po­
tęgę ich woli i przynieść panow anie 
nad całą Europą niemieckiego „Iler- 
renvolku“ .

A gdzież jest miejsce Polski w tym 
program ie? Jak  widzimy, obie drogi, 
na których rozw inął się od dni dzie­
sięciu w siedm iomihonowych butach 
pochod germ anizm u, o taczają nas 
pieściwie swymi ram ionam i od półno­
cy i południa, jak ośm iornica otacza 
nurka w głębinach oceanu. Sapienti 
sat....

Pocóż m ają Niemcy krwawić się 
w ciężkich bojach z państw am i Zacho 
du dla zdobycia kolonii a frykańs­
kich? W  ciągu dm dziesięciu bez jed­
nego strzału rozwinęli oni a częścio­
wo już i zabezpieczyli sobie w ykona­
nie gigantycznego program u, klóry 
całe zlewisko D unaju zamieni w ich 
kolonię europejską. A jest to kraina 
płynąca istotnie mlekiem i miodem 
dla zgłodniałych Niemców. Zgłodnia­
łych chicha i władzy.

W. W ielhorski.

znajdą się w obliczu bardzo ciężkie 
go ryzyka, którego napięcie ich or 
gianizmu w ewnętrznego nakaże im 
unikać, lecz jak  dotychczas — pisze 
p. Rom ier — w celu zabezpieczenia 
pokuj i Europy było w iętej wielkich  
frazesów niż skutecznej polityki. A 
nierykanie nie zmodyfikowali dotych 
czas aktu o neutralności. Anglicy nic 
wprowadzili służby wojskowej, a Ity 
łii nie postawiono istotnych zapytań, 
które powinny były być jej post.Twio 
ne.

Sz.;itolivia pogłaska
D otarły do nas wczoraj pogłoski 

opow iadane w, m ieście, że w Kownie 
onegdaj m iało dojść do dem onstracyj 
antypolskich. Uważaliśmy za stosow 
ne spraw dzić tę w iaaom ość u źród 
*4. Na telefoniczne nasze zapytanie w 
tej spraw ie odpow iedziano:

„Wierutne kłamstwo. Odwrotnie 
Prasa litewska w korespondencjach  
z Poiski poinformowała czytelń.ków
0 tym, jak społeczeństwo polskie 
wzięło żywy udział w ostatnim smul 
nym wydarzeniu litewskim —  utra 
cie Kłajpedy. To nie mogło pozostać 
bez echa Sympatie dla Polski w spo 
łeczeńslwie litewskim wyraźnie wzro 
sły. Wyrazem tego jest między in. dzł 
siejsza prasa litewska, która podkrej 
la zbliżenie obu społeczeństw' i do­
bre rokuje nadzieje dia dalszej wTspól 
pracy. Wersje o jakichś manifesta­
cjach antypolskich u nas mogą sze 
rzyć tylko wrogowie porozumienia o 
bu narodow. Przeciwdziałajcie temu“

Siany l  ćdaocioae t u a ^ ą  6 t fg .  
ncwych samolotom

Jak  donosi „Goińec W arszaw ski"
; Stany Zjednoczone w ydadzą na do 
’dalkow e zbrojenia astronom iczną cy 
jfrę , przeszło 2 i pół m iliardów  zło 
tych.

Izba reprezentantów  uchw aliła do 
idalkow e przedłożenia do budżetu 
wojskowego, akcentu jąc budowę sze 

Iściu statkOw w ojennych za cenę — 
i 18G.872.000 dolarów .

Dalej uchw alono kredyt 308 mi- 
jlionów  dolarów  na pow iększenie sil 
j lotnie, t eh i budowę 6 tysięcy sam o­
lo tó w .

Uchwały Izby reprezentantów  zo
1 stały natychm iast posłane Rc <sevel- 
towi do podpisu, by m ożna było bez 

i zwłoki przystąpić do wykonał ia no- 
! wy oh planów zbrojeniow ych

sam«S#tu

BUENOS AIRES. (PAT.) YV«dłnj> o łrzy  
' m an y tli tu  w iadom ości z  B ogoty, w y ćarzy ta  

się w K olum bii trag iczn a  k a ia s tro ta  lo tn l- 
'c za  Sam olo t p asaże rsk i, lecący s  m ie jsce  
woścl B a rra itg u iłia  do  B oaoty , spadł ze 
zn arzn e j w ysokości w o k o licach  m ie jscow o  
ści L a T o ld l ,  ro z b ija ją c  się doszczętnie . P i- 

j lo t. cl u óeh członków  ła lo g f  i o ięciu pasa
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Ostatnie doniosłe wydarzenia po 
lityczne wielkimi krokam i zbliżają 
Europę do nowej krwawej rozgryw­
ki

Gdzie jest p u n k t zapalny, od k tó ­
rego się ona rozpocznie i kiedy na 
stąpi wybuch — trudno oczywiście 
przewidzieć.

E uropa znajduje się dziś w stanie 
tak silnego naprężenia nerwowego. 
*e nie wiele trzeba dla ostatecznego 
Przeciągnięcia struny, o czym zdaje 
S1S zapom inać... lub  może właśnie 
pam ięta wódz 111 Rzeszy.

■Mc dziwnego, że w tyim stanie 
rzeczy zaczyna się już obliczać siły 
aw entuainych partnerów , a wysiłki 
zbrojeniowe osiągają najw yższe na 
pięcie.

W czorajsza p rasa  przyniosła wia 
domość, że Sowiety za pośrednictw em  
swego Komisarza spraw  zagr. Litwi 
nowa, przyłączyły się do stanow iska 
zajętego przez Anglię i F rancję nic 
Uznających inkorporacji Czech.

Juz w gorących dniach  uiriegłcigo 
tygodnia nieraz zastanaw iano się 
nad pozycją Sowietów na wypadek 
Powikłań m iędzynarodowych, przy 
c*ynn należy podkreślić, że wnioski, 
Wyciągane na podstaw ie „antyfaszy 
Mowsikiegio" nastaw ienia  kom uni 
,llycznej p artii były najczęściej 
błędne. Pogląd, jakoby w przyszłej 
Wojnie, w k tó re j niew ątpliw ie głów 
•tym partnerem  będzie III Rzesza 
Sowiety m iały się zadeklarow ać 
Po stronie przeciw nej, jeśli nie jest 
całkowicie fałszywy, to w każdym  
razie przyjm ow any być m usi z jak 
Uajwiększą ostrożnością. Nie chodzi 
łu naw et o sm utne doświadczeń :a 
Czechosłowacji w spraw ie sudeckiej, 
W ystarczy przeanalizow ać wielką 
tttowę S talina na XVIII zjeździe ko 
Uiunlstyicznej parLii — mowę, która 
pod względem politycznym  zawiera 
rupełnie nowe i bardzo znam ienne 
dzisiaj nuty, oraz zastanow ić się 
nad w ew nętrzną sy tuacją Z S R R  
Wytworzoną pod wpływem wypadków 
W środkow ej E uropie, aby możliwość 
przystąpienia ZSRR do aintyniemiec 
kiego bloku państw  koalicyjnych 
trak tow ać z dużą dozą sceptycyzm u

D u ż ą  część swego przem ów ienia 
w dn 10. III. poświecił Stalin cha­
rak terystyce m iędzynarodow ej sytu 
«cji politycznej. Dzieląc wszystkie 
Państwa na „agresorów " do których 
rahcza Niemcy, W iochy i Japonię, 
°-'az neu tra lnych  — Anglię, F rancję

Zjedn A P. i t.d., wbrew oczeki­
waniom Stalin w najbardziej kry 
tycznej formie ustosunkow uje się

polityki neutralności lyeb ostat 
njch, a naw et odnosi się n ieodparte 
ł'*ażenie, że nie Niemców czy W ło­
chy. lecz właśnie Anglię i F rancję 
cbciałby nazw ać „podpalaczam i woi- 
Dy" („pudżigatioli w ojny“), O polity- 
Ce i p lanach  tych państw  m ówił Sfa 

11 w sposób następujący
>>W rzeczywistości... polityka l ie u  

r®iności oznacza popieran ie agresp 
razpaia nie wojny t. j. dążenie do prze
ks
W

ztałeenia jej w w ojnę światową.
Polityce neutralności tkwi c h ę ć . 
p rzeszkadzania Japonii w uwikła 

ntu s,ę w woj n(» z Chinam i, a jeszcze 
1 Piej z ZSRR, Niemcom w zaobsorbo 

Wa*,u się spraw am i europejskim i i e-
Wentualnością wojny z ZSRR, nawcl 
'-'chtgo pop ieran ia tych państw , aby 

wzajem nych starciach  osłabiły się, 
a kiedy to nastąpi — wyjść na scenę 

^wi‘ żymi siłami i „w im ieniu poko 
łu Podyktow ać im swoje w arunki".

k ry ty k a  jest surow a. T \ m bardzie ' 
wymowne staje się zdanie poświęcu 
iń :c;luco,p z powodu spraw y ukra 

kiej, k tó rą  p rasa anglo-francuska 
h ^dieirykańska, zdaniem  Stalina, 

ciął ihy rozw iązać przez przyłą- 
c^ ,nJe 30 m ilionowej U krainy Sowie 

' J („słona") do tzw. Karpackie., 
ra in j liczącej 700 tys. ludności
■ " z ia w k a " ) .

"W ygląda na to

>.k.02

. mówił Stalin
Cp Ze *e j  podejrzany hałas miał na 
to« 'b u d z e n ie  nienawiści Sowie 
j tł°  Niemców, zatrucie atmosfery 
Pu. r° w,rkowanie bezpodstawnego kou

1 * N iem cam i"
J  <łfk'tngav > — więc w kom unistycznych 

n ien ^ ' tirzebaby dopiero wzbudzać 
mi ,aWl^^ ° °  faszystow skich, an tyko  
t  Zaf  l"W'skich Ńieimiec, a konflik t 

Przysiężonym  w rogiem  kom uniz

Hotei m m
p, *  W I L N I E
Te l I f ^ ° Rt<!dny Ce-’y przystępne

»  p o k o ln ch . W inda osobow a

mu byłby bezpodstaw ny? 
Ano — Stalin w innym

swej mowy w yjaśnia, że „pak t anty 
kom iu ternow ski"  Niemiec, W łoch i 
Japonii jest białym i nićmi szytą intry 
gą, m ającą na celu odwrócenie uw a­
gi publicznej od rzeczywistego celu 
agresji państw  faszystow skich, któ­
rym  są posiadłości lub sfery wpły­
wów Anglii, F rancji i St. Zjedm

W przem ów ieniu S talina trzeba 
jeszcze zwrócić uwagę na wytyczne 
polityki zagranicznej ZSRR na przy 
szłość: „Chcemy pokoju i w zm ocnie­
nia stosunków  gospodarczych ze 
wszystkimi kra jam i, dopóki k ra je  te 
będą trzym ać się tej sam ej linii po 
stępow ania wobec Sowietów i m ena 
ruszą interesów  ZSRR." — „Będzie­
my pom agać narodom , k tó re  się sta 
ną ofiaram i agresji", będą walczyć o 
niepodległość swych krajów ".

Oto m am y już zasadnicze elomen 
ty do wyciągnięcia wniosków jakie 
jest dziś i jak ie  być może w przysz­
łości stanow isko ZSRR wobec sytua 
cji m iędzj narodow ej.

Polityka czy intryga Sowietów 
jest szyta niem niej grubym i niż 
p rzypisu ją  to one po .tyce państw  za 
chodnio-europejskich".

„Chcemy pokoju i wzmocnienia 
stosunków  gospodarczych ze wszyst 
kinni k ra jam i"  — to ukłon w stronę 
faszyzm u, k lórenm  sowiecka nafta i 
inne surowce już dotąd niejedną od 
dały przysługę. Nie ma między na.mi 
nienawiści, ani powodów do konflsk 
tu —śm iało nacierajcie na Anglię i 
F rancję, bo z naszej strony macie 
zapew nioną przychylną neutralność

„Będziemy pom agać narodom , 
k tóre się staną ofiaram i agresji"  — 
nie bójcie się Niemiec ani W łoch 
bo za wami stoi obrońca sprawiedii 
w ości — Związek Sowiecki, którego 
m inister spraw  zagranicznych już 
dziś sprzeciwia się inkorporacji 
Czech, którego bogactwa surowcowe 
i jiTźfim.yslł są gotowe służyć również 
l wam.

Sowiety gotowe są dziś obiecać 
wszystko tem u — kto  zdecyduje się 
na rozpoczęcie ..tyojny. Czy obietnic 
tych dotrzym ają? Zależeć to będzie
W M C  lyłgjjgiaJi

tylko od siły przyszłych partnerów , 
m iejscu | którzy m uszą walczyć tak długo, aby

wzajem nie się wyniszczyć gospodar 
czo i stw orzyć grunt podatnń do wy 
buchu rew olucji.

Oto jest jedyny i najważniejszy 
cel obecnej polityki sowieckiej — 
w ojna i rew olucje kom unistyczne w 
krajach , k tó re w wojnie tej wezmą 
udział.

Rząd sowiecki wprawdzie nie ma 
złurzeń co do zaufania do jego obiet­
nic w k ra jach  kapitalistycznych, t - 
czy jednak na w ysoką tem peraturę 
polityczną dzisiejszą Europy, k tó ra 
w swych obliczeniach wojennych mu 
si uw zględniać siły Sowietów i bez- 
wątpienia słusznie liczy na psychikę 
opinii publicznej, k tó rą pragnie za 
hipnotyzow ać zapewnieniam i swej 
pomocy.

Pozostaje jeszcze wyjaśnić dlacze­
go oficjaln ie Sowiety dek laru ją  się 
po stronie angielsko - francuskiej. 
Nie gra tu, rzecz jasna, roli, kwestia 
sym patii ani tradycji koalicyjnych 
Poprostu rząd sowiecki rozum iej 'że 
brak konsolidacji w ewnętrznej i nie 
ufność m iędzy państw am i dem okra­
tycznymi stw arzają  bardziej dogod­
ną atm osferę przenikania wpływów 
kom unistycznych niż w państw ach 
totalnych.

Sowiety nie są przygotow ane do. 
czynnego udziału w wojnie ani pod 
względem politycznym  czy społecz 
nym, ani tym bardziej gospodarczym  
Nie należy jednak zapom inać, że to 
co się dziś dzieje w Europie jest wo­
dą na tnlón w ew nętrznej sytuacji w 
ZSRR w k ierunku  obudzenia patrio ­
tyzmu i wzmocnienia zaufania do 
własnego rządu. Daje to Sowietom w 
obecnym  m om encie dużo swobody w 
układaniu  i realizow aniu ich intryg 
na forum  m iędzynaiodow ym

Czy Sowiety będą wobec tego p a rt 
,nerem w przyszłej rozgrywce? Z wy­
jątkiem  w ypadku naruszenie ich gra 
nic z pew nością nie.

Będą kibicem  i to kibicem nieucz 
c;wym, który  korzystając ze zmęcze­
nia i nieuwagi graczy zechce całą wy 
g raną ściągnąć do własnej kieszeni

E  M .

DWIE OCENY.

„Czas" i „K urjer P oranny" za­
m ieściły dwie dość różne oceny na 
szej rzeczywistości dzisiejszej. Pod­
czas kiedy „K urjer P o ranny" utrzy 
rnuje, że konsolidacja stała się już 
faktem  dokonanym , „Czas" jest zda 
nia, że dopiero trzeba ją robić.

„Spokój Polski nie oznacza byuaj 
mniej bierności"

pisze „K. Poranny".
S pokój z resz tą  w naszym  rozu m ien iu  

n ie  ozn acza  b ierności. S pokó j m usi byc 
czynny , stan o w i on bow iem  n ieznędną  
a tm o sfe rę  d la  w zm agan ia  m aksym alnego  
w ysiłku  spo łeczeństw a. S pokój jes t na- 
stęostw en i z au fan ia , jak ie  m a n a ró d  w 
siły  sw ego p ań stw a , w słuszność jego 
w ytycznych  m ora ln y ch  o raz  fak ty czn y ch .

M ożem y być sp o k o jn i, bo n ie  żyliśm y 
z łu d zen iam i, zak łam an iem  i sam ooszuk l- 
w an iem . P o lity k a  po lsk a  n ie  łu d z iła  sie­
b ie  ani innych . Ze s tro n y  na jw yższych  
n aszy ch  au to ry te tó w  nie pad ały  słow a, 
u sy p ia jące  czu jn o ść  spo łeczeństw a, sk ła ­
n ia ją ce  je do  b ierności 1 n a iw n e j g n u ś­
n ości. P rzeciw n ie , k ie ro w n icy  naszej n a ­
wy p ań stw o w ej n ie  p rzestaw ali od sze­
reg u  la ł w skazyw ać, że narody p rzeży ­
w a ją  obecn ie  o k res w ielk len  p ró b  1 wici 
k ich  dośw iadczeń , że należy  d latego 
w zm agać zh arm o n izo w an y  wysiłek sp o ­
łeczeństw a, że trzeb a  g ru n to w n ie  p rzetw o  
rzyć  n a sz l życie w ew nętrzne , uczynić  je  
zd a tn y m  ao najw yższego  n ap ięc ia  e n e r­
gii, w yp ro w ad z ić  je  z m a azn iu  i  ro z ­
bicia.

Remmem capttvabimus nisi
tura victum

My Polacy dum ni jesteśm y, że 
ta  w spaniała zasada praw na za try ­
um fow ała juz u nas w wieku XV. Nie­
stety, nie zawsze um ieliśm y uszano­
wać ją  wT całej rozciągłości. P ra­
wo nie zawsze stało na straży wol 
naści i należycie chroniło  nas od sa 
mowoli i dlatego przez sto kilkudzie 
siąt lat byliśm y przedm iotem  obcego 
bezpraw ia, co niestety, obniżyło niez 
m iernie w- społeczeństw ie naszym  ku! 
furę praw ną.

To też dzisiaj pragniem y gorąco 
by odrodzona Ojczyzna nie popełnij 
ia siary  cli błędów i by lex dura. sed 
iex nie tylko zapew niało nam  m aksi 
rhuWl wolności, lecz chroniło nas 
przed sam owolą jednostek ham ując 
nasze niekiedy w ybujałe indyw idua1, 
ności.

Jesteśmy więc za surowym i rygora­
mi praw a zwłaszcza w- czasach tak 
poważnych jak  obecne. Ale m uszą 
to być rygory praw a a nie dowolność 
postępow ania adm inistracji, nawet 
najwyższej. Te re lleksje  nasuw ają 
się nam  na skutek osadzenia red ak ­
tora M ackiewicza w Berezie. Nie 
będziemy dziś poddaw ali krytyce je­
go działalności publicystycznej, gdyż 
nie może on nam  odpowiedzieć, a 
nie est w naszym  zw yczaju napadać 
na bezbronnego przeciw nika. Dysku 
sję podejm iem y po jego powrocie do 
W ilna. Dziś pragniem y tylko pozytyw 
nie stw ierdzić, że wbrew opinii ulicy, 
zdam cm  naszym , dotychczas Polska 
zawdzięcza m inistrow i Beckowi bat 
dzo wiele. A przede wszystkim  to, te  
burzę, k tó ra  przed laty  nadchodziła 
na nas od zachodu po trafił oin skie­
row ać ma południe i że jeżeli naw rf 
kiedyś w :a tr  się znowu skieruje ku 
naszym  granicom , to hu ragan  spad 
nie na Polskę w jakżeż odm iennych 
w arunkach , niżby to nastąpiło  przed 
rokiem  lub paru  laty. W tedy napiaśc 
na Polskę p rzy ję ta  by była przez ca 
ły Zachód jako  rzecz n ieunikniona, i 
n ik tby  nam  wówczas z pom ocą nic 
pośpieszył, odetchnięto by tylko z u? 
gą, że Niflmęy odntalazły znowu swó 
odw ieczny kierunek  ekspansji. Dzi

siaj nie ulega już najm niejszej wąi 
pliwośoi, że gdyby napaść taka (w 
możliwość, której zresztą nie wierzę i 
nie mogę wierzyć) u d a ła  m iejsce, 
F ran c ja  i Anglia we w iasuym  inU re 
s.e niczyi} by nam  na po*noc j wy 
buchłaby w ojna św iatow a — wyni 
ków której n ik t zgóry przewidzieć 
nie może. 1 to niew ątpliw ie powslrzy 
m uje niejednego męża sanu od zbyt- 
śm iałycli posunięć, ty n iljjjd z ie j, że 

iok  umegł} był również lekcją i dla 
narodu polskiego, jak  w tak ich  wy 
paciikaeli posLępować nie u lleży. O 
czywisla w tych ciężkich zm aganiach 
ostaLniego roku, gdy często wszystko 
i wszyscy zawodzą, gdy stara  zasada 
pacta sunt s tir winu u o trzym ać winna 
brzm ienie — pacta non sunt servan 
Ja . niew ątpliw ie m inistrow i Beckowi 
mogło się nie jedno nie udać, tak jak 
nie udało się Lham berlainow i i Hali 
l'axowi. Daladierowi i Bonnetowi, 
chociaż posiadają oni daleko więk­
sze zasoby m aterialne i niewątpliwie 
wyższy potencjał w ojenny niż Pol 
ska

To też ostrą krytykę polityki m i­
n istra  Becka uważam  ty chwili o 
becnej za przedwczesną a nawet 
szkodliwą, gdyż w groźnych dniach 
ostatn ich  budzi ona zw ątpienie i po 
dejrzenia, k tóre osłab, a ją  ąasizą 
spójność w ewnętrzną i rozprasza ją  
myśli i uczucia Polaków, k tó re  w chwi 
li obecnej winny być skierow ane ku 
jednem u, gotowości ofiary  dla wy 
w alczenia zwycięstwa. Ale właśnie 
dlatego jesteśm y zdania, że osadzenie 
red. M ackiewicza w Berezie jest n;e 
w skazane. Jeśli rząd oceniał działal­
ność jego jako  szkodliwą m iał prze 
cież pełną możność zw alczania go w 
droaze sądowej. W szak w końcu 
1938 roku, tuż przed zwołaniem  no­
wego Sejm u i Senatu ogłoszone zo­
stały dw a dekrety: dekret o ochronie 
Rzeczypospolitej i dekret prasow y 
Dają one olbrzym ią władzę w ręce 
adm inistracji w łaśnie jeżeli chodzi 
o prasę. Przecież praktycznie spraw  
ne w ładze bezpieczeństw a m ogą dziś 
uniem ożliw ić przez konfiskaty  ukazj

wanie się piisma, a to ostatn ie po trzy 
kro tnej konfiskacie może być sam  
knięte. A jeżeli pom im o to działa) 
ność czyja publicystyczna wydaje się 
szkodliw a dła państw a, to a ryku ł 11 
dekretu  o ochronie Rzeczypospolitej 
pozw ala pociągnąć winnego do odpo 
wiedziaLności i przew iduje surową 
karę, bo aż 2 -letnie więzienie. P rze­
cież na straży tych dekretów  stoi mi 
n is te r sprawiedliw ości jako  naczelny 
p ro k u ra to r i to nie żaden „demo 
liberał", a znany z silnej ręki min 
Grabowski. Dlaczego więc nie wy 
brano  tu drogi sądowej. Dlaczego 
skierow ano red. M ackiewicza dc 
Berezy. k tó ra  słusznie czy me 
słusznie jest m fażana  jako  obóz, 
gdzie się miażdży charak tery , jako 
m iejsce odosobm enia, gazie się po 
niew iera godność ludzką.

P o w ie d z ą  m i n a  to ,  ż e  n a s z e  są 
d y  s ą  z b y t  l ib e r a ln e ,  że  s p r a w y  ta k ie j  
n ie  m o ż n a  pov. le r z a ć  ic h  r o z p o z n a  
n iu . Z b y t j e d n a k  w ie lk i  s z a c u n e k  
m a n t  d la  n ie z a w is ły c h  s u m ie ń  sę ­
d z io w s k ic h  i z b y t  g łę b o k o  w ie rz ę , że 
s ę d z io w ie  n a s i  s ą  p r z e d e  w s z y s tk im  
o ż y w ie n i  g łę b o k ą  t r o s k ą  o d o b r o  p a ń  
s tw a  b y m  m ó g ł D rz y p u s z c z a ć , ż e  w 
te j p r z e ło m o w e j  c h w il i  d z ie jo w e j ,  z d o  
b ę d ą  s ię  o m  n a  p o b ła ż l iw o ś ć  w o b e c  
ty c h ,  k tó r y m  u d o w o d n io n e  z o s ta n ie  
s z k o d z e n ie  in t e r e s o m  p a ń s tw a .

A wreszcie wyłączanie pewnych 
przestępstw  z pod postępow ania sądo 
wego i kierow anie ich na drogę a d ­
m inistracyjną, to niebezpieczny prece­
dens, tak  jak  niebezpieczne jest zaw­
sze tworzenie ustaw  wyłącznie ad 
usum  delfini.

Przecież b. p rem ier Kozłowski, 
gdy w ydaw ał dekret o Berezie, nie 
przypuszczał nigdy, że z instytucji 
przezeń stw orzonej korzystać będzie 
jego przyjaciel polityczny i redaktor 
pisma, w którym  um ieszcza swe a r 
tyknły, tak jak  tworząc ucho igielne 
w ordynacji wyborczej płk. Sławek 
nie przypuszczał, że obróci się ona 
przeciw niem u i wykluczy go pomt 
mo jego w ielkich zasług dla Polski

„Opozycja nie sięga po władzę, 
ale pragnie równoupra sienią"  

pisze „Czas".
Z daje  sobie ■społeczeństwo dokładnie, 

sp raw y  z tego, że od d aw n a  jesteśm y w 
p o rząd k u  pod względem  wojskow ym  
1 wie, że na tym  n iesłychanie  w ażnym  
polu re a lizu je  się w szystko, co jest w n a ­
szej m ocy. Je s t  w azięczne za to  k ie ro w ­
nikom  naszej siły  z b ro jn e j i d um ne z 
lcb  p racy  i osiągnięć.

Ale to  lam o spo łeczeństw o wie do­
sk o n a le , jak  daleko  pam  do  Ideału , jeśli 
Idzie o nasze życie w ew nętrzne, wie, ja k  
w w alce p o lityczne j się  n iep o trzeb n ie  wy 
n iszczą  nasz  o rg an izm , m a uczucie że 
Jest o d su n ię te  od ud z ia łu  i o dpow iedzial­
ności za losy  p ań stw a , m im o, ze ra z  po 
ra z u  d a je  d ow ody  d u żej dyscyp liny  po­
litycznej i z ro zu m ien ia  zasad  naszej ra c ji 
państw ow ej.

M am y w rażen ie , że żadne  n aw et z n a j­
b a rd z ie j n iep rze jed n an y ch  i zac ie trzew io ­
nych ug ru p o w ań  po litycznvch  n ie m yśli 
ulęgać obecn ie  po o śro d k i w ładzy w Pol­
sce i n ie o to  w o b ecn e j chw ili chodzi, 
lees o tak i poziom  i u k ład  s tosunków  
w ew nętrzn o -p o iity czn y ch , k tó ry  by n ie 
odsuw ał n ikogo  od prsiey I w pływ ów  na 
losy  p ań stw a , n ie  tw o rzy 1 przyw ile jów  
d la  osób  i zespołów , k tó re  są  wysoce 
n iep o p u la rn e  i n ie  z n a jd u ją  n a tu ra ln eg o  
o p a rc ia  w społeczeństw ie.

Oba te  glosy nie poruszają rzccyy, 
zdaniem  naszym, najw ażniejszej, tj 
potrzeby odm łodzenia aparatu  żarów 
no m etod ,‘ak i ludzi w n a s z ,tu 
organizm ie państw ow ym  i społecz 
nvm. W iceprem ier Kwiatkow ski o- 
siągnął cuda „Stalow ej W oli" przy 
pomocy dobrych speców1. mfodvch in 
żynierów i m łodych robotników Czj 
fo nie najlepsza wskazówka dla dzie­
dzin pozostałych?
„DZIENNIK POZNAŃSKI" W OBRO 
NIE STANISŁAWA MACKIEWICZA

„Dziennik P oznański" w artykule 
wstępnym  ujem nie ocenia fak t osa­
dzenia w Berezie S tanisław a M ackie­
wicza.

Sam i m ie le m y  co p raw d a  o sta tn io  
n a jw ięk sze  zas trzeżen ie  co do d z ia ła ln o ś­
ci p ia so w e j w yb itnego  p u b licysty  w ileń­
skiego, a le  zas trzeż  snlo te  do tyczyły  ra- 
cze j jzgo  a rty k u łó w , k ry ty k u ją cy c h  w 
sposób  bezw zględny 1 n iesłuszny  naszą  
p o lity k ę  zag ran iczn ą , n itin n ie j uw ażam y, 
że zrzeszone  d z le n n ik a rrtw o  w inno zająć  
w y raźn e  stan o w isk o , w y p ow iadające  się 
przec iw  tak ie j fo rm ie  re p re s ji, ja k ą  za 
sto sow ano  w obec re d a k to ra  M ackiew icza.

BŁĘDY POLITYKI LITEWSKIEJ.
„K urjer W arszaw ski" om aw iając 

zagadnienie K łajpedy, podkreśla prze 
m iany zachodzące.

Z n aczn a  część sp o łeczeństw a litew s­
k iego  zeszła d z is ia j z te j  d rog i, k tó ra  
o L azała  s ię  d la  sam ej L itw y  b a rd zo  szko­
dliw a. U tru d n ia ła  p ro e /ad zen ie  po lityk i 
b a łty ck ie j w szersze j p łaszczyźn ie  i ze 
6ku tecznyu ii w yn ikam i. S taw ia ła  L itw ę 
ciągle  w zależności to  od  B osji sow iec­
k iej, to  od  Niem iec 1 w y tw arza ła  Sytuację 
w k tó re j p rzedstaw icie l tego czy owego 
m o carstw a  w K ow nie o n g ry w a ł ro ię  b a r­
dzo w pływ ow ą.

T rzeba dodiać że po lityka Polski 
nad B ałtykiem  pow inna być stanow ­
czą i nie bojaźliw ą. jeżeli chce ten 
stan rzeczy ustalić. I.

od czynnego udziału w naszym  życiu 
politycznym .

W ydaje się, że najw iększą m ądroś 
cią męża stanu zarówno przy  stano 
wieniu ustaw jak  i ich w ykonywaniu 
jest myślenie o tym , jakby ustaw y te 
były stosowane przez jego wrogów 
politycznych.

I dlatego pragnąłbym  gorąco, by 
spraw a oskarżenia redaktora Mac­
kiewicza o nadużycie wolności słowa 
na szkodę państw a skierow ana zosta­
ła na drogę sądową i została załat­
wiona w całym m ajestacie praw a i 
sprawiedliwości. Chodzi tu  niew ątpli­
wie o jeden z najw ybitniejszych ta­
lentów publicystycznych w Polsce.

Witold Staniewicz. 

DOPISEK REDAKCJI.
W  spraw ie w ysłania do B?rczy 

Stanisław a M ackiewicza Redakcja o 
trzym ała również arty k u ł od prof 
St. Swianiewicza A rtykułu tego jed 
nak nie drukujem y, gdyż w swoich 
zasadniczych tezach pokryw a s:ę on 
niem al całkow icie z powyższymi wy 
wodami p. profesora Staniewicza. 
P rof. Swianiewicz również wskazuje 
na konieczność skierow ania sprawy 
red M ackiewicza na  drogę norm alne 
go postępow ania praw nego Prof, 
Swianiewicz podkreśla jednocześnie 
że uw aża red. M ackiewicza za jedne 
go z najhardziej ja sk raw y ch  przed 
stawicieli ideologii m ocarstw ow e; 
oraz za najw ybitn iejszy  talen t o u tli  
cystyczny dzisiejszej Polski-



4 „KUBJEB" (4760)

W  niedzielę 26 m arca  1939 r. W ojew oda 
W ileński L udw ik B ociański d o k o n a  cerem o 
nii w ręczenia odznak  o rd e ru  „O drodzenia 
Po lsk i" i „K rzyża Zasługi* zasłużonym  oso 
bom  z terenu  m. W iln a  i w ojew ództw a wi 
(bliskiego.

D ek o rac ja  odbędzie się o godz. 13 w 
W ielkie j Sali K o n ferency jnej U rzędu W oje 
wódzkiego W ileńsk iego  (ul. M agdaleny 2) 

U dekorow ani zostaną:
Krzt/żem  Oficerskim  orderu , .Odrodzenla  

Polski“ n ad an y m  dekretem  P an a  P rezy ien  
ta z dnia 10 lis topada  1938 r.:

Inż. A leksander Zubelewioz — za zasługi 
na  po lu  p racy  społecznej;

Z ło tym  K rzyżem  Zasługi:
Inż. W ładysław  Gaw iński, tnż. A leksan 

der Lewicki, Jan  M adej, Antoni P iw ow arski 
E dw ard  H ipolit R zeszow ski — za zasługi w 
służbie państw ow ej;

Inż. S tan isław  Januszew sk i, E d w ard  Ko

K w c l l f  n s r a n y n t j

TesMnent prywatny
K ażdy m oże ro z p o rz ą d za ć  sw oim  m a ją t­

k iem  n a  w ypadek  śm ierc i czyli spo rządzić  
testam en t. •

T estam en ty  ro z ró żn iam y  n o ta r ia ln e  i p ry  
w atne.

T es tam en t n o ta r ia ln y  sp o rząd za  n o ta ­
riu sz , p ry w a tn y  zaś te s ta to r  w całości w ła­
snoręcznie lub  in n a  osoba ze słów 
te s ta .o ra , w obu w y p ad k ach  m usi on być 
po d p isan y  przez te s ia to ra  lub na j tg o  p ro ś ­
bę przez osobę trzecią . P o d p is w inien  za ­
w ierać imię, im ię o jca, nazw isko oraz  god 
ność  tes ta to ra . V.

T es tam en t p ry w a tn y  w in ien  być sp o rz ą ­
dzony w m ie jscu  p o b y tu  te s ta to ra , co nie 
odnosi się  d o  te s ta m en tu  p isanego  przez  oso 
bę trzec ią  torz. S. N. 18o/29)

T estam en t m oże być n ap isany  na pa 
p ierze  w szelkiego fo rm a tu  i w ielkości, lecz 
ażeby ty lk o  sk ła d a ł się  z dw óch rów nych  
połów ek i stan o w ił a rk u sz . T es tam en t napi 
sany na k ilk u  a rk u szach  w in ien  być p o d p i­
sany  (parafow any) na k ażdym  a rk u szu  przez 
te s ta to ra  lub osobę, k tó ra  tes tam en t zam iasi 
te s ta to ra  po d p isa ła , lub  przez w szyslk icń  
św iadków , k tó rzy  te s ta m en t p o d p .sali, jeżeli 
zostali do tego przez  te s ta to ra  w tes tam en ­
cie u pow ażn ien i. B łędy p isa rsk .e , sk ro b an ia  
I p o p raw k i pow inne  być om ów ione przed  
podp isan iem  testam entu .

T es tam en t p ry w a tn y  pow in ien  byC p o d ­
pisany: 1) jeżeli jest n ap isan y  i po d p isan y  
osobiście przez te s ta to ra  — przez 2 św iad ­
ków ; 2) jeżeli jes t ty lko  p o d p isany  przez 
te s ta to ra  przez 3 św iadków  a lbo  p rz y n a j­
m niej 2 św iadków , jeżeli w te j liczbie z n a j­
duje się i spow iednik  tes ta to ra , p o n ad to  
przez piszącego tes tam en t; 3) jeżeli osoba trze 
eia p odp isu je  tes tam en t za te s ta to ra , to  op­
rócz m ej tes tam en t p odp isać  pow inno  i 
3 św iadków . Oa-oba ju ż  raz podpisana 
na  testam encie  w jednym  charak terze  
nie m oże po d p isać  się  na tym  sam ym  tes ta ­
m encie w in n y m  c h arak te rze .

Św iadkam i p rzy  tes tam en c ie  n ie  m ogą 
być

1) O soby na k tó ry ch  rzecz sp o rząd zo n o  
tes tam en t;

2) K rew ni tych  osób aż do 4 sto p n ia  
1 pow inow aci ich  do 3 stopn ia, jeżeli te s ta ­
m en t całkow icie  lub chociażby  w części n a ­
wet, sp o rząd za  się nie na rzecz sp a d k o b ie r­
ców bezp u śred n ich ;

3) W yznaczen i w testam encie  w ykonaw - 
cy jego  i op .ek u n o w ie ;

4) Osoby, k tó re  z m ocy u staw y  sam e 
nie m ają  p ra w a  sp o rząd zać  testa-m entu;

5) W szyscy ci, k tó rzy  w m yśl ogólnych 
przep isów  p ra w a  nie m ogą być św iad k am i 
w sp ra w a ch  cyw ilnych.

św iad k am i n ie m ogą być i n iep iśm ienn i 
(orz. S. C. 45/89 i 288/72, całk iem  słusznie, 
gdyż nie m ogą sam i podp isać  testam en tu ; 
obecnie n iek tórzy  p raw nicy  tw ierdzą, że 
św iadkam i m ogą być 1 n iep iśm ienn i.

T es tam en t p ry w a tn y  m oże być p rzech o ­
w yw any u  te s ta to ra , bądź  odd an y  na  p rz e ­
chow anie  in n e j osobie lub  n a ta riu szo w i.

Spraw ę pow yższą  n o rm u je  I. X. cz. 1, 
ir t .  1045— 1058. " S

K1«J weks*f ?
Jakież zdziwienie ogarnęło p. Ab- 

ram a Szymielewicza, gdy pewnego 
dnia otrzym ał z Banku Kupców i Prze 
mysłowców w W ilnie zawiadomienie, 
że m a w ykupić weksel na sumę 175 ] 
złotych!

Odbiorca nieprzyjem nego zawiado 
m ienia opanow ał się jednak  szybko 
i —  używ ając popularnego zwrotu — 
udał się do głowy po rozum.

Ponieważ pam ięć m iał dobrą a nie 
przypom inał sobie żadnego wystawio. 
nogo przez siebie weksla na  175 zł, 
w ybrał się do notariusza z... grafolo­
giem. Przeprow adzono na miejscu od 
powiędnie doświadczenie, które w yka­
zało, że — ku wielkiej uldze p. Szy­
mielewicza — podpis był podrobiony.

Kto weksel sfałszował, nie w ia­
domo. (Zb).

peć, W ładyśław  Szczaw iński, Lecui W o łłt j  
to , Grzegorz K urec — za zasługi na  po lu  pra 
cy zaw odow ej;

Ignacy B ohdanow icz, M ieczysław Engel 
S tefania  M ontw iłłów na, W ładysław  Piasec 
ki, Ju lia  A leksandra  Rodziewiczowa, Józef 
Zm itrow icz — za zasługi na  polu p racy  spo 
tocznej;

S reb rn ym  K rzyżem  Zasługi:
R egina B utrym ow iczów na, Mieczysław 

Bs >ko, Józef Ja^kolJ-Gabszewacz, A ntoni Ja  
lien iecki, Leoo Kaszowski, S tan isław  Kuczyń 
ski, M ichał Lebecki, B arbara  Maciejewiczów- 
na, O skar N iedobolski, Czesław Onoszko 
Sergiusz Soroko, T adeusz S ikorski, Bolesław 
Święcicki, J a n in a  N ekanda- T repka, Broni* 
ław  Zagrodzki — za zaaługi w służbie pali 
itw ow ej;

M arian  Bcuenm an, W ładysław  B ortnow  
»ki, Leon Iren eu sz  C ham ski, H alina  C ichow 
ska, H elena G etterow a, N ikodem  Grzebień 
Grzebieniew ski, H elena K ołyszkow a, Antoni 
Kow alew ski, W incen ty  K irkiłło-Stacew icz, 
S tan isław  Szaniaw ski, W alen ty n a  Tom aszew 
ska, Stanisław  W agner, W ik to r W oronicz 
T eresa Zawiszy na, E dw ard  żyw ieck i — za 
zasługi n a  p o lu  p racy  społecznej;

A ntoni Gw iazda, P io tr  Ju ndziłł, W anda  
Kossfcoka-M alinowska,, da W ito ld  Sylw ano 
wicz — za zasługi na  polu p racy  społecznej 
I zaw odow ej;

R om an Fersz t, M ichał K irpsza, Antoni

Nam ieoiński — za zas.ugi n a  po lu  p racy  za 
w udow ej;

Agatom R utkow ski — za zasługi na polu 
pracy spo iecznej i sam orządow ej;

B -ą zo w y m  K rzyżem  Zasługi:
M aria A brasonisów na, JózefB ogdziew icz 

L uaw ik Kuncewicz, H elena Psztyngow a, W ła 
dysław  R oaow ioz — za zasługi w służbie 
państw ow ej;

A ntoni Bebko, Ja n  Ciesiun, L udw ik  Ło 
dziński, Jó ze f Subocz, K azim iera T ro śc ian k a  
wa — za zasługi na  polu p racy  spo łecznej,

Jan  D uauć, W incenty D uduć, Jerzy  Koz­
łow ski, W acław  M ikuoki, F e lik s husieck i, 
S tan isław  Sinkiew icz, A leksander T araszkie- 
wicz S tan isław  Zdamiukiewicz, Paw eł Zwir- 
kiew icz — za zasługi na  po lu  p racy  spo­
łecznej i zaw odow ej;

R om uald Czerw iński, A leksander L acho­
wicz, M ieczysław  Żukow ski (po raz  drugi)
— ze zasługi na  po lu  pracy  zaw odow ej;

K azim ierz T um aszew iez — za zasfugi na
polu p racy  społecznej i sam orządow ej;

Józef Błażewicz, E d w ard  D zierbun, P io tr 
Gackiewicz, W ładysław  Hamsz, F ranciszek 
Jurszo , P io ti Kot (po ra2 d rug i), W ładysław  
M orozowski, Adam Sawłowicz, Adam T upko
— za zasługi n a  polu podniesien ia  s tanu  sa 
n ita m o -p o rzą d k  owego;

Albin Ja rn .o c  — za zasługi n a  po lu  w y­
chow an ia  fizycznego i przysposoD ienia w oj 
skowego.

An!oł pokoju

Nowe plany Niemiec
:a ii

M a ł e  h m  « «
Zglajszaltow ane przez cenzurę nie 

m lecką p rask ie „Narodini L isty" 
tw ierdzą, że ną tym  się nie zakończy 
„nowy porządek, w E urop ie" do ja ­
kiego Rzesza niem iecka dąży. Wed 
tug tego pism a Niemcy m yślą nie o 
koloniach zam orskich, lecz o m ałych 
państw ach europejskich, p o siad a ją­

cych posiadłości kolonialne. (Czyżby 
mowa i H olandii i Belgii?). Ponieważ 
ani Anglia, ani F ran c ja  nie będą mo 
gły przeszkodzić Niemcom w utw o­
rzeniu tego „nowego porządku w E 
uiropie", więc trzeba się liczyć — pi 
szą „Naro-diiii L isty" —  z powodze­
niem  tej akcji niem ieckiej.

Oz s hi stłzostwa DuKscrsKl* Pclski
Dziś o godz. 21 w kinie „M ars" 

rozpoczną się indyw idualne elim ina 
cyjne zawody bokserskie o m istrzo­
stwo Polski. O zaw odach tych pisa­
liśmy już sporo. Dziś ograniczam y 
się do kilku inform acji.

W  wadze lekkiej obok doskonałe 
go Kowalskiego walczyć będzie rów 
nież W oźniakiewicz.

Skład kom isji sędziow skiej przed 
stawia się następująco: D erda Bole.

K ontrym , Tę-dzik i Hołownia.
F inały  odbędą się ju tro  o godz, 

11 m in. 30. Losowanie zaw odników  
dziś przed zawodami, Nie możemy 
więc jeszcze ustalić czy Lendzinowi 
w ypadnie dzisiaj walczyć z Rothol- 
cem czy też ju tro .

W  każdym  bąaź razie udział czo­
pow ych  zaw odników  w tegorocznej 
elim inacji zapow iada, że zawody bę­
dą rzeczywiście ciekawe.

Onegdaj została odsłonięta w Pradze bronzow a „statua w olności" d łu ta  
znanego czeskiego rzeźb.arza H achy U stóp pom nika zostanie wyryty na­

pis: „Dążeniem m oim jest utrzym anie pokoju w Europie". 
MMilBfrtiiiinnitiii innhnmnr >nu — m m tm rn am  mfirriifllltrr

Łomowsiti kandydatem na mistrza
Jeden  z czołow ych m iotaczy po lsk ich  Ło 

m ow ski z W ilna o trzym ał pow ołan ie  dc 
W arszaw y, gdzie od 27 bm. odbyw ać się bę 
dzic p rzedo lim pijsk i obóz d la m iotaczy.

Jednocześn ie  zaznaczam y, że n a  obozie 
biegaczy w P oznan iu  tre n u ją  dw aj znani za 
w odnicy: H erm an — były  zaw odnik  Ogni 
ska i K arw ow ski z G rodna. |

H erm an  z każdym  tygodniem  dochodzić 
zaczyna do coraz lepszej f„ rm y  i ju ż  dzisiaj 
uw ażany jest przez znaw ców  za jednego z 
najlepszych  naszych  biegaczy.

Liczym y, że H erm an  w tym  sezonie od­
nosić będzie szereg pe łnow artościow ych  zwy 
cięstw  w k ra ju  i zagi anicą,

Jest c f ły  o aeroplanach...
PŁOMYK N r 28 zaw iera, pod w ezw aniem  

ślicznego, skrzyd latego  an io ia  z obrazu  Bi- 
ticellego Zw iastow anie, a rty k u ły  pow ażn ie j­
szej i p rak ty czn e j treści: budow anie  dom ów 
tzw. u  n as g linobitnych, o budow nictw ie  i 
a rch itek tu rze  w Polsce* o s traży  ogniowej, 
pow iastk i i w iadom ości. P a rę  przygód zwią 
lan y ch  ze spo rtem  i życiem  koleżeńskim , list 
z P a ry ż a  p. Z arem biny  i paT ę a rty k u lik ó w  c  
spółdzielczości i zwykło szarady  i zagadki,

PŁOMYCZEK jes t caiy o aerop lanach , 
lotn ictw ie i w rażen iach  z n im  zw iązanych, 
są naw et łatw e m odele z k a rto n u , sam olotu  
l sam ochodu . W ierszyki i ładne, onfite  ilu ­
stracje  zdobią za jm u jącą  treść  num erów  
stanow iących  każdy  odąębną całość.

Ostatnie siw ile Kłajped?
przed wkroezsnirm Niemców

Prasa litewska donosi szczegóły 
ostatnich chwil Kłajpedy przed w kro­
czeniem wojsk niemieckich. Już w 
przeddzień przyjęcia u ltim atum  o 
Kłajpedzie panow ała atm osfera wy­
soce napięta. Większość Litwinów 
przystąpiło do ew akuacji, jednakże

brakow ało środków kom unikacyj­
nych. Pociągi były przepełnione cię­
żarówkam i, zaś i innym i środkam i lo­
komocji rozporządzano w niedosta­
tecznej ilości, to też były one trudno 
dostępne. Również ceny za środki 
lokomocji b. wzrosły.

Rzut oka na K łajpedę. Na dalszym  p lanie fragm ent z p o rtu

W ychodźcy,  pozostaw iając swe 
mienie, jad ą  do W ielkiej Litwy na 
rowerach, lub też piechotą.

W  mieście niezwykły ruch, jak ie­
go dotychczas Kłajpeda nie widziała

Członkowie O rdnungdinstu i S. A. 
napędzają Litwinów do szybszego o- 
puszczenia Kłajpedy, gdyż potem m o­
że być po czasie. Natom iast policja, 
której ilość jest znacznie zwiększona, 
uspakaja ludność i nam aw ia, żeby 
nigdzie nie jechała, bow.em L.tw a bę­
dzie posiadała praw o korzystania z 
portu Kłajpedzkiego i to praw o nie 
będzie jej odebrane. Że będą funkcjo­
nowały instytucje litewskie, które bę­
dą potrzebow ały obsługi itp. Lekcje 
w szkołach przerw ane, również przer­
wały pracę niektóre przedsiębiorstwa, 
uzyskanie połączenia telegraficznego 
z Litwą, a także na terenie sam ej Kłaj­
pedy niezwykle trudne, gdyż stacja 
telefoniczna przeciążona pracą. W ięk­
szość domów w Kłajpedzie udekoro­
wano flagam i niemieckimi ze swasty­
ką. Ciągle słychać odgłosy dzwonów 
w kościołach i dźwięki syren fabrycz­
nych.

Jedną z pierw szych czynności 
oddziałów szturm owców i policji by­
ło zajęcie instytiuc/f władz cen tra l­
nych i litewskich organizacyj ekono­
micznych, w pierwszym  rzędzie fab­
ryki „Lietuvos E ksportas". Uzbrojt-ni 
w karab iny  otaczali oni te instytucje 

nie pozw alali n.c wywozić (L. Ź.l
/. C,
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Państwow ego Liceum  i G im nazjum  
im Elizy Orzeszkow ej uchw aliła 
przekazać na FON 880 zł, jak o  do­
brow olny podatek od poborów kwiet 
niowych.

Ponaato  sek retark i kancelarii- 1 
Komitetu Opieki Rodzicielskiej ■ złcŁ 
żyły na ten sam  cel 26 zł jak o  10°/(i 
swoich m iesięcznych poborów.

ZBliżaią s.ę święta 
Wielkiej o ty...

Z bliżają  się św ięta W ielk ie j Nocy. Dział 
wa bezro b o tn y ch , ta.k ja k  i w p o p rzed n ich  
la tach  oczekuje pom ocy od społeczeństw # 
wileńskiego.

M iejski K om itet O byw atelski Zimowej 
Pom ocy B ezrobotnym  apelu je  do W ilnian  
aby nie skąp ili datków  w dniacli 26 m arca 
i 2 kw ie tn ia  i nie om ija li puszek kw estarzy

M arszałek  Śm igty-Rydz pow iedział! 
„Zdrow e, silne  i dobrze w ychow ane dzieci 
— to  przyszła siła ob ro n n a  Państw a".

O^rcifii mu Wiiffle
Czemu nie u sta lą  rów nej ta ry fy  60 gr, 

la  k u rs?  O becna 50 i 70 gr. daje  pov.ud do 
zatargów  i jes t niew ygodna. O druchow o każ 
dy szuka tej II k lasy  dorożk i za 50 grr Klną 
70 groszow i. A ci 50 groszow i pod względem 
ekw ipunku, pow ozu, resorów , „ fa r tu c h a '/  ' 
konia, często nie są ani trochę  gorsi od ary 
slok ra lów  70 groszow ych. P odciągnąć wy 

j giąd i czystość tańszych  dorożek i zrów 
nać k lasy  byłoby  ze wszech m ia r w skazane

UazzdiJ

oclą

-a. ŁflBSłaaafcM

A i r z y t o ?  s k u m a n i  l i  pół riDU 
w ;ęz iem

W czoraj sąd  okręgow y rozpoznał spraw ę 
b. akw izy to ra  różnych  firm  w ydaw niczych 
w arszaw skich  i w ileńskich  księgarń . S tan i 
staw a W ęglińskiego, oskarżonego  o p~zywła 
szczenię różnych  sum  od 2 do 100 zł. k aż ­
d a  — ogółem  do 1500 złotych na  szkodę 
kilkudziesięciu  osób, zam aw ia jących  przel 
niego w ydaw nictw a. W ęgliński n rzyznat się 
do w iny i został skazany  na 1 i pói rok#  
w ięzienia, (z.).
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Niepokój chwili dziejowej wymogą 

od mis wzmożonej czujności, wytęże­
nia zdolności rozpoznawczej i czyn­
nej postawy na wszystkich odcinkach 
życia narodu i państwa.

W chwili takiej wszystkie kobiety 
polki w iedzą dobrze, że trzeba trw ać 
w nieustannym  po go to v\ iu — wiedzą 
też, że nie zabraknie dzielnych nie­
wiast w żadnej ze służb pom ocni­
czych, a i na stanowiskach k.erew ni- 
rzzch gdy zajdzie tego potrzeba. Lecz 
chciałabym  zwrócić uwagę na odci­
nek życia naezego społecznego, któr.i 
go symbolem może być rolnik u p ra­
wiający swrój zagon pod gradem  kul, 
na linii przyfrontow ej w czasie woj- 
„y, — na odcinek życia gospodarcze­
go kraju , którego doniosłość jest nie­
mniej ważna, jak wielu innych.

Przypom nijm y sobie jak  pracow a­
ły kobiety Półki w czasacn niewoli 
.Nie potrzeba chyba tego opisywać 
wszystkie wiemy jak  to było. —  \vow  
czas arena polityczna była n a jb ar­
dziej aktualną. Chodziło o zdobycie 
niezależności państwowej. W ym agało 
to wiele sił, pomysłowości, odwagi 
i zdecydowania. Zdobywano się na to 
wszystko z łatwością. Dzisiaj nie wol­
no nam  zmniejszać tępa wysiłku, 
gdyż pole działania rozszerzyło się 
i pogłębiło. Dziś chodzi już, poza 
wszelkimi innymi sprawam i wielkiej 
wTagi, o zdobycie również niezależno­
ści gospodarczej.

N ie z a le ż n o ść  g o s p o d a r c z a  k r a ju ,  
je j  c a łk o w ite  z d o n y c i t ,  n a le ż y  p rz e d e  
w s z y s tk im  d o  o b o w ią z k ó w  k o b ie t-g o -  
s p o d y ń  d o m u - k ie ro w n ic z e k  g o s p o d a r  
n i ro d z in y ,  ja k o  p o d s ta w o w e j  k o m ó r -  
tu  k r a ju .

1 tu musimy sobie powiedzieć — 
tak  jest, jęszcze trzeba w ysiłku jeszcze 
przyoy wa ciężaru, jeszcze jedna orga 
nizacja wym aga uwagi i pracy, jesz­
cze jedno zebranie w tygodniu czy w 
miesiącu i nie m a już czasu na od- 
poczy nek, bo sprawy społeczne slStjt} 
się dziś koniecznością życiową każde­
go „żywego obywatela kraju , a prze­
de wszystkim kobiety m atki, gospody- 
n pani domu, bo niezależność państ­
wowa, w z4dobyciu której tyle pom o­
głyśmy, wymaga od nas udziału w 
reorganizacji całego życia od pod­
staw, od najżywotniejszych, codzien­
nych, m ałych na pozór spraw  i czyn­
ności.

Jeśli więc chodzi o odcinek go­
spodarczy życia k ra ju  naszego, trzeba 
z całą odpowiedzią Inością za to co się 
mówi o tym, stwierdzić, że jest ten 
odcinek straszliwie zaniedbany, właś­
nie przez kobiety-gspodynie, panie do 
mu. A któż może bardziej skutecznie 
przyczynić się do podniesienia na po­
ziom odpowiedni, do uzdrowienia i od 
chwaszczenia życia gospodarczego 
brajli, jak nie kobiety?

Skuteczność akcji uzdrowienia go- 
spoftarezjgo kraju i zdobycia luezależ 
ności gospodarczej państw a, prow a­
dzonej wysiłkiem czynników m iaro­
dajnych, ekonomistów, teoretyków, 
róznycli izb gospodarczych, organiza­
cji społeczny cli, a przede w szydkim  
spółdzielczych, może być oparta jedy­
nie na oddźwięku mas narodu, a prze 
de wszystkim  na rozumnymi współ- 
dzaiłanśtt z tą  akcją  kobiet Bo i cóż 
pomogą wszelkie rozumne i celowe 
zarządzenia gospodarcze, jeśli cała 
masa obywateli kra ju  będzie kulą u 
nogi, przez niestosowanie w życiu naj- 
elem entarniejszych, niezbędnych wy­
magań dobrego gospodarowania.

W iele jest do zreform ow ania i do 
przem yślenia pod tym  względem — 
wiele do zwalczenia i do natychm ia­
stowego zastosowania, pod groźbą 
ruiny gospodarczej, jeśli się nie zrobi 
tego natychm iast, bez najm niejszej 
zwłoki.

Jedną z najw iększych może bolą 
czek pod tym względem jest przyzw y­
czajenie do życia na kredyt. Dziwne 
zaślepienie istnieje pod tytm względem

|  Teatr iricrwrzrcw ►
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w społeczeństwie kobiecym obecnie.
Przyzw yczajenie do życia na kredy! 

jest tak bardzo zakorzenione, żc, 
mówiąc obrazowo, po prostu zatyka 
się uszy i zam yka oczy, jeśli ktokol­
wiek próbuje zruszyć z miejsca tę cię­
żką bryłę nieporozum ienia życiowego. 
A przecież życie na kredyt — to sa­
mobójstwo gospodarcze rodziny, a 
przez to i kraju.

Najbardziej może niebezpiecznym 
jest kredyt konsum cyjny, którem u też 
w pierwszym  rzędzie wypowiedziała 
walkę bezwzględną spółdzielczość i 
przeprow adza ją  konsekwen Ln ie i sku 
teczme w wielu ośrodkach swej dzia­
łalności.

W  walce tej napotyka spółdziel­
czość na tak  wielki sprzeciw, szcze­
gólnie tu  u  nas w W ilnie, że tn idno  
uwierzyć aż się sam em u naocznie 
przekonać trzeba.

Gdy się mówi o spółdzielczości na 
licznych już teraz odczytach, poga­
dankach, pokazach, w rozm ow ach 
pryw atnych wśród kobiet, gospodyń 
i w innych ośrodkach życia społecz­
nego organizacyjnych —  spotyka się 
wiele zrozum ienia i uznania dla idei 
spółdzielczej, dla spółdzielczości prak 
tycznej, dla racji bytu  placówek spół­
dzielczych. Słyszy się zdania wypowia 
dane z przekonaniem , że tak jest — 
spółdzielczość to wielki ruch odrodzeń 
czy w dziedzinie gospodarczej kra ju  
i że trzeba ten ruch „popierać". — 
Natom iast gdy się zachęca mówiących 
w ten sposób do wstąpienia do spół­
dzielni — następuje swego rodzaju  
rejterada. Pytanie dlaczego? — Bo 
przeszkoda do nieprzebycia okazuje 
się zaawansow any kredyt w najbliż­
szym sklepiku spożywczym.

To jeszcze może-nie jest rzeczą naj 
gorszą, bo kredyt jest powszechnie 
zakorzeniony i stał się niejako a ta ­
wizmem gospodarczym w naszych 
w arunkach, lecz najgorszym  jest sta­
nowisko wielu skądinąd rozsądnych 
i dzielnych kobiet, a naw et czynnych 
pracowniczck społecznych, że nie m a­
ją  ochoty dołożyć starań, zdobyć się 
na wysiłek, ażeby jnż zacząć likw ido­
wać ten kredyt, którego zabójcze skut­
ki widęą i potrzebę zm iany systemu 
gospodarowania już rozumieją.

W ielką pomocą w takiej zmianie 
jest spółdzielczość spożywcza, która, 
jak wyżej wspom niałam , znajduje już 
coraz większe zrozum ienie i uznanie 
w społeczeństwie naszym  kobiecym, 
lecz trzeba iuż raz skończyć z niepo 
rozumieniem, żc spółdzielczość trzeba 
„popierać1 — Spółdzielczość nie jest 
żadną imstytucją dobroczynną. Dobro 
czynny wpływ spółdzielczości może 
być skutecznym jedynie wówczas gdy 
stajem y się spółdzielcami, czynnymi 
pracow nikam i w przetw arzaniu  w a­
runków  niedorzecznej dotychczas o r­
ganizacji gospodarstw  wielu naszych 
rodzin. Nie możemy oczekiwać, że ja ­
cyś dobroczyńcy ludzkości założą dla 
nas spółdzielnie, a my będziemy „po 
pierać“ ich w ich poczynaniach. — 
Sami dla siebie i dla dobra naszych 
rodzin i dla dobra kra ju  m usim y lo 
zrobić, A i spółdzielnia, jak  mówi St. 
Thugutt, „nie jest żadnym  dowcip­
nym  wynalazkiem, który daje lu ­
dziom korzyść po zapisaniu się na 
członków, tak jak  autom at wyrzuca 
czekoladki po wrzuceniu odpowied­
niej monety —  spółdzielnia, jak  sama 
nazwa wskazuje, jest wspólnym dzia­
łaniem " — i dalej —  „Spółdzielczość 
dąży do poprawy bytu  gospodarczego 
swych członków.

To dążenie do popraw y bytu  nie 
m a nic wspólnego z dobroczynnością. 
■— Spółdzielczość z m ałych i słabych 
sił buduje wielką siłę zbiorową, orga­
nizuje je na podstawie wzajem nej po­
mocy. — To jest coś więcej niż ja ł­
m użna, k tóra poniża człowieka".

Istotnie, tak  mało wiemy o tem co 
może nas wyprow adzić ze stanu zaco­
fania gospodarczego. A wiedzieć trze­
ba, szukać właściwego wyjścia z tru d ­
nej sytuacji gospodarczej naszych go­
spodarstw  dom owych, trzeba wysiłku 
dla wydobycia się z niewoli gospodar­
czej spowodowanej życiem na kredyt 
A gdy to wszystko zrobim y, zostanie 
spełnio-ne zaaam e kobiety P o l­
ki na polu gospodarczym  kraju , jak 
niegdyś spełnione zostało na polu po­
litycznym.

Dla zdobywa właściwngo uśw iado 
mieinia w tym  k ierunku  — wzmóż­
my czujność.

St. R

r.5
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Hallo! Hallo! W ilnianie i Wił 

nianki! Przypominamy, że najsniafZ 
niejsze obiady wydawane są w „Na­
szej Stołowni“ (Jagiellońska 3/5—C) 
od godziny 13— 17. Najsmaczniejsze 
i najtańsze! Proszę przyjść i przeko 
nać się.

m ożna zaw sze  re g u lo w ać  żo łą ­
d ek  przy pom ocy  łag o d n ie  przeczysz­
c z a ją c y ch  p ig u łek  ALDOZA, ze z n a ­
kiem ochronnym  .GÓRAL" Stosuje sie  
przy n ad m ie rn e j o tyłości i złej p rz em ia ­
nie m aterii. N ie w y m a g a ja  sp ec ja ln e j 
d iety P róbne pud . a  5 szl. w c en ie  0.15

'mmmm

S E e B i f i  i ł  E Ł n m m 'cj
...A księżyc ostrzy miecze lśniące, 
mieczami czarnej p ły ty  sięga 
i każe podnieść ostrz tysiące 
przysięgać!

Może tu niebo w  łunach stunie, 
kopyta  zdepczą ziemię polną — 
macie pamiętać rozkazanie: 
że wrogom Serca tknąć nie wolno!

Jak  was inaczej m.ałem bronić, 
gdy ziemia zwała mnie mogilna 
gdy m i wypadły z martwej dłoni 
złociste klucze miasta Wilna 9

Kazatem serce tu położyć! 
Żołnierze! to jest serce Wodza  — 
i oto co dzień —  m ocny Boże! 
z szumiącym wiatrem tu przy­

chodzę!

1 niechby łuny szły ogromne, y 
jodłami w  niebo d ym  urastał — 
ja i spod ziemi się upomnę  
o moje miasto, miłe miasto!

Bo m am  pod płytą zim ną czekać 
dni, co się będą w  glorie zmie­

niać,
aż w n u k  m ój przyjdzie tu z da­

leka
położyć rączki na kamieniu.

Rozsunął księżyc klingi lśniące, 
mieczami p łyty  moje] sięga —  
Rozkaz! Podnieście ostrz ty ­

siące —
przysięga!

(Z cyklu „Szare kam ienie śpiew ają").
Eugenia Kobylińska.

Spałbzietnia Krawiecka Absol­
wentek Sł ół Przemysłowych

Pod nazw ą „O sto ja"  po w sta ła  w W ilnie 
przy ul. B iskupa B ndursk .ego  4— 6 spółdziel 
n ia  sk u p ia ją ca  abso lw entk i szkó ł przem y 
słow yah.

„Ost-oja" ro zp o częła  sw ą p ra cę  już  jesie- 
n ią  u ru ch o m ia jąc  dz ia ł k raw ieczyzny  dam  
sk ie j i dziecięcej.

Dzięki odpow iedn im  k w alifik ac jo m  i 
p rzygo tow an iu  całego zespo łu  do p racy , 
„O sto ja"  zaczy n a  cieszyć się zau fan iem  
i zdobyw a co raz  w ięcej k lien te li.

' K ażda p a n i m oże sp o k o jn ie  pow ierzyć 
w ykonan ie  p racy , gdyż s ta ran n o ść  i pun 
k tu a ln o ść  cech u je  za tru d n io n y  zespół.

„O sto ja"  sfuży rów nież, całk iem  b ezp ła t­
nie p o ra d ą  w doborze m & .eriałów . kolorów  
oraz  fasonów .

P o s iad a  na jm o d n ie jsze  i wykv in tn e  żur 
nade.

Ze względu na bliski sezon  w iosenny 
p raco w n ia  p rzy g o to w u je  szereg  m odeli, jak  
to: kom ple tów  sp ortow ych , ten isow ych , p la-. 
żow ych, py jam  itp . W  p ro jek c ie  jes t ró w ­
nież zo rgan izow an ie  pokazu  ub io ró w  le t­
nich.

.KOLUM NA" u k azu je  się dz.ś w zm nie j 

szonych ro zm iarach  z p rzyczyn  od redakcji 

n iezależnych i z p ow odu  nadnU aru  m a te ria ­

łu politycznego.

W zw iązku z przebudow ą kanału  
Królewskiego i uspraw nieniem  komu 
niikacjii w odnej z basenem  W isły, sta 
je aię ajktualną spraw a rozbudowy 
portu  handlow ego w Pińsku.

P ińsk, jeden z najw ażniejszych w 
kraju  portów  śródlądow ych, doły eh 
czach nie posiadła właściw ych urzą 
dzeń portow ych, ani też portu  w peł 
nym tego słowa znaczeniu.

Zim ą i wczesną w iosną m ożna wi 
dzieć na W ybrzeżu Legionów szereg 
wyciągniętych z wody, rem ontow a 
nych parostatków . Przed w ojną by 
ła w P ińsku  stocznia 0 ‘Brien-Lacy, 
k tóra przeprow adzała roboły tego 
rodzaju, Obecnie na je j m iejscu sto­
ją paw ilony Ja rm ark u  Poleskiego.

W iększość statków  zim uje tam. 
gdzie przychw yciły ich pierw sze oko 
wy zimy. N arażone są na ew entual­
ne zgniecenie lub uszkodzenie przez 
ruszające lody.

Z otw arciem  kom unikacji wodnej 
z Powiślem , należy spodziew ać się 
wzmożonego ruchu  towarowego. \ \  
obecnych w arunkach  trudno  byłoby 
uskutecznić zwykły przeładunek 
gdyż niem a ani placów, ani komo-, 
tow arow ych, an , tym czasow ej nawel 
przechow alni. ‘ Te względy skłoniły 
Zarząd Miejski do zaprojektow ania 
rozbudowy, właściwie budowy portu 
handlowego w Pińsku.

Obecnie dokonane już są prace 
pom .arow e terenów  m ajątku  i wsi

A lbrecht owo w celu włączania ich do 
obszaru miejskiego. Nia tych obsza­
rach przew idziana jest budow a urzą 
dzeń portow ych i zim owiska dla ta 
boru rzecznego. Tam również ma się 
Drzenieść Państw ow y Zarząd W odny 
Ponadto tereny portow e bedą połą­
czone bocznicą z iniq kolejow ą 
Brześć— Łuniniec, przy rzym  nie wy 
kluczona jest możliwość budow y dru 
giej w m ieście stacji —  Fm sk 2, og 
m skującej ruch  to-warowy m iasta 
tym bardziej, że w tej w łaśnie dziel 
nicy m a być skoncentrow any cały

przem ysł i powstanie, w ielka rzeźnia 
eksportow a z działem  bekonów i in 
nych przetw orów  mięsnych.

Urzeczyw istnienie tego projektu 
odrazu stworzy pom yślną koni mil. 
turę dla now opow stałej dzielnicy mia 
sta. P ort przyciągnie w bezpośrednie 
sąsiedztwo szereg instytucyj handlo 
wyeh, a co za tym idzie pew ną część 
urzędów, wolnych zawodów itd. Zna 
czna niezabudow ana przestrzeń nm 
dzy Pińskiem  a Albrechtowem przei. 
ształei się na nowoczesną dzielnicę 
Przyszłość P ińska leży nad Piną.

M ^is*r3t hadii e gmach dla siebie
Od szeregu już lat toczy się 

procc-s, wszczęty przez Zakon Dom i­
nikanów  przeciwko Zarządowi m 
W ilna o zwrot bloku domów, zaw ar 
tych między ulicami Wileńską, Do- 
. . .  , ___

Odafliwl*d?l kc]5
—  P. W. K. w Równem, Prosim y 

o k ró tk ie  treściw e w iadom ości, a nie 
o refeiaty .

—  P. S. W. w Dzi«wieniszkaeh.
Prosimy.

—  P. A. O. w Oranach. Spraw o z 
dania z 18 i 19 m arca spóźnione. In ­
ne wiadom ości zam ieszczam y.

m inikańską i ul. św. Ignacego, w któ 
rym  m ieszczą się b iu ra  M agistratu. 
Ostatnio, jak  wiadomo, w Sądzie O- 
kręgowym  wyrok dla M agistratu był 
niepom yślny.

W  związku z tym  powstał p ro jek t 
w ybudow ania na rynku Drzewnym  
gm achu o trzech kondygnacjach d!a 
potrzeb wydziału adm inistracyjnego. 
V gm achu tym znajdą pom ieszcze­
nia wydział adm inistracyjny, biuro 
ewidencji ludności, re fera t w ojsko­
wy, kom isja poborowa, OPL i inne 
biura, wchodzące w skład wydziału 
adm inistracyjnego.

Budowa tego gm achu ma być 
rozpoczęta w ciągu bieżącego sezo- 

i nu budow lanego.

K o r e t i m & M y

Ug
S ta ran ia  Ligi K o o p eratystek  z m ie rza ją  

n ieu s tan n ie  w k ie ru n k u  p ro p ag an d y  sp ó ł­
dzielczości, jak o  czynnika  u sp o łeczn ia jące ­
go nasze sto su n k i gospodarcze. O becnie 
zw racam y się do w szystk ich  kobiet-gospo 
dyń dom u z apelem  — tw órzm y placów ki 
spółdzielcze. Je s t to kon ieczne  jeśli chcem y 
Być czynn ik iem  tw órczym  społecznie i zdo 
być n iezależność gosp o d arczą  naszych do­
mów'. W  W iln ie  istn ie je  Spółdzieln ia P o ­
w szechna — stańm y się coprędzej Jej człon­
kam i, bo jed y n ie  w ów czas gdy w szystkie, 
a p rz y n a jm n ie j w iele z nas będziem y spół- 
d7ielczyniam i czło n k in iam i spó łdzie ln i — 
spełui ona  w łaściw e zad an ie  jak o  p laców ka 
nasza b p d u jąc a  tw órczo  nasz by t gospo­
da, czy.

*
W  ani-u 25 hm . w sobotę  odbędzie się 

pokaz p rodukcja  spó łdzie lczej w sklepie 
spółdzieln i pow szeennej na Zarzeczu 30 o 
godz. 10. —  P okaz  p rzep row adzi p rz ed s ta ­
w icielka Ligi K ooperatystek .

*
W d n iu  30 Lm. we czw artek  odbędzie s.ę 

też pokaz podobny  w sk lep ie  spółdzielczym  
na Z w ierzyńcu (rog ul. L itew skiej).

*
W  dniu  28 bm ., dzięki u p rzejm ości p 

d y re k to n k i  L iceum  G ospodarczego ZPOK 
odbędzie się pokaz p ro d u k c ji spó łdzie lczej 
w ra m a ch  po k azu  gospodarczego  L iceum  
G ospodarczego.

*
W d n ie  31 bm . o d tę d z .e  się zen ran ie  

ogólne Kola w ił. Ligi K ooperatystek . Na 
zeb ran ie  to u p rzejm ie  zap raszam y  w szystkie 
Pan ie  sym p aty czk i ru c h u  spółdzielczego 
l idei spó łdzie lczej rea lizo w an e j w czynią 
p racy  codziennej.

Z ebran ie  odbędzie  się  w lokalu  S tow a­
rzyszen ia  „ s łu żb a  O byw atelska", ul. B isku­
pa B andursk iego  4, o  gedz. 18.

Zarząd Komitetu Zblokow Org. 
Kobiecych wyraża gorący pros test 
przeciwko kazaniu księdza M ościckie-, 
go, wygłoszonemu w dniu Im ienin 
M arszałka Józela Piłsudskiego na 
uroczystym nabożeństwie w Bazylice, 
uw ażając, że zniew agą są nie tylko sło 
wa, uie tylko tendencje w nich ukryte 
ale i przem ilczenie linienia W ielkie­
go M arszałka.

Zarząd Kom. Z blok Org. Kob,

— A kadem ia  w do. 10 m arca  w „Z u iczu ł<, 
19 m arca  o godz. 11.30 w k in ie  „Z nicz" od- 
b j ’a aię A kadem ia po lsko-w ęg ierska  s ta r a ­
niem Z b lokow anych  O rgan izacy j K obiecych. 
Na ak ad em , byk . ko to  tysiąca  osób, a wszy 
scy wyszli z p ięknym  w spom nien iem  p rze ­
żytej w spólnie podn io słe j chw ili.

Na A kadem ię złożyły się: 1) przem ów ienie
0 M arszalku  Józefie  P iłsu d sk im  p. S tefanii 
Ja rosińsk ie j, 2) film  z  za jęc ia  Zaolzia przez 
Polaków  i Rusi P rz y k a rp a c k ie j przez W ęg­
rów  oraz  m igaw ki z życia wsi w-ęgierskiej. 
P. nw ialkow sK i p rzed staw ił też z a ry s  s to ­
sunków  polsko-w ęgiersk ich . A kadem ia bez­
względnie na leża ła  do ud an y ch , co zaw dzię­
czam y przede w szystkim  w ielk ie j p racy  wio 
żonej przez p. Ja ro siń sk a .

N iniejszym  sk ładam y je j serdeczne po ­
dziękow anie, ja k  i w szystkim  k tó rzy  z ta ­
kim  pietyzm em  przyczynili się do uśw ieln.e- 
nia Akadem ii ku  Czci M arszałka: P. dyr. 
Głazkowi i R odzinie ko lejow ej — Bóg za ­
płać!

— S p raw ozdan ie  z k u rsu  pośw ięconego 
spraw om  em ig rac ji sezonow ej d o  Łotw y
1 E ston ii. S ta ran iem  ZaTządu Z rzeszenia 
W ojew . ZPOK przy  w spółpracy  Izby Rol­
niczej w dn. 17—18 Inarca  odby ł się d w u ­
dniow y k u rs  pośw ięcony spraw om  em igracji 
sezonow ej na Ł otw ę i Estonię. Na k u rs  przy 
iecliah- delegatk i Z rzeszeń Pow iatow ych  ZP 
OK o raz  delegatki innych organ izacy j.

Podczas kurwi były w ygłoszone in fo rm a 
cy jan  re fe ra ty , p rz s ję te  p rzez  słuchaczy z 
ogrom nym  zaciekaw ien iem . O „Z naczen iu  
e m ig rtic i dla Pol k i"  m ów iła p. M. Śm igiel­
ska, człon. Z arządu  G łównego w W arszaw ie. 
Pp. In sp ek to row ie  Izby R olniczej om aw iali 
cweslię doksz ta łcan ia  się em ig ran tów  i wy 
k o rzy stan ia  ich pobytu  na Łotw ie i w Esto- 
lii dla podniesien ia  ro ln ic tw a we w łasnych 

lsp o d arstw ach .
P. d r  Kopeć m ówił » em igracji sezono­

wej i daw ał w skazów ki jak  n a ’eży p rzygo­
tow yw ać ro b o tn ik ó w  w yjeżdżających  za gra 
nicę. P. Żaba przedstaw icie l PKO m ów ił o 
oszczędności i ra c jo n a ln y m  w ydaw an iu  za­
rob ionych  p ieniędzy. Z arząd  Z rzeszenia 
W ojew . w—d a ł u lo tk i w ilości 5.000 sztuk, 
k tó re  pan ie  delegatki zab ra ły  w celu rozda 
n ia  w yjeżdżającym  na em ig rac ję  ro bo tn i, 
kom .

£ W*tt€k Z. P. 0. K..
W  najb liższy  czwrartek  dnia 3 f m arca  o 

godz. 7 w ieczorem  (jag ie llo ń sk a  3/5— 3) cze 
ka nasze członkinie i gości n iezw ykła  a tra k  
cja. Pan i W alen tyna  A leksandrow icz, arty  
s t i a  tea tru  na P o h u lance  odczyta sw oje słu 
chow iska o parte  n a  motywrach fem inistyez 
nych.

T y tu ły  u tw o ró w  n astęp u jące : 1) Spo 
wiedź, 2) B abskie historie .

Baczinośćl P ro szę  nie p rzeoczyć te j okazji. 
P ro s im y  o p u n k tu a ln o ść !
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GŁÓWNE WYGRANE
S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  10.000 

zł. p a d ła  n a  n r . 19899
50.000 zł.: 151314
15.000 zł.: I l i 6 9 9
10.000 zł.: 61231
5.000 zł.: 16039 27643
2.000 zł. 12232
1.000 zł: 23.343 51178 86715

118836 155973
P o  500 zł.: 11279 22504 31718 

69717 70324 82152 105592 108732 
112295 118817 124531 130640
134901 135969 148789 

250 zł.: 2227 4804 10109 16419 
33313 35339 35967 37672 39285 
68567 74813 100226 100737 100833 
109281 110617 113508 115476
126831 123508 126820 129683
130197 137655 137754 141678
143840 145018 146463 148499
148885 153464 161039

WYGRANE PO 25 ZŁ.
395 515 900 1049 1141 1140 1826 

2082 2275 2427 46 2895 3272 3533
3994 494 4319 4590 55 562 5613 6 
624 7525 34 8971

10087 570 700 35 11966 311 616 
719 938 12257 341 60 13L94 494 59 
76 7a0 14830 97 15718 16646 17888 
18209 49 19073 847 
24235 384 412 25272 445 52 99 26521 
27520 28086 149 221 99 845 29781 

30205 385 484 511 14 26 94 688
3 1 7cG 32735 53 965 33096 490 su 53i4 
36077 135 95 260 710 37244 89 305 
676

38344 584 39216 40362 405 30
41153 7*3 9 i5  42495 43587 643 86 
4.114 850 45756 6194 451 849 47941 
48377 458 50137 281 328 894 51422 
822 53380 958 54110 449 583 677
55431 556 56155 94 57193 732 977 
58.21 341 676 984 59y34 6006 257 
785 62260 319 63546 9l3  64183 267 
412 607 65005 676 66129 560 954
67070 228 692 779 68672 962 70375 
558 71167 707 88  650 57 967 72053 
300 671 842 96 73602 824 28 74028 
42 2P0 75037 69 189 280 

76011 290 77070 342 57 824 78037 
208 79357 747 80048 321 747 830
81123 647 883 82132 372 678 83300 
484 84023 153 451 556 692 728 85023 
414 788 883 86 H  4 202 642 87171 911 
89044 182 478 82 544

90092 83 319 91852 92420 696 93201 
15 422 978 90 94706 95145 4S1 597 
860 96209 73 98120 306 59 767 84
CC.r;KQ nar} o r\rr

100031 90 167 10138 394 102959 
103314 652 104549 793 826 105074
424 517 103O60 339 81 923 107400 353 
108402 109441 72 786 

1103111 111578 112157 576 13078
89 102849 

110100 72 499 11129 315 932 12036 
113812 43

114371 91 433 601 115069
116088 869 81 117172 583 656
18065 832 119036 212 477 708 985  
12009 11 900 25 121328 616 80 
731 69 92 122115 494 123124 312 
573 756 950 54 126605 127261 384 
487 784 128829 986 129322 599.

130874 131162 252 132032 186 
133051 509 905 17 134374 565
135342 511 136004 880 543 49
137500 69U 321 138151 645 139152 
117 201.

141126 6 6  261 743 142572
143281 636 857 144106 210 713 
812 145014 109 479 554 654 147433

148483 765 149127 332 150253
927 151267 73.

152058 264 535 755 892 95 153771 
154067 348 56 155147 338 664 728 
982 156559 157089 995 158163 210 2a 
307 500 642 159291 474 76 98 903 
86  160004 39 493 897 161107 478 
162378 163263 344 92 960 164496

W Y G R A N E  P O  6 2 , Z Ł .
189 92 275 539 601 932 1114 370 

836 2650 856 3228 574 627 759 934 
4118 68  86  674 764 5013 174 232 85 
648 6*75 573 691 812 7281 382 502 
263 426 628 9293 407 738 816 928 52

10037 574 7 11099 127 313 526 o lI 
898 12022 56 701 13044 154 457 596 

1168 99 620 52 15042 75 669 843 
53 993 16089 126 374 6 i0  7 i2  17688 
13134 229 459 721 10041 680 832 979

20171 61 856 21245 374 484 659 65 
835 9 i3  26 Z2306 657 67 928 23403 
960 24076 162 799 864 940 92 2^199 
674 82 977 26269 678 780 27005 60 
319 403 692 28003 31M6 112 306 552 
29221 493 584 618 857

30133 222 896 31635 924 32357 451 
513 978 33167 474 e4 768 9b0 34273 
758 35088 739 900 5 68  61o3 242 360 
662 37493 4 683 871

6174 316 26 39002 117 25 583 4001 
106 216 400 510 661 41161 225 460 
510 727 55 8*0 969 42605 70 732 73 
43399 470 786 44473 653 45079 80 
451 566 46033 269 324 412 661 722 
47033 132 252 817 923 48088 163 342 
523 642 80 820 49271 475 89 222 710 
501U4 294 533 828 51328 93 655 732 
85 991 52319 76 539 975 53412 96 
54274 5509 127 343 816 929 54 56005 
90 348 446 735 935 57313 455 827 
58003 727 88U 82 59005 25 244 592 
864 927 82 60058 346 63 707 90 61822 
62043 328 97 487 932 63U24 60 82 
90 264 659 64051 404 753 951 65120 
33 345 514 694 918 66090 188 452 
767 -950 67572 68079 629 718 850 75 
70116 57 459 655 71344 72039 192 
210 755 939 73298 460 63 568 600 
30 936 74233 775 75288 392 504 23

5 970 76 88
75011 440 43 684 896 77453 758

78133 223 329 99 506 800 79086 152 
9n 470 9!'9 80173 923 81275 572 952 
82152 83603 12 779 947 84196 322
912 8500? 208 515 631 755 927 86051 
162 381 400 905 870012 488 88065 485 
059 899 89127 314 784 877 656 91008 
141 52 683 895 92223 75 390 417 704
03 93180 353 555 924 63 94106 25 301 
37 69 457 613 45 68 785 95393 452 
96003 334 651 779 870 991 94 97293 
342 492 £41 98001 11 260 440 6 2 8  30 
98 854 925 99238 6 416 505 928

1U0051 186 434 49 53J 612 720 73 
101256 84 446 .02178 262 335 757
103 393 464 657 104530 832 105136
4 34 9 25 106S46 553 600 22 66 107077 
429 713 61 108450 952 109u20 690 
843

114314 718 859 115010 499 679 
738 116159 80 290 452 826 67 956 
117295 319 6 8  715 73 84 118269 
372 586 119068 213 75 87 419 514 
696 718.

120171 462 544 613 6 6 6  77
12107 20 313 504 39 941 122211 
123001 147 838 95 124205 10 414 
5 10 955 125055 71 799 126667 743 
899 127075 389 527 736 128074' 
169 302 129145 273 639.

130549 84 132107 46 277 841 
629 52 133032 53 63 457 562 909 
134036 46 79 777 895 914 69 91 
135048 233 308 485 539 47 659 
869 136526 606 16 19 39 137031 
377 442 908 138401 739 139028 
£12 541.

140137 44 324 35 494 98 141210 
416 793 142075 843 92 918 143148 
490 144010 108 204 145114 93 512

682 146283 147098 803 148374
149015 224 422 625 15027 570 693 
942 151384 751 984.
152036 151 617 877 153541 15.085
135 51 426 764 155480 633 156201
407 157105 300 20 931 1588323 489
778 802 76 968 159638 808 83 984
160227 443 51 712 161105 671 793
895 985 162535 635 163047 612 32
164059 728 5S 836

UJ CIĄGNIENIE  
GŁÓWNE WYGRANE
S tała  dzienna w ygrana 20.000  zł. 

nr. 66993
15 .000 zl. na nr. 151320
10.000 zł. na nr. 26193
5 .000  zł. na nr. 51240 57377 722485
2.000 zl. m  nr. 42326 52039 68OO4 

163969
1.000 zł. na nr. 12791 24535 27394 

40728 55053 85694 105269 128391 
129724 131520 161638

5oO zł. na nr 131i7 29439 32135
39532 96721 102697 114682 123274 
127886 131291 137522

250 zł. na  nr. 5922 9578 13983
lbo97 26640 30439 35349 3752' 41170 
42968 45561 45853 51440 55518 58966 
67766 67719 7007 72354 73962 79909 
85950  89748 90037 98983  IOO60I
101011 106301 110999 119451 I 2O3 I8 
12660 127062 29382 132475 134149
137395 140558 141^2  14214'. 147666 
148537 148685 52868 164547

WYGRANE F© 125 ZŁ.
373 1519 97 752 2132 228 4o6 549 

2132 228 406 549 3098 537 934 4975 
5369 458 565 875 7418 26 618 81U 
482 811 9349 10331 476 Obi llu 3 s  
434 649 765 86 917 21159 740 13645 
14382 15183 711 823 924 16257 759 
842 935 70 17010 (8007 759 827
19256 536 &3 22150 636 230 94 679 
24042 25134 536 26651 27156 29190 
270 747 8U35„ 32030 946 36315 37136 
299 363 792 38114 265 386 649 39181 
867 41042 42631 4d059 183 45658 904 
46229 47440 48259 780 86  49666 967 
500386 590 656  51127 65 376 928
52124 339 407 823 5416£ 55353 95 
573 637 t)0 56548 57235 58447 605
59353 951 60486 62372 63059 63865 
65280 731 66218 51 724 804 68771
69599 918 70086 261 301 418 710.57 
473 38 750 72890 73162 868  74106
342 75051 698 76027 560 77098 476 
742 73 80006 81066 358 82218 503 682 
757 83038 730 71 84646 862„4 014 
87393 88386 649 89503 91036 229 433 
746 92272 306 578 938 93414 71 551 
894 94063 050 818 63 90074 664 97017 
880 99' 98849

100972 102627 103019 104144 248 
82 443 105321 53 492 620 839 107127 
1084414 693 109859 75 111872 112381 

UOo 783 113897 114179 115121 116307 
135 93" 117192 118109 40 561 8'0Q 
46 119858 121553 ]22098 379 91
123132 439 601 %  772 124108 409 
125294 901 46 126472 782 j280o9
132 ć 14 567 96 752 129930 1.30140 62 
109 139014 141 795 132u91 217 81 
133471 811 134362 13*302 137042 311 
138341 508 139990 141J8? 292 513 
142000 160 144502 741 147558 14,8420 
846 149918 150637 152395 799 153022 
492 533 154142 89 497 155337 550
156052 157232 526 6<8 SoO 158282
161330 643 369 162895 163379 642
164541 945

WYGRANE PO 62,50 ZŁ
65 766 1249 703 910 2544 942 3015 

694 6190 544 86 942 6082 659 815 
984 7199 383 8832 75 9114 470 10412 
667 756 935 11044 47 60 530 615
12520 616 13431 6 l3  70 14663 770 964 
164 328 773 884 17276 18026 28 207 
852 908 15 19027 81 133 459 684
20086 468 883 21328 681 807 22,217 
540 804 990 23719 87 24248 321 540 
306 59 25299 725 852 924 26037 62 
782 907 27066 484 5"/ 9 838 28' 47 666 
9fil 29598 689 30551 95 81022 159

377 32467 502 654 801 33259 442 580 
34166 675 E i4 35286 804 36258 907 
37226 43 b36 38030 286 389 668  39972 
40087 916 41976 42386 944 43088 838 
984 44229 62 592 45095 17 439 46659 
49314 939 930 51501 52008 76 380 95 
893 "4189 264 566 55363 729 56093 
371 511 754 57006 802 58091 411 941 
59836 60227 61198 208 47 622,)6 331 
76 63435 64048 931 65110 728 35 78 
909 13 66023 213 670 93 499 68097 
178 395 976 69338 549 836 970 704r'6 
710 71080 599 722 73o03 55 4]7 42 
7 5186  806 76091 576 653  780 803 71 
90 77123 223 "28 820 78128 378 595 
613 63 79144 228 975 80164 336 316S0 
82170 3]9 759 829 978 83253 822 971 
84002 387 665 85284 470 514 845
86:’09 54 87341 799 916 88189 565
705 975 75 89418 871 90173 91S92 
92538 639 867 907 93547 829 94774 
982 95429 96013 69 355 97735 89 859 
98501 724 99311 624

100617 956 101960 102833 103709 
105326 448 6 6 C 936 106001 231 838 
981 107040 140 915 108586 880
110073 403 111177 706 93 112154
61 652 113204 43 482 9 ll  114211 26 
46 315 401 115417 776 874 117516 24 
1)8716 119127 331 77 765 993 120833 
947 121044 112 507 16 689 751 948 
122507 16 639 940 123084 513 976
124808 *25203 303 531 126769 979
127014 204 390 ,28158 259 989
129452 130024 131358 606 133120 352 
459 134185 250 420 69 74 627 926 57 
135074 633 792 136397 569 137729
138049 809 139442 944 140126 763 
921 141171 279 335 763 142 570 812
391 971 936 144254 1*6284 616 147065 
75 551 77 974 148067 4 l2  149428 550 
892 150105 867 903 151252 153385
752 155153 56 249 156239 783 157020 
126 234 40 158175 98£ 159642 71 89 
160193 24£ 450 695 831 900 1,51020 
360 541 722 25 162398 686  792
163514 164048 134

r y  CIĄGNIENIE. 
W Y G R A N E  P ©  ” 2 5  Z Ł .

14 15 341 1200 2090 44-5 3552 944 
4118 210 77 787 5044 117 336 619 806
93 905 6098 648 797 7294 330 98 582 
720 856 8995 9829 914 1058 239 61 
468 626 948 11950 12325 61 428 13250 
861 14142 310 824 15427 567 92 16044 
•123 529 64 74 977 17200 466 03 18387 
19061 127 562 20060 21303 472 705 
22164 212 24223 25263 433 551 752 
890 927 26023 238 590 27034 345 869 
915 28119 494 862 765 29907 60 175 
727 30462 823 31069 134 795 32503 
864 934 33124 213 351 67 725 958 82 
34164 324 38 35104 439 802 44 36144 
63 445 898 37396 38444 989 39378 
831 40731 41778 42375 723 957 43199 
364 410 44508 l3 96 80 45473 86  511 
799 886  46244 330 47152 280 778 963 
49197 447 50004 51714 848 52162 548 
83 709 53602 730 54814 55089 99
744 56217 93 544 707 57033 127 437 
86  500 768 87 58994 59395 918 35 
6OO32 526 307 752 838 61372 617
62038 63808 64644 65349 767 66072 
559 711 67059 398 895 68144 203 438 
69876 71x83 253 322 773 7215£ 332 
935 73436 * 4 78 13 633 94 74097
278 616 75338 76134 408 72 678 815 
77079 247 659 900 78221 717 84„ 905 
36 79148 408 1?

80056 896 31005 155 82088 257 326 
733 975 83813 71 84102 509 86119 
621 725 86038 355 87196  56o 839
88718 800 23 89409 993 90SbS 721 
91832 92839 93217 19 360 462 752 
94524 49 673 700 992 96176 865 97321 
70 98739 810 99655 100096 411 693 
849 101315 65 964 102392 103200 435 
578 690 335 1C4233 506 39 684 105054 
387 536 106477 525 963 98 108042 
126 350 109268 918 110382 111104 88
94 112020 113030 37 114716 75 115825 
116653 117817 118069 240 513 98 
119363 518 12004° 421 821 121071 97 
177 122240 575 674 992 123047 211
392 649 806 125569 963 126233 356
127056 69 128139 81 261 79 668
129016 236 991 130275 132045 129
334 710 896 134023 66  635 13541Ł

137353 55 440 522 916 138181 585
19090 191 8 D7 140443 996 141316
142200 £36 143275 427 32 738 144321 
554 703 145295 365 530 932 146213 
351 684 147004 252 629 148331
149327 29 872 150103 151868 152368 
770 983 153353 79 8S8 154684 706
983 166522 649 157135 659 158844 59 
■59948 160220 305 161787 162965
163606 775 835 975

W Y G R A N E  F ©  62 ,5®  Z Ł .
21 107 646 1644 1994 2328, 34 (7

815 3058 226 29 459 767 4440 516 687 
5271 656 6198 453 553 57 735 819 
7146 54 516 612 8280 93 393 680 712 
0368 540 54 697 10 10618 75, 52 11381 
80 505 655 1 2354 521 692 861  132: 5 
381 14077 648 15097 196 ?7 442 542 
88  725 162.38 383 781 17028 204 42 
503 638 741 877 18015 458 764 19324 
753 946 61 20325 496 548 49 21509

,763 22059 ■'30 571 889 23103 30 239 
305 542 71 802 924 24540 607 721 
25207 363 655 881 989 2678? 984
27056 234 305 501 650 933 28010 220 
848 99 29763 30013 860  979 31089 248 
43' 618 629 32242 336 4C 4 :4  692 
33045 69 148 22i. 399 457 562 675 
34059 853 93 35084 122 234 465 963 
36056 763 956 57 37349 439 805 383j4 
564 39294 422 551 40102 201 41101 
257 566 679 42222 331 401 574 81
43227 62 699 751 816 44168 548 767 
869 930 4581)6 96 46114 56 878 47238
98 I4u 48665 93 760 862 49175 787 90 

50138 772 51356 90 425 756 814 49
52310 53020 107 54104 215 53 301 
P9x 741 55132 294 480 56047 425 39 
57189 249 71 669 75() 936 39 58045 
103 14 206 451 915 81 59048 213
93 439 955 88  60635 789 930 61028 
575 62308 58 6 i  63336 73 875 909 
64886 961 64 65407 723 65102 320 
793 875 920 67085 829 68226 503 773 
86  69861 70068 409 810 918 71939 
72014 44 310 870 976 "3,724 625 82 
900 47 74062 223 316 752 75021 53 
170 332 419 30 76299 443 721 "70u6 
96 251 60 463 519 862 78193 348 92 
493 "9131 37 221 345 514 703 80092 
466 567 81192 415 677 82326 559
8304 330 475 579 718 839 99" 84048
94 167 427 908 85397 712 86412 607 
805 959 73 87727 88001 168 209 83 
832 917 89050 206 17 435 526 9U055 
432 5x0 793 91126 226 811 74 92247 
342 70 '8 0  93115 505 9 652 94194 3 :6  
462 89 830 978 95287 322 484 887 
96197 359 714 59 867 095 97147 529 
98019 107 346 549 752 804 902 99562 
£61 100276 3Z9 10 707 92 895 915 
101015 202 54 528 647 93 102290 373 
78 546 685 734 814 103070 32.7 -64
913 104173 2") 12 370 512 105138 372 
622 702 19 106054 59 116 403 883 97
914 107211 725 52 9l)l 108238 329 
510 678 109090 338 528 619 741 816 
110418 8,11 111264 323 47 90 453 538
816 112027 47 469 95 704 92 113119 339 
640 114234 365 69 115007 355 455 64 
598 6065 175 732 364 117374 82
483 850 76 118195 230 33 34 41 407 83 
534 814 948 119633

120400 93 720 121065 187 261 64 
[ 431 984 122192 695 799 123139 347 
65 84 452 124399 493 12537b 465 800 
126678 741 94 127330 808 41 120324 
592 318 82L 943 129184 398 621 787 
» 86  974 130135 39 313 131458 9b 830 
942 132233 419 64 805 916 1330,j5 
118 77 »1 473 134823 135001 182 292 
31C 18 22 459 500 945 136263 79 888 
137092 250 310 682 784 138463
13?"66 103 525 624 25 727 140073 
1 ! 297 458 367 706 905 141045 54 
483 636 142095 162 397 257 859 948 
143074 375 144093 224 613 145002 
31 211 97 577 799 146408 710 932
147156 528 757 82 87 896 148210 339 
B0 556 149350 633 761 64 150207 22 
665 975 151144 96 576 804 152360 89 
530 153078 176 305 32 70 44" 87
154120 294 259 681 973 155251 557, 
82 629 717 156060 598 911 158033 
181 303 463 77 553 609 79 866  -158504
99 819 987 159266 439 533 741 160182 
221 312 496 161186 323 427 162G66 
230 866  600 784 827 44 163101 377 
406 30 74 719 897 164263 371 805

| ftycecita
dla M  sł eh#wy
Uczestnicy wycieczki zwie­

dzą w niedzielę 26 m arca Mu­
zeum T-wa Przy jac ió ł Nauk 
przy ul. Lelewela. Z biórka jak 
zwykle o gortz. 11 obok wieży 
kość. św. Ja n a  U dział w wy­
cieczce bezpłatny . W stęp  do My 
zeum 20 gr

W d ug? ?oc u ce 
ŚlMrO ś. p. Zygimillia 

Hairodttifcgfl
NA FUNDUSZ OBRONY NA.

RODOW EJ SKŁADAJĄ;. 
H elena N agrodzka 10 zł
M aria T ruszkow ska 10 zł
M. i T. M łodkowscy 10 zł
Zofia W ołejko  5 zł
J i Z. N agrodzcy 5 zł
J  i W . N agrodzcy 5 zł

Razem  . , 45 U

Z tek i policyjn-ej
B ITN I W IL N l ANIE.

T atiunow a Józefa  (Majowa 
71) zam eldow ała  policji, że Rn 
dziszow a Zofia (F ilarecka 41) 
pobiła  ją , ma jąc do n iej oso­
b istą  urazę.

Tom asze w iczowa M arianna 
(Szka p lern a  33) została  pobita 
przez swego pasierba, E dw arda 
T om asze wicza.

Żyguć W aciaw  (W ąwozy 21) 
pobił jak im ś tępym  narzędziem  
P rokofiew a Gkesława (szk ap le r 
na 77), k tó rego  zaczepił na ul 
Targow ej.

„AJ BO FORSA ALBO W ...“ 
Forow icz A leksander (Fin- 
na  5) zam eldow ał policji, ie  gdy 
p rzechodził ul. św. lgnącej?' -  
zaczepił go n ie jak i Ju lian  Kos 
lak o w sk j (Tyzenhauzow ska 14' 
1 zażądał 10 zł. n a  wódkę. Po 
odm ow ie uderzył m eldującega 
w głowę kastetem .

PODRZUTEK.
W  k o ry tarzu  1 K cunisa-iati 

p odrzucono  5-tygooniow e dziej 
ko płci m ęskiej. M atki nie zna­
leziono. P o d rzu tk a  odesłano  do 
Izby a trzym ań . (Zb)

OGłOSZEIIh
do

PR Z Y JM U JE
n a  n a jb a id z la j  

d o g o d n y c h  w a ru n k a c h

afmiwistracja
„ K u r je r r  W ile ń tk io g o *
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63P i E R R E  i u o r o

KRAINA LĘKU
(Pow ieść nagrodzona: Grand Prix du Roman 

G’Av&ntures 19i7)
Przekład autoryzowany z francuskiego

—  P raw da? Nie przyw ykliśm y taKŻe, by koledzy 
wasi tytułow ali nas według szarży. W ostateczności 
salu tu ją xiam, gdy są do tego zmuszeni, ale uważaliby 
za zdradę swego k ra ju  gdyby którykolwiek zameldo­
w ał nam  coś „posłusznie11. To głupie, praw da?

Heim zerwał się, jednym  skokiem znalazł się u 
drzwi i otw orzył je. Ż andaim  Selmann, k tóry  właśnie 
podglądał przez dziurkę od klucza, poderw ał się i wy­
prostow ał z rumieńcem na twarzy. Porucznik udał, że 
nie dostrzegł tego.

—  Muszę oddalić si£ na chwilę. Pilnujcie jeńca. 
Zostawcie drzwi otwarte.

W  pustej wielkiej sali, w której daw niej znajdo­
wały się safesy banku, a obecnie Heim ulokował swe 
służbowe archiw a, porucznik skupił się przez chwilę 
ukryw szy tw arz w dłoniach. Po tym przerzucił szbylto 
dość świeży, francuski plan bilwy, kilka notatek tech­
nicznych dla lotników i protokóły zeznań jeńców lot­
ników.

Wróciwszy do gabinetu, uśm iechnął się do sier­
żanta, który kołysał się na swych długich nogach jak 
na szczudłach, czując się widocznie nieswojo pod groź. 
nym wzrokiem Selmanna.

— Dziękuję, żandarm ie — rzekł Heim.
Zam knął za nim  drzwi.
— Siadajcie, Poulet. Mam właśnie czas pogad ić 

z wami i ue eszycie się, gdy wam powiem, że dowódca 
waszej eskadry jest zwrów.

— Kapitan de Fortejoux? — zawołał radośnie 
Poulet.

— Tak. To daw ny mój przyjaciel z przedw ojen­
nych lal. Przyjąłem  go tu ta j trzy miesiące temu, gdy 
dał się strącić Naprawdę, jak  można .. ależ usiądźcie.!.

atakow ać dworzec Sain yuoren tin  z wysokości poniżej 
dwustu metrów... Ale może byliście z nim  tego dnia?

— Przepraszam , panie poruczniku, kapitan  prze­
padł podczas indyw idualnej misji, m ającej na celu 
daleki rekonesans.

—  Praw daI Ale nie rozum iałem  nigdy, skąd przy­
szła m u fantazja bom bardow ać dworzec podczas lotu 
obserwacyjnego.

— Bo to, panie poruczniku, zabieram y zawsze 
ze sobą kiika bom b na wszelki wypadek, na wyjątkowe 
okazje. A kapitan nie lubił odwozi am unicji spo- 
wrotem.

— Widzę, że dobrze go znacie. Oddaw na?
—  Służyłem przy nim  w 40. batalionie strzelców 

przed wojną. Potem  przeszedłem z nim do lotnictwa.
— Skąd jesteście?
Jeśli F rancuz stracił poprzedn:o, na krótko, zim ną 

krew, odzyskał ją  widocznie. Nie zdziwił go nagły 
zwrot w rozmowie. Usiadł wygodniej i odpowiedział 
natychm iast.

—  Z Angouleme, panie poruczniku.
—  N apraw dę? Nie macie tamtejszego typu. To 

piękne miasto, Angouleme.
— liii... ta, panie poruczniku, dla turystów, któ­

rzy spacerują po wałach o zachodzie słońca, gdy 
wszystkie domy są różowe, a zm ykają na noc do Bor- 
deaux.

—  O, jest przecież pom nik Ravaillak'a.
Poulet w ybuchnął szczerym śmiechem.
— W ybaczy pan  prucznik, ale to było dobre! 

U nas nie staw ia się pom ników m ordercom. — No, 
gdyby pan prucznik wspom niał o katedrze „rzym- 
skiej“, jak  mówią...

—  Co robicie w cywilu?
— Trochę m ajstrow ałem  z ojcem przy rowerach, 

a naw et przy autach. Ale zawsze miałem pociąg do 
lotnictwa.

— W idzę to. Co myślicie o waszym samolocie?
Na tym punkc.e Poulet okazał się niewyczerpany

Porów nyw ał samoloty francuskie z niemieckimi, jak 
technik, oceniał wyższość jednych nad drugimi z pew ­
nością arbitra , przesunął się szybko pu własnych wy­
czynach, z których dziesiąta część byłaby wystarczyła, 
aby m ożna było zaliczyć go do bohaterskiej falangi

asów. Porucznik przerw ał m u szorstko:
— Macie dokum enty wojskowe?
—  Nie zabieram  ich ze sobą, zeby móc podać się 

za oficera, goyby m nie ujęto.
— A więc, jakim  cudem?...
—  No i wygadałem się przy pierwszym badaniu— 

odezwał się naiwnie lotnik.
Po raz pierwszy Heim w zdrygnął się, okazując 

ogromne zdum ienie i zdradzając ciężką walkę we­
w nętrzną, k tórą ze sobą toczył.

— AchI — zaczął znowu. — A gdzież znajdow ał 
się ostatni teren na froncie nad Sommą?

Sierżant zmarszczył czoło.
— Pan porucznik zechce zrozumieć, że jeśli ga­

dam , to dlatego, że m am  dość sprytu, by połapać się, 
co ważne, a co nie. Nie udzielę przecież wiadomości, 
które pozwoliłyby przyłapać moich kolegów w gnieź- 
dzle. Zresztą, nigdy lotnicy, godm tego imienia, nie 
powinni bom bardow ać z ziemi. To dobre dla artyle- 
rzystów.

Francuz rozpędził się znowu Jego pewność siebie 
w zrastała z każdą m inutą. Heim podał m u papierosa 
i po raz drugi wyszedł z pokoju. W  korytarzu ruchem 
głowy wskazał jeńca żandarm owi, który chodził tam 
i spowrotem z przysłowiową cierpliwością. I znowu 
oficer ukrył się w sali.

Niepewność i nawet lęk zamgliły blask jego oczu, 
ukrytych pod gęstymi, nastroszonym i brwiam i. Stał 
długo, oparty o ścianę, z rękam i skrzyżowanym i na 
piersiach. W  końcu, ten człowiek, którego wszyscy 
uważali za drapieżne i <mpulsywne zwierzę, wykonał 
dziwaczny gest, św.adczący o w ahaniu się i bezrad­
ności. W yjął z kieszeni monetę, rzucił ją  w górę, chwy­
cił w powietrzu, zacisnął dłoń, rozważał kilka sekund, 
zanim  zwolna ją  otworzył, jak  gracz w pokera, odkry­
w ający kartę, rzucił okiem i zagwizdał niedbale, jakby 
z ulgą. W szedł do poczekalni K om endantury i zawołał 
szefa końców.

— Sierżancie, poślecie w tej chwili kogoś do po­
rucznika Komparsa, może go jednak zastaniecie. Jeśli 
tak, niech przyjdzie natychm iast, jeśli nie, wezwać go 
do mnie na jutro, na jak najwcześniejszą godzinę, 
w celu zbadania jeńca, którego można wykorzystać

(D. c. n.)
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Sobota

Dziś: Zwiastowani!. iSMf 
Jutro: l e k l l  M.

W schód s io h c a  — g. 5 m, 14 
Zachód s io h ca  —  g« 5 m . 3

is

Spos.rzenenda Z ak ład u  M e to o ro lo iii U5 
w W ilnie d n . 24. Ii. 1939 r.

C iśnienie 752
T em pera tu r.- śred n ia  —  1
T em p era tu ra  na jw y ższa  0 
T em p era tu ra  n a jn iższa  3 
O pad —
W ia tr  po tu  um ow y
C iśnienie Parom .: w zrost
Uw agi: poc.tm u.rno.

KRONIKA HISTORYCZNA:
1831 W ybuch  po w siano  ns L itw ie 

i Żmudzi.
1839 Skasow anie  K ościoła greck-o-Łato- 

iiek iego  na L itw ie iprzez M ikołaja  1.

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Diii w nocy dyżurują następujące 

ap-eki Nałęcza (Jagielonska 1); S-ów 
Augusfowsk.ego (K jcwvska 2); Ffomeck.e- 
go  i Zelańca (W iieńska 8): Frumkinów
(Niemiecka 23); Rostkowskiego (Kalwa- 
ryjska 31).

PonaicFo stale dyżuruję apteki: Paka 
(An.iokoiska 42); Szantyra (Legionow 10) 
i Zaj^ czk o-wsk i ego  (W rtoidowa 22).

KOŚCIELNA
— D zieło M. B. P ow ołau . W  niedzielę  

86 bm . o godz. 9 ran o  w kośe. św B artło ­
m ieja  zo stan ie  o d p raw io n a  m sza św. na  in ­
ten c ję  Dzieła M atki B oskiej Pow ołań , na 
k tó rą  są  p roszen i członkow ie D zieła o raz  
sym patycy.

M IEJSK A .
—  KOMITET’ KOLONU LETN ICH  zamie 

cza Łuiawiaować się. K om itet K oionij Letnich 
dla n a jb iedn ie jsze j dziatwy m a  ulec likwi 
dacji O rganizacją  kokiaUj letn ich  zajm  ę 
iię  Z arząd  M iasta.

PRASOWA.
—  K o n fiska ty  .-S łow a" i „ C a jtu " . W ła ­

dze ad m in is trac y jn e  sk o nfiskow ały  w czo ra j 
nak ład y : „S ło w a '’ o raz  żydow skiej gazety 
„Ca-jt".

— SKONFISKOW ANIE WYBORCZEJ 
ULOTKI BUND-U. W cz-ufaj decyzją władz 
adim inisiiacyynych skonfiskow ana  z osia . J 
ag itacy jna  u lo tk a  wybo-rc:..1 Bundu.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ
—  Tow . K u ra to riu m  nad  O elcm niałym l

p rzypom ina, że 2? III b r. o godz. 12, odbę­
dzie się  w gm ach u  zak ład u  d la ociem nia- 
łycn  (M. P o h u .an k a  20) — uroczystość  10--)e 

p i a  is tn ie n ia  tych  zak ładów , na k io rą  zarząd  
zap rasza  w szystk ich  za in tereso w an y ch  lo­
sem  niew idom ych.

—  STARANIEM „KOŁA PRZYJACIÓŁ 
HaRiCERSTW A“ przy Szkole „Sw it‘ odbędzie 
się Odczyt 25 m arca 1939 r. o godz. 18 w 
lokalu  „Szkolnej P racow ni P rzyrodniczej 
parzy ul. M ała P oh u lan k a  Nr 1.

40-lecie o dkryc ia  ra d u  — fragm enty  z 
ty c ia  M arii Sklaclowsidej ■ Curie wygłosi 
p. A leksander Dm ochow ski d y rek to r szkol 
nej p racow ni p rzyrodniczej. Odczyt będz.r 
ilu strow any  dośw iadczeniam i i pokazem  ra 
du W stęp  50 gr, d la  m łodzieży 20 gr. Cał 
kow ity dochód  przeznaczony na  obozy ha: 
carskie.

RÓŻNE
— PO LSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS" 

pmsypoonśna że w dn iu  27 m arca upływ a 
osta teczny  term in  zapisów  na wycieczkę d j  
Rygi, k tó ra  odbędzie się w dniu 5— 10 kwieJ 
n ia  r. b. Cena udzia łu  zł. 55.

—  „W iln ian ie  p o znajc ie  W iino". —  W  
n a jb liższą  n iedzielę  26 m arca  br, wycieczka 
Z w iązku P ro p ag an d y  T u ry sty czn e j zwiedzi 
Z akład  M edycyny Sądow ej. j

Z b ió rka  uczestn ików  w ycieczki o godz. 12 
przed  głów nym  w ejściem  do B azyliki. U dział 
w w ycieczce łączn ie  ze w-stępem do Z akładu  
— 20 gr.

„ST^GEORGES"
w w i i N i e

Plarw szorcędny — Ceny przystępna  
Telefony w pok o jach

— W IECZÓR K. RYCHTERÓW NY W 
LID ZIE. Z apow iedziany  na 23 hm . w ieczór 
Kazim iery R ychterów ny został odw ołany. Od 
będzie się 25 bm. w sali g im nazjum  państw o 
wego w Lidzie o godz. 20. Im prezę organizu 
je m iejscow y Zw. P racy  O byw atelskiej Ko 
biet. Dochód z lej im prezy przezi aczoni na 
cele k u ltu ra lne.

— BRAT OKRADŁ SIOSTRĘ. Na szkodę 
H eleny W o jleck ie j zam ieszkałe j w L idzie (Na 
ru tow icza 7) b ra t je j S tan isław  W ojteck ’ 
sk rad ł 35 zł. gotów ką i różne przedm ioty  

W ojteckiego zatrzym ano .

KARANOWtCKA
— Nowy O ddział LMK W  N iedźw iedzi 

i-aflli. Z in ic ja tyw y  p. A. P rzy jen tk o  pow stał 
w N iedźw iedzicach, pow. B aranow icze no ­
wy O ddział LMK.

P rezesem  w y b ran o  p. A. P rzy jem k o , w i­
ceprezesam i — pp. A. Kolasiński-ego i A. 
L ikasa, se k re ta rze m  — p. J. B iałka, sk a rb ­
nik iem  —  p. W ł. Jarm ada, P rzew odn iczącym  
kom isji rew izy jn e j — p, A. P leszczew icza.

Nowy O ddział liczy  14 członków  rze­
czyw istych, 18 p o p ie ra jący ch  i 6 z b io ro ­
wych.

Ą i f J - W I E W
—  P rą c a  n ie iw ie s k ie g o  PCK . Z e  z ło

żonych na walnym zgrom adzeniu człon 
ków O ddziału PCK w Nieświeżu sprawoz 
dań wynika, że b u d ż e t  tej organizacji zc 
słał wykonany w roku 1938 z nadwyżkę 
w kwocie 2.439,72 zł. Ilość członków wzro 
sła w tym >.,mym czasie o 460 osób, osię 
gaijęc ogókię ilto ść 1087,

Suko-lne koła PCK, w ilości 39, sku 
piiaję 1800 mi odzieży sizkót śred..ich i 
powszenhinych. W okres.e sprawozdaw. 
czym przeprow adzono w N eświieiu 2 kur 
sy raiowniozo -  sanaarne ,oiraiz 4 kursy 
informacyjne PCK w ierenie. W poi ze 
letniej zorganizowany i przep  owędzony 
został obóz powiatowy kół m łodzieżo­
wych PCK nad morzem, z którego skorzy 
stało  ć>6 dzieci. Jednocześni© zorganiizowa 
no zespół dziki, składajęcy się z 32 osoó 
klony wziął uaznat w koloruiach lełnioh 
PCK w Pucku. W dęizeniu do  podniesie­
nia stanu zdrow otnego i hiqieny na wsi 
— wydalino 21 szt apteczek ratowniczych 
PCK. Sprawa fundacji kareik —  pogo to  
wia PCK jest na najlepszej a-odize.

—  „1X>M C H ŁO PSK I". Pow ia tow y  Zw ią­
zek M łodej W si w y stąp ił do  sw ych  człon­
ków z apelem  w sp raw ie  o k ład an ia  o f ia r  n a  
oudow ę „D om u C h łopsk iego" w W arszaw ie. 
W  tym  celu  w ydane  zosta ły  ceg iełk i w cenie 
5, 10 i  1000 zł o raz  za in ic jo w an o  do raźn e  
zb ió rk i sk ładek .

— P rzech o w a ln ia  owoców w Nieświeżu. 
OTO i KR w N ieśw ieżu p rzy stęp u je  do  b u ­
dowy p rzech o w aln i owoców przy pom ocy 
w ydatnych k redy tów  ze s tro n y  B anku  Rol­
nego. Z adaniem  p rzech o w aln i będzie: z ao ­
pa try w an ie  N ieśw ieża i oko licy  o raz  rynków  
zam iejscow ych w dobrze  zachow ane owoce 
w ciągu  całego roku . D otychczas h an d el owo 
cam i sk u p ia ł się w rę k ac h  obcych OTO 
t KM w ysłało k ilk u  k an d y d ató w  n a  spec ja lny  
kurs do  W arszaw y, n a  k tó ry m  zo stan ą  p rze  
szkoleni w p ak o w an iu , so rto w an iu  i p rz e ­
chow yw aniu  owoców.

—  F a ta ln a  k u rtk i ... K u rtk a  ta , p roszę  
w ysokiego sąd u , ja  k u p ił, zn aczy  sia  u p a ­
na K nura  F a jw c la  za  15 z lo t. O naż n a  m nie 
lażała  — p ro s to  ja k  m n n d ir  i re n k aw k i ni 
p rzyd ług i, ni p rzy k ró tk i, a c iep łaż  ona 
i le tk a  i w ykończona  zględem  rob o ty  k r a ­
w ieckiej, ja k  lep ie j ni m ożno- k a ż d y  to 
m oże pośw iadczyć. — T ak  się tłóm aczy ł p. 
M ichał P ie tru k o w icz  p rzed  obliczem  sędzie­
go Sądu G rodzkiego. Zgoła inacze j sp raw ę 
n aśw ie tlił p. Zajiko, ch lebodaw ca  P ie tru k o - 
w icza, k ió ren iu  za rzu ca ł po prostu, p rz y w ła ­
szczenie ow ej k u rtk i. Szalę Tem idy p rz e ­
w ażyły zeznan ia  F a jw e la  K n u ra  na  n iek o ­
rzyść  o skarżonego , k tó rego  K n u r n ie zna 
i k u rtk i ntu n ie . sp rzedaw ał. To zad ecy d o ­
w ało o losie k u r tk i i P ie tru k o w icza . Sąd 
sk aza ł go na  2 m iesiące a resz tu  z zaw iesze­
niem  k ary , b io rąc  pod uw agę podeszły  w iek 
u skarżonego  i do ty ch czaso w ą  n iek ara ln o ść . 
P ie tru k o w icz  ubolew a, że nie m ógł chodzić 
w k u rtc e  choćby do W ielkanocy...

—  Z aw ita  II I zaw ita  dyplom acja ... W  
Z aw itej II odbyło  się posiedzen ie  ra d y  g ro ­
m adzkiej przy udzia le  10 rad n y ch  oraz 
p rzedstaw icie li OTO i KR in s tru k to ra  p o ­
wiatow ego B olesław a Soboty  i agronom a 
rejonow ego  A ntoniego Sym onow icza. O m a­
w iano sp raw ę  budow y dom u ludow ego. Nie­
k tórzy  z pp. ra d n y ch  stanow isko  sw oje wy­
po w iad ają  w ten  sposób, że „ jak o  ra d n y  — 
sp raw y  te j n .e  p o p ieram , a jak o  członek 
orgnizacj-i ro ln icze j — p o p ieram ".

Albo się  chce  m ieć dom  ludow y, a lbo  go 
się nie chce. Z całym  u znan iem  należy p o d ­
nieść o b yw atelsk ie  s tanow isko  p. Sergiusza 
C hruszcza, m ało ro lnego  g o sp odarza , k tó ry  
bezin teresow nie  zao fia ro w ał p lac  pod b u ­
dowę dom u ludow ego. Może się  pp. ra d n i 
nareszcie  zdecy d u ją  na  o tw a rtą  grę... Dom 
ludow y w Z aw ite j II jes t jed n a k  b. pu 
trzebny.

— P rzes tro g a  d la  m ły n arzy . Sąd Grodz
ki w N ieśw ieżu sk aza ł na 60 zł grzywny 
A bram a L achuw ickiego, m ły n a rza  z H o to  
dzieją, k tó ry  n iezby t p iln ie  p rzestrzeg af 
obow iązu jących  p rzep isów  o p rzem ia le  i p ro  
w adzeniu księgi przem iału .

— P tng-pong  w N ieśw ieżu. W  Nieświeżu 
odbyły się  w gm achu  szkoły  pow szechnej 
zaw ody piug-pongow e, ro zeg ran e  pom iędzy 
rep re z en tac ją  państw ow ego g im nazjum  im. 
W ładysław a Syrokom li i D rużyną  H arcerz  ką 
z Kłecka. H arcerze  odnieśli n ieznaczne zw y­
cięstw o. R ew anżow e sp o tk an ie  nastąp i w 
n iedługim  czasie w Nieświeżu.

rów na WILSszcc.yźnie
mih<B JC?

i?! t  n«« dom sfi z w .e rz ą U i,  z t o ż e
W i ś Spijaoiszki Alojz twereCKiej) wie

izorem  o godz. 20, dn ia  19 bm ., została  zu 
alarm ow ana łu n ą  pożaru , k tó ry  zaczął sic 

izprzestrzeniać z w ielką szybkością. Na
ychm iast pośpieszono na ra tunek .

Paliły  się zabudow an ia  N ikodem a T urło  
Pom im o energicznej akc ji ra tu n k o w ej — 
„ g itń  wyrządzał znaczne s tra ty . Spłoną! dotr, 
m ieszkalny, chlew, 2 Krowy, 2 jałów ki, 9 o- 
wiec, 3 p rosię ta  i zboże.

Przyczyny po żaru  nie ustalono. Doeh i 
uzen < w toku.

*

W  nocy 19 bm . w ybuchł pożar we wsi 
Kozimęta (gm. iodzaskaj, w  zabudow aniach

SŁONIM SKA
—  Z jazd obw odow y LMK w Sionim ie.

Zarząd O bw odu LMK w Słonim ie zw ołu je  
aa  26 m arca  rb . godz. 11 w sa li posiedzeń  
S tarostw a Pow ia tow ego  w S łonim ie Zw y­
czajny W alny  Z jazd O bw odow y

W  Zjeźas e w eźm ie u d z ia ł P rezes Z a­
rządu  O kręgu LMiK Ziem i N ow ogródzkiej 
D r Adam  P iaseck i.

— ZJAZD W Ó JT Ó W  i PISARZY GMIN­
NYCH. O dbył się tu  zjao,d w ójtów  i p isarzy  
gm innych z te ren u  p o w ia tu  Słonim skiego pod 
przewo-anictwem s ta ro s ty  pow iatow ego przy 
udziale naczeln ików  i  p rzedstaw icie li w ładz 
I urzędów  niezespo lonych . Po om ów ieniu  
spraw  z zak resu  poszczególnych działów  a d ­
m in istracji, diuższe re fe ra ty  zostały  wygło 
szone n a  tem at zb liżających  się p rac  dooko 
ta podn it sien>a s ta n u  san ita rn eg o  i w yglądu 
estetycznego m iast i osiedli. P rzed  zakoń  
czenJem z jazdu  pp. w ójtow ie złożyli spra 
wo-zdania * d o knnanycli w yborów  sam o rzą­
dowych.

— REGULACJA ULIC. W  Słonimie od­
była się n a ra d a  przedstaw icie li U rzędu W o 
jew ódzkiego, s ta ro sty  o raz  bu rm istrza  m ia 
ita  przy udziale re fe rem ó w  fachow ych, na 
k tó rej dysk u to w an o  n ad  sposobem  uregulo 
wania P lacu  W olności, ul. M ickiewicza, Sten 
kiewiczs oraz przyiegłvcn. W  dniach n a jb lii  
szych zostanie  zakończony  p ro jek t p rac  re 
gulacyjnyoh, k tó ry  po zatw ierdzeniu  przez 
Urząd W ojew ódzki będzie zrealizow any.

■ ,  - - 

MOŁOPECZANSKA
—  P anow ie  ra d n i g .om adcy  (grom ady 

.ed zk o w sk lc j, gin. bienicieiej) czy n ie czas 
i czy n ie od tego jesteście, aby dbać  o dobro  
grom ady, ab y  pom yśleć  n a d  tym , że ludzie 
na  p rzejeźdz ie  rzeczu łk i na  d rodze  B ienics 
— Górki — T repałow o  z po w o d u  niew ybu- 
do w an ia  (do tego czasu?l) m ostu  w p aca  ją  
do  w-ody, m ęczą szkapy , łam ią  up rząż , w o­
zy, san ie  i n a  pom oc zw ołu ją  okolicznych 
m ieszkańców .

W  sw oim  czasie był p rzy g o to w an y  m a­
te r ia ł (drzew o i kam ień) na  budow ę tego 
m ostu , lecz co się  z  tym  sta ło  w olę niew spo 
m inąć. W  sp raw ie  tegoż m ostu  i c a łe j trasy  
drogi B ienica —  G órki — T rep a ło w o , nie 
aa le j ja k  w r . 1938 (luty) było złożone po 
d an ie  zb io row e do Z arząd u  Gm innego.

P an o w ie  r a d n i  i wszyscy od kogo zależy, 
p roszę  zw ró cić  u wagę na tra sę  d ro g i B ien i­
ca — G órki — T repałow o. Czas najw yższy!

P  O.

03ANY
—  Szkoła  lm . gen. J a n a  K ruszew skiego 

n a  FO N. P u b liczn a  Szkole P ow szechna  im . 
Gen. Ja n a  Kruszewskifegc w O ran ach  z ło ­
żyła na  FON U  zł, z o k az ji im ien in  do­
wódcy m iejscow ego odd-ziału KOP

—  K O P i Z arząd  Gminy w spóln ie  p o d n o ­
szą k u ltu rę  n a  pogran iczu . S ta ran iem  O d­
d zia łu  KO P w O ranach  i Z arząd u  Gm innego 
gm iny o lk ien ick ie j, zorgan izow ano  w Olkie-
n ikach  dziew ięciodniow y kury p rzysposob ie­
nia ro ln iczego  d la m łodzieży w iejsk ie j.

Na k u rs  t&n p rzy ję to  30 osób. Poza  tym 
uczęszczają  na  w ykłady słuchacze w olni z 
O lk ien ik  i oko licznych  w iosek

W ykładow cam i są : PP- Jan k o w sk i, Ko­
m orow ski, N ikolski, O lechnow icz, P lesha- 
czew ski, Surdac-ki, W ysocki, Z ieliński.

\  Teatr m. NA POHULANCE < — —  -----
^ Dzis o  g o d i  H wiecz.

\  ZAZUR0ŚĆ i M E C Y N A
a c eny  p o p u la rn e
TłTTTT' TTTTTTTTTYTT»TT’ rł , »rTTTTY?TTT-rY!

sołtysa L ipko Jana . Spalił się dom , sp ichrz  
wozownia i p iw nica — k tó re  im ały  wpół 
ny dach. W raz z zabudow aniam i spłonęło 
zboże, uprząż i jed i.o  prosię.

S tra ty  w ynoszą 110 złotych. Przyczyna 
pożarni stało się w adliw e urząozenie kom : 
na.

*
N ienaw iść często jest pow odem  niesz 

część. W e wsi Lemiesze, gin. w ojsiom skiej, 
już  od daw na trw a ły  n ieporozum ien ia  p o ­
między T a tian ą  P opko  a  W incen tyna  Lem.e 
szową. Nie w różyło to nic dobrego.

Aż u nocy 22 bm. w zabudow aniach 
Popków  w ybuchł pożar. Spalił się nom , mie

■ o n  wbbt wm r  i

OSZMI NSKA
— UKARANI ADM INISTRACYJNIE. S ta­

rosta  pow iatow y oszm iański w tryb ie  postę 
pow ania  k a rn o -ad m in istracy jn e  ,o u k a ra f w 
dniu 20 bm. L isow skiego Anton i go z M ichał 
koń  a resztom bezw zględnym  n a  przeciąg c 
tygodni za u p raw ian ie  kłusovm ictw a, S tasz­
kiew icza S tan isław a i Tura S tan isław a z a 
wsi B ołogiry po jeonym  m iesiącu  aresztu  
bezwzględnego za złośliwe niszczenie d rze­
wek przydrożnych , A łeksiuka Ignacego ze 
wsi T otm ino  n a  trzy tygodnie a resz tu  bez 
względnego za wprow adzenie wuadzy w błąd 
oraz S taszkiew icza Ju lian a  ze wsi M yssa na 
i  tygodni a resztu  bezw zględnego za szkodnic 
two leśne.

t p l e s k a
—  D ziałalność  h a rce rzy  n a  p o lu  iiiiaro- 

d a w ian ia  h a n d lu  1 rzem io sła  w  Ł un ińcu .
Już  od kiilk-u la t na  te ren ia  pow . łun im ec- 
kiego da je  się  zaob serw o w ać  in ten sy w n ą  
d z ia ła ln o ść  Kom. H ufca H arc . w  życiu eko­
n om icznym  Ł unińoa. P rzed  dw om a la tam i, 
Kom. H ufca stw o rzy ła  p ierw szą  p laców kę — 
H a rce rsk ą  K sięgarnię  Spółdzielczą (z odpow . 
udzia łam i). Spó łdz ie ln ia  ta  obecn ie  św ietn ie 
p ro sp e ru je , a  ro czn y  je j o b ró t wynosi o k o ­
ło 30 tysięey  zło tych . O prócz tego h a rce rze  
s ta ra ją  się tak że  un aro d o w ić  rzem iosło  pow. 
łun in ieck iego . W  ciągu zim y czynny był 
w  Ł un iń cu  sk ład  węgla (pow stały  dzięki 
s ta ra ł  om  H ufca). W  rb . h a rce rze  p rz y stę ­
p u ją  do założen ia  w ielk ie j ;,H a rce rsk ie j H u r 
tow ni Żelaza i M ateriałów  B u d o w la n y c h '. 
W  dalszym  p lan ie  gospodarczym  Kom H u f­
ca p rzew idu je  jeszcze założyć inne  p laców ki 
handilowe. N aięży pod k reślić , że duszą  te j 
tw órcze, p racy  n a d  unaro d o w ien i h a n ­
d lu  i rzem io sła  łun in ieck iego  jes t n ie s tru ­
dzony działacz —  Kom. H ufca h arem . Cze­
sław  Jasińsk i

—  CEM ENTOW ANE TOREBKI... N ie ja­
ki Boi och Fe ldm an  (Pińsk, B ern ard y ń sk a  7) 
z a ją ł się p rodukow an iem  to rebek  d la  drob  
nych sk lep ików  m iasta. F a b ry k a ty  jego cie 
szyły się pow odzeniem  w śród odbiorców , a 
to  d la  tego, że w ynalazca stosow ał przy  
k le jen iu  to reb ek ... cem ent, zam iast zw ykłej 
su b stan c ji k le jące ,. W  ten sposób  n a jm n ie j 
sza to reb k a  m ia ła  około 3 dkg. wagi. W ła 
dze starościn .,.,ie  nie znalazły  zrozum ienia  
dla w ynaiazku  nrzedsrębiorczego p. F e ld m a­
n a  i zaleciły  m u tygodniow y odpoczynek w 
areszcie m iejskim .

—  ADWOKAT... RAD IOPA JĘLZ ARZEM. 
Sąd sta rośc ińsk i w P ińsku  ro zp atry w ał nie 
zw ykłą  spraw ę oskarżen ia  apl. adw okac  
kiego K. B lasbalga o korzystan ie  z rad io  
a p a ra tu  bez zam eldow ania. F a k t n iezareje  
s tro w an la  sprzętu  radiow ego został m u u- 
dow odniony  i p. B lasbaig zo-stat skazany w 
tryb ie  ad m in istracy jnym .

*
Sąd sta rośc ińsk i w P ińsku  skazał za 

wo-dowych „naganiaczy" Mowszę G ataja i 
Bazylego JurJuew icza na k a rę  bezwzględnego 
aresz tu  za  nagan ian ie  Klientów do lekarzy i 
adw okatów .

Z zeznań św iadków  w yjaśn iło  się, że 
„ łapacze" o trzym uje  od  sw ych p a tro n ó w  pro 
w izję • w w ysokości 20 p ro cen t ho n o ra riu m  

ZA UPRAW IANIE POTAJEM NEGO U- 
BOJU. Za up raw ian ie  po tajem nego  ubo ju  w 
Pińsku , skazan  zostali: W olf. Rybnik na 1 
mies. bezw zględnego aresztu , M. Buszewski 
— na  dw a m iesiące, H. B erczyk, Chairn Lu- 
b iner i Szyja L ibhaber — po 2 tygodnie.

—  C hór Ju ra n d a  i m u rzy n  H arry  H am il 
ton  w Ł u n iń cu . W Ł un iń cu  27 bm , w sali 
k iua  „P o lesie"  w js tą p i ze sw ym  now ym  re ­
p e rtu a rem  ch ó r Ju ra n d a  oraz  p io sen k arz  
m u rzy ń sk i H a rry  Hami-lt >n.

Poderżnął soh;e gardło kosą
K azim ierz  Z ajączkow ski, m ieszkan iec  wsi 

B a ja ry , gm. k iein ielisk iej, w p ad ł ju ż  dość 
daw no  w ro z s tró j nerw ow y. Z p o czą tk u  n ie 
było w tym  nic sp ec ja ln ie  n iep oko jącego  —  
d o p iera  gdy Z ajączkow sk i zaczą ł zd radzać  
ob jaw y zn iechęcen ia  do życia, chorobsi m oc­
no zan iepoko iła  jego ro d z in ę , ty ra ba? dzie j, 
że od te j chw ili zw ierzał się on co raz  czę 
śc iej z chęci sam obó jstw a.

17 bm. znalez iono  Z ajączkow sk iego  n ie ­
żywego. J a k  się  o k aza ło , p o d e rżn ą ł sobie

gardło ... kosą.
S am obójca liczy ł 43 lata . (Zbt.

*
16 bm „ wc w s' B ern a ty , gm. m ielegian- 

sk ie j, d o k o n a ł zam ach u  sam obójczego  przez  
poderżn ięc ie  sobie g a rd ła  b rzy tw ą  Paw eł Cy­
b ulsk i. Z am ach  jed n a k  n ie u d a ł m u się.

C ybulski liczy 70 łat. P rzy czy n ą  zam a­
chu by ia  n ieu leczaln a  c h o ro b a  głowy.

N iedoszłego sam obó jcę  p rzew ieziono  n a ­
ty ch m ias t d o  sz p ita la  w Św ięcianach. (Zb).

szkalny, cnlew, wozer.m it s to ao ła  1 szopa 
S tra ty  w ynoszą 1200 złotych.

T atian a  Popkow a podejrzew a Lemdesao 
wą o podpalen ie. D ochodzenie w  toku .

*
Przed pa ro m a dn iam i w fol w Lepiew- 

szczyzna tgm. n n o rsk a ) sna liła  się łaźnia, 
należąca do M arii D ębickiej, zam . w W ar­
szawie

S tra ty  w ynoszą 300 złotych. P rzyczynai 
w adiiw y piec.

W  kol. K:apśnia, gm. p rzeb rodzka, w sku 
tek  nadm iernego n ap alen ia  pieca spłonęła 
część łaźni W acław a M ichniewicza.

S tra ty  w ynoszą ok. 100 złotych.

SOBOTA, d n :a 25 m arca  1935 ro k u .
6,56 P ieśń  por. 7,00 D ziennik  por. 7,15 

M uzyka z p ły t. 8,00 A udyc,a dla szkół. 8,10 
P ro g ram  na dzisia^. 8,15 M uzyka po-ranna.
8.50 Czylaniki w iejskie. 9,00 P rze rw a. 11,00 
A udycja d la szkół. 11,25 U tw ory Ra-meau 
i C aupefm a. 11,57 Sygnał czasu i h e jn a ł.
12.03 A udycja po łudn iow a. 13,00 W iadom oś 
ci z m iasta  i p ro w inc ji. 13,05 A udycja ży­
czeń dla dzieci słu ch ający ch  rad ia  w szkole 
w opr. Cioci H ali. 13,35 M uzyka p o p u la rn a .
13.30 „O zim ow an iu  pszczó ł" — pog. Axela 
S tje rn y . 14,00 P rze rw a. 15,00 T ea tr  W y o b ­
raźn i d la dzieci: „H isto ria  o z iem nych lu d ­
k ach " . 15,30 M uzyka obiadow a. 16,00 D zien­
n ik  popo łudn iow y . 16,08 W iadom ości gospo­
darcze. 16,20 K ron ika  lite rack a . 16,35 So n a­
ty  skrzypcow e. 17,10 K .eszonkow a la ta rk a  
e lek try czn a  — pog ad an k a . 17,20 A udycja 
KKO. 17,24 K oncert m uzyki re lig ijn e j. 18,00 
W ileńsk ie  w iadom ości sportow e. 18,05 So­
bó tk a  u sp eak era  zap o w iad a  Sergiusz Kon- 
t-er. 18,30 A udycja dla Po laków  za gran icą, 
19,10 P rzerw a. 19,15 P o p u la rn y  week-eind. 
T ran sm  sja  z B rukseli 20,85 A udycje in fo r­
m acyjne. 21,07 Gra o rk ie s tra  sa lonow a Roz­
g łośni P o zn ańsk iej. 21,30 W  przerw ie : P io ­
senk i w wyk. M ieczysław a Fogga. 22,20 Go­
dzina n iespodzianek . 22,55 R ezerw a p ro g ra ­
m owa. 23,00 O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n i­
ka ty . 23,02 K o m u n ik at spo rtow y . 23,05 Za­
kończenie p rogram u.

NIEDZIELA, d n ia  26 m arca  1939 ro k u .
7,15 P ieśń  p o r. 7,30 K oncert por. 8,00 

D ziennik po r. 8,15 A udycja dla wsi. 8,45 
P ro g ram  na dzisia j. 8,50 W iadom ości ro ln i­
cze. T r. do  B aranow icz. 9.00 Gra K apela 
w iejska „K askada". T r do B aranow icz. 9,15 
T ran sm isja  nabo żeń stw a  z Łodzi. K azanie 
e W arszaw y. 10,30 I. W y ją tk i z o p er po l­
skich; II. K oncert ro zryw kow y. 11.45 P rze ­
gląd czasopism . 11,57 Sygnał czasu i h e jn a ł.
12.03 P o ra n e k  sym foniczny . 13,00 W y ją tk i 
i  P ism  Józefa P iłsudskiego. 13,Oo „W  św ie­
tle ra m p y "  fe lieton  K. Łęczyckiego 13 15 
M uzyka obiadow a. 14,40 W  św iecie p rz y ro ­
dy: „Go to są  trzęsien ia  Ziem i"? — pog. 
prof. E. P assen d o rfe ra . T r. do  B aranow icz.
14.50 „W ędru jem y  po P o z n a n iu "  — gaw ęda 
dźw iękow a w opr. A. G ołubiew a. T ran sm . 
do B aranow icz. 15,20 E cha p rzeszłości: „B !a- 
ta Góra i ro k  1939" — pog. Lecha B eynara .
15.30 A udycja d la ws.. 10,30 U tw ory sk rz y p ­
cowe w wyk. W acław a N iefczyka. 16,50 
K onferencja  w ie lkopostna  —  wygł. ks. p rof. 
M, K lepacz. 17,05 „ Ja k  p ra cu je  te a tr  we Lwo 
wie" — m ontaż  rad iow y . 17,35 P odw ieczo­
rek p rzy  m ik ro fon ie . 19,25 „W  nocy w szyst­
kie k o ty  sz a re "  —  w ieczór świetH£owr_, w 
wyk. Z espołu „U ciecha". 20,10 W ileńsk ie  
w iadom ości sportow e. 20,15 A udycje in fo r­
m acyjne. 21,20 R ecital śpiew aczy A. Gryf- 
T rzecieckiego. 21,50 „Ś ląska pożyty w ka" — 
„K ącik -dla m elom anów ". 22,30 P o tp o u rr i 
z o p eretek  L eh ara . 23,00 O sta tn ie  w iadom o­
ści i k o m unika ty . 23,05 Z akończenie p ru g ra  
m-u.

W O ŁYŃ  >Kh
—  W ołyń  żegna p. k u ra to ra  S. Miiciszcw- 

skiego. W  tych  d n iac h  opuszcza W ołyń  do­
tychczasow y  k u ra to r  Okr. Szk. W ot. p. S. 
M aciszew ski, k tó ry  zo sta ł m ianow any  przez 
P a n a  P rezy d en ta  R zeczypospolitej w icem i­
n istrom  w r i op.

—  K o n fe ren c ja  p o lo n is tó w  w Rów nem . 
W  R ównem  odbyła  się d w udn iow a okręgo­
wa k o n fe ren c ja  nauczycie li języków  p o ls­
kiego szkół ś red n ich  z te ren u  woj. w ołyń­
skiego, w k tó re j w zięło u d z ia ł p o n ad  60 
osób.

— Z am iast u k ra iń sk ieg o  g im nazjum ... 
szp ita l, s to jąc y  od  k ilk u  la t w stan ie  n ie­
w ykończonym  ginach g im nazjum  u k ra iń sk ie  
go w Równem , z pow odu b ra k u  odpow ied­
n ich  funduszów  na k o n ty n u o w an ie  budow y, 
zo sta ł p rzezn aczo n y  na szp ita l pow iatow y. 
P race  nad  u rządzen iem  szp ita la  p o d ją ł W y­
dział Pow ia tow y  w Rów nem , p rzezn acza jąc  
n a  ten cel około  500.000 zł w tegorocznym  
budżecie  inw estycy jnym . W  szp ita lu  tvm , 
obliczonym  na k ilk ase t łóżek, w prow adzo­
ne będą  n a jnow sze  u rządzen ia .

— W SPÓŁZAW ODNICTW O SUBIEKTÓW 
Z W ŁAŚCICIELEM  SKLEPU. W łaściciel skle 
pu teksty lnego  B e-lióski W ład y s ław  w Rów 
nem  stw ierdził system atyczną k ra d z ie ż  róż 
nych tow arów  bław atnych , dokonyw aną od 
k ilk u  m iesięcy. Po d łuższych ob se rw acjach  
B erliński ustalił, że kradzieży d o k onu ją  
dw aj jego subjekci, E ugeniusz Kozub i Je 
rzy Zabłocki, k tórzy  następnie  odsprzedaw ali 
kradziony  tow ar. W czasie p rzeprow adzonej 
rew izji znaleziono u pr«6*jrzanyclt sub iek  
tówT różne tow ary  Tw łstylne na kw otę  po- 
nad 600 zł. N ieuczciwych „konkurentów * 
swego pracodaw cy osadzono w w ięz ien iu
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TEATR I MUZYKA
TEATR M iEJSKl NA PO H U L A N C E .

—  „ZAZDROŚĆ I MEDYCYNA" w T ea trze  
n a  P o h u lan ce ! — Dziś, w so b o tę  dn. 25 
m arca  o godz. 20 n a  p rz ed sta w ien iu  w ieczo­
row ym  u jrzy m y  n iezw yk le  c iek aw ą  sz tukę  
„ZAZDROŚĆ I MEDYCYNA" w edług g łośnej 
pow ieści M ichara C h o rom ańsk iego , w p rz e ­
róbce  scen iczn e j W alen ty n y  A lezandrow icz. 
Sztuka w  18 o b razach  o n iezw ykłej k o n ­
s tru k c ji i w y ją tk o w o  c iekaw ie  u ję te j insce 
n zac ji sam ej o p e rn e j1 U azia i b io rą  pp.: Y\ 
A lexandrow icz, L. K orw in , h  B alicki, S. Ja ś  
kiew icz, Z K arp iń sk i, Z. N ow osad, W . Za- 
s trzeży ń sk i, A. Ż ulikow ski. D ek orac je  W ie­
sław a M ako jn ika . Ceny p o p u larn e .

—  Ju tro , w n iedzielę dn . 26.111 o godz. 20 
„Sp id k o b ie rca" .

—  N iedzielna  p o p o lu d n ió w k a! — Ju tro , 
w n iedzielę  dn  26.III  na p rzed staw ien iu  p o ­
po łudn iow ym  o godz. 16 o d e g ran a  zostanm  
in te resu jąca  sz tu k a  w 18 o b razach  „ZA­
ZDROŚĆ I MEDYCYNA" —  po  cenach  p o ­
p u larn y ch

—  T e a tr  M iejski z W iln a  w Szczuczy­
nie! — Dziś, w so b o tę  dn. 25 m arca  T ea tr  
Miejski g ra , na  zak o ń czen ie  o b ja z d u  — 
św ie tną  k om ed ię  A ntoniego Cwoj iz ńst iegc 
„C ZŁO W IEK  ZA BU RTĄ " w  Szczuczynie 
w w y k o n an iu  pp .: E. Sc .borow ej, I. K o rec ­
k iej i W . Ścibora. v

— W  po n ied z ia łek  dn. 27.III o godz. 20 
„C ZŁO W IEK  ZA BU RTĄ " —  jed y n e  p rz ed ­
staw ien ie. U dział b io rą  pp.: E. Sciborow a, 
{. K o recka  i W . Scińor.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  W ystępy  J a n in y  K ulczyckie j. —  Dziś 

po raz  d ru g i k lasy czn a , pe łna  cza row nych  
m elodii o p e re tk a  „ L lz y s tra ta "  w św ie tnej 
obsadz ie  ró l i p a r ti i  z J. K ulczycką w ro li 
ty tu łow ej, w now ych  d e k o ra c ja c h  z p o m y ­
słam i ba le tow ym i u k ła d u  J. C iesielskiego 
z M artów ną na czele. W  ak cie  III  efek tow ny  
gaw ot ‘‘św iejU ków ".

—  Ju trz e js z a  p o p o łu d n ló w k a  —  Ju tro  
o godz 4 m. 15 po ra z  o s ta tn i w sezonie  
g ra n a  będzie  po cenach  p ro p ag an d o w y ch  
„K rysia  L eśn iczan k a"  z K ulczycką na  czeldr-

—  P o d w ó jn a  B u ch alte ria . W  p o n ied z ia ­
łek. g ra n a  będzie  po raz  o s ta tn i c iesząca się  
wietkit-in pow odzen iem  „ P o d w ó jn a  b u c h a l­
teria'* będzie  to p o żegnalny  w ystęp  Xeni 
Grey. __  C eny p ro p ag an d o w e.

Giełda zbożowo-towarewa 
i łmarska w Wilnie

z d n ia  24 m arc a  1939 r.

Ceny za iow ar s tan d arto w y  lub  śred n ie j 
ak o sc i za  100 kg w h a n d lu  hu rtow ym , pa­
ry te t w agon  st. W ilno. (L en  za  IC00 Kg f-co 
w ag o n  st. z a ład o w an ia ). D ostaw a b ieżąca  
n o rm a ln a  tary fa  przew ozow a.
Ż yto I s ta n d a r t  I4.h0 15.—

II 1 4 . -  14.50
P « ie n 'c a  ja ra  je d n o lita  1 s t. 19.50 2 .—

. „ z b ie ran a  U „ 18.50 19.—
Ję c z m ie ń  I s ta n d a r t

P  A  M 1 Początek o g. 2-ej.

Owlas

G ryka

3
m

I
□
I

II
M ąka ży tn ia  wyciąg.

-  * A
„ „ razow a

M ąka p u e n .  gat- 1 
.  I-ft

0— 30%
0 - 5 5 %

0 - 9 5 %
0— 50%
0 —65%

.  .  .  II 5 0 - 6 0 %
„ „ .  II 6 0 - 6 5 %

.  III 65— 70%
„ „ p as.ew n a

Mąka ile m n la c z . „S u p erio r*
„ „ .P r im a "

O trą  by ży tn ie  p rzem . s ian d .
„ p rzen . i r e d .  p rzem , si. 

W yka
Ł ub in  n ieb iesk i 
Siemię ln ia n e  bez w orka

L in  n ies tan d ary zo w an y ł 
L en trzep an y  H o ro Jz ie j 2000.—

„ „ W ołożyn 1680.—
Traby —

,  „ M lory 1320.—
L en  czesan y  h o ro d z ie j 2240,—
K ądziel h o ro d z ie jsk a  164 J,—

„ g ro d z ie ń sk a  1400.—
T arg an iec  m o czo n y  720.—

„ W ołożyn 880.—

17.75 
17 25
15.25
13.75 
21 25
20.75 
29 -
23.50
19.50
36.75 
36 — 
2 9 . -  
23 .7 i
13.25 
15, -  
33.— 
j2 .—
10.50 
.2 5 0  
i 9.75
11.75 
53.—

18.—
17.75
15.75
14.75 
21 75
21.25
29.50 
26 — 
. 0 . -
37.75
36.50 
30.—
24.25
18.75
15.50 
3 4 . -  
3 ) .— 
i l . — 
13.—
20.75
12.50 
5 4 . -

flrcy d z ie ło  n a j w y ż s z e ]  k lasy

Ł

Dziś K oro n a  p ro dukcji fran cu sk ie j

—  — '  J T m ™  b w o S c e
z m u z . Oskara Straussa. W r o i ,  gt. urocza para kocn. lvone Frlntemps

i Fierre Fresnay. —  N a d p ro g ra m : Atrakcja kolorowa i ak tu alności.

K I N O  
R odziny  K olejow e

Film  n a  k to reg o  frap u ją ca  treść  ziożyty s ię  m iłość  i po św ięcen ie  
d o b ro ć  i s r ia ch e tn o ść

z n ic z  „D R U G A  H Ł 0 D 0 S X “
W iwulsKiego 2 M arja G orczyńska, W ito 'd  Z achaiew icz , K. J u n o s z a  itęp o w sk i, M. Cy- 

b u lsk i, W. Ł oziński, M, Z nicz, M. Ć w iklińska, T. W iszn.ew ska i inni.

O G N IS K O  1 W zruszająca  k a rta  z życia m ło d e j k o b iety , k tó ra  n ie

-3  W H 7 ( ) S
zaznota

99
99

R ew elacyjna o b sa d a . Kwiat ak to rs tw a  p o lsk iego : St. fln g e i-E n g e ló w .. i, H. B rzezińska, M. 
Ć w iklińska, Sl. W ysocka, f l. Zelw erow icz, K. Ju u o sza -S tę p o w sk i, F. B rodniew icz, C ybulski
N adprt.g ram i UROZMa ICu N E DODATKL

I I C^owteK z& burtą i i

Świetna kom edia A. Cwojdzińskie 
go w w ykonaniu  dosikonałej trójki 
aktorów ; E. Ścrborpwej, I. K oreckiej 
i W. Ścibnra, będzie g ian a  raz jeden 
ty liku w teatrze M iejskim  na Pohulan 
ce w poniedziałek dnia 27 b. m.

Ceny żywca f mięsa
. . I l A i ł t

N o tow an ia  ly m c z as . K om isji N otow ań C en 
C ena  ioco  T argow isko  i_ R zeźnie  w d n . 

24.111. 1939 r. w złotych ew. g ro szach

Ż y w  l a  o za  1 kg żyw aj w io l

2 0 4 0 .-  
1 7 2 0 .-

1 3 6 0 .-  
2 2 8 0 -  
1630 -  
1 4 4 0 .-

760. 
920.—

I g a t. U g a t. lii gai.
S tadniki 0.45—0.50 0 .4 0 -0 .4 5 0 .3 0 -0 .4 0
Krowy 0.45—0.50 0.40—0.45 0.30 - 0  40
C ielęta — 0 45—0.50 —
Owce — — —
Trzoda ch i. 0.90— 1.00 0 .8 0 -0 .9 0 —

H i i « o w hurole m iejscowago uboju:
1 g a t. 11 ga t. III ga t.

W ołowina 0 .80—0 90 0.70—0.80 0.60 -0 .7 0
C ielęcina 0.65—0.70 -
W ieprzów. 1.20— 1.30 1,10— 1.20 —
B aran in a  — — —

S k ó r y  aurow ai
Bydlęce za  1 kg 0.75—0.85
C ielęce za 1 sz tu k ę 3.50— 4.5 /
Owcze „

GRUŹLICA
PŁUC

jest n ieu b łag an a  i co roczn ie , n ie rob iąc  ró ż ­
nicy d la  pici, w ieku i s ta n u  pociąga barazn  
w iele o fiar. P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  p łuc­
nych . b ro n ch itu , g rypy , uporczi w tg o  m ę­
czącego k asz lu  i L p. s to su ją  p. p. L ekarze
„ B a ls a m  T r ik o la n  —  A g e “
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielan ie  się  p lw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acnia  o rg an izm  t sam o­

poczucie  chorego . S p rzed a ją  ap tek i.

K i t l o  „ A P O L L O "I I
w Baranowiczach

Dziś. W ielki film  polski o  w ielkiej, 
n ieszczęśliw ej i trag  cznej m iłości 

„ u p a a łe g o  a n io ła "  wg pow ieści 
G abrieli Z ap o lsk ie j

0  czym  $<ą n iem ów .'

Zatargi które grttźą strajkiem
W  fabryce konserw  „Bałtyk*1, k tó  

ra  za trudn ia  przeszło 150 robotnic 
pow stał za targ  na tle ekonom icznym  
M ianowicie now outw orzony związek 
robotniczy zażądał od właścicieli pod 
wyższenia dotychczasow ych płac i 
zaw arcia now ej um ow y zbiorowej.

Jeżeli żądania te nie będą uwzglę 
dnione może w ybuchnąć stra jk

Podobny za targ  na tle podwyżki 
płac robotniczych pow stał w brow a­
rze Szopena. I tu  rów r ;eż istn ieje mo 
żliwość strajku .

Pocz. seans, o 4-ej, w n łedz. i iw . o  2 ej.

Przetprg
U rząd  C elny w W iln ie  p o d a je  do w ia­

dom ości, że w d n iu  5 k w fe tn ia  1939 r., o 
godz. 10 ra n o  od b ęd zie  się na  stac ji to w a ­
ro w e j w W iln ie  w m agazyn ie  U rzędu p-ze- 
ta rg  liiew ykup ionych  w  te rm in ie , o ra z  sk o n ­
fisk o w an y ch  n astęp u jąc y c h  to w aró w : — n a ­
s io n a  lnu , sk ia w k i sk ó r  b a ran ich , 1870 kg 
w orków  ju to w y ch , odzież, ro w ery , k o n se r­
wy ry b n t i inne.

T o w ary  n iesp rzed an e  w p ierw szym  te r ­
m inie  z o stan ą  w ystaw ione  na  p rz e ta rg  w 
d u m  6 .kw ietnia lń39 r.

T ow ary  p rzezn aczo n e  n a  sp rzed aż  m oż­
n a  o g lądać  od  d n ia  1 k w ie tn ia  rb . w go-iz 
o d  11 do 14.

N aczeln ik  U rzędu Celnego 
S te ln h o f

S y g n a tu ra : Km. 1U2/88

Ooweszczeme
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K om ornik  Sądu  G rodzkjgo w L idz ie  I re ­
w iru  W . Grużdiż, nu  jący k a n ce la rię  w L i­
dzie, ul. Suw alska N r 64, ua  p o d staw ie  a r t. 
>602 k. p. c. p o d a je  do p u b liczn e j w iadom o- 
śći, że d n ia  31 m arc a  1939 r .  o godz. 10 
w  m aj. K w iatkow ce, gm. so b o tn ick ie j od b ę­
dzie się 1. '.cy tac ja  ru chom ości, na leżących  
do M arian a  i E m ilii C am niew sk ich  sk ła ­
d a jący ch  się  z  dw óch  fo teli, k an ap y , s io łk a, 
sześciu  k rzese ł i  sześciuset p u dów  k a rto fli, 
oszacow anych  n a  łączn ą  sum ę z ł 602

R uchom ości m ożna  og ląd ać  w  d n iu  licy ­
tac ji w m ie jscu  ł  czasie  w yżej oznaczonym .

D n ':  28 lutego 1939 r.
K o m o rn ik  W . GrUfdź.

Do a k t:  KM. 180/37.

Obwieszczenie
O  LICY TACJI R U C H O M O ŚC I

Ku-mornik Sąd u  G rodzkiego w Sw ięcla- 
n ach  Bazyliko S tan isław , zam ieszkały  w  Swię 
c ian ach  p rzy  ul. 11 L is to p ad a  N r 2, n a  za ­
sad z ie  a r t.  602 KPC obw ieszcza, że w dn iu  
6 k w ie tn ia  1939 r. od godz. 11 odbędzie się 
licy tac ja  pub liczna  ru chom oso i, na leżących  
do T e re s j Z anow ej w m aj. G ierkany , gm iny 
d u k sz tań sk ie j, sk ła d a jąc y c h  się z p ian in a , 
k o m p le tu  m eb li m iękk ich , k red en su , 12 k rz e ­
seł, pow ozu, 8 sz t. p o r tre tó w  i sto lik a  do 
k a r t,  oszacow anych n a  łączn ą  sum ę 1382 zł, 
k tó re  m ożna  o g lądać  w d n iu  licy tac ji w 
m ie jscu  sp rzed aży  w  czasie w yżej oznaczo  
nym .

Św ięciany ,dn. 16 m arca  1«39 r .
K o m orn ik  St- B uzylko.

Reprezentacyjne kino C ® J IN © P o czą tek  o  2-ej

‘E rr& B  meMłU Znowu sukces naszego kina!
w swej najnow szej kreacji

f^ t ro l W a le r ó w
Naaprogram: Dodatek kolorowy I aktualności.

„CAS!N0“ dla wszystkich Wszyscy do „CASINA"

C h rześc ijań sk ie  k ino  Praw dziw a uczta  d la  m iłośn ików  m uzyki i śp iew u.
C \ l / I  A  T O f  i / i n  I  Najpiękniejsza ooeretka filmowaSwIATOwIDj p T A S Z N |K z  T Y R O L U '

W  ro lach  głów nych: M. Andergast, LII Dagover i G. Aleksander.
t-oczą Ki feacrsów  o godz . 4 -e |, w św ięta  o  godz, l - :

 L E K A R Z E ..........

D D K  i O h
B i u m o w i c z

choroby w eneryczne, siuffue i in u izop lcio  t 
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz 

9 —13 i 3— 8.

DOKTÓR
2 e  » ci & w  i c z

C horoby skórne , w eneryczne, syfilis, n a rzą
dćw  m oczow ych od godz. 9 — 1 i 5 — 8.

DOKTOR
i e l d a w i c z o w d

C horoby  kobiece, sk ó rn e , w eneryczne, n a rzą  
dów m oczow ych od godz. 12—2 i 4— 7, ul.

W ileńska  N r 28 m. 3, tel. 277.

K M S Z E R ^ I

AKUS Z E R KA
faurin  L a k n e r o w a

p rzy jm u je  od godz. 9 rano  do godz. 7 w ieer 
— ul. Jak u u a  Jasińsk iego  1 a— ° róg ul 

3-g>- M aja obuk Sądu.

Handel I Przemysł
nfHiiiKi, obrusy , s e r ­

wety ręczn ej p racy  Jtupisz n a jta n .e j  w f i r ­
m ie „H ucu lszuzyzna", N iem iecka 2. Uw aga: 
ua dogodne ra ty .

k  u p n o  I  s p r Ł e c f l a ż

MOTOCYKL '2-setka m ark i T ryum b a n ­
gielski m odel 1934/6 r. sp rzed am  n a ty c h ­
m ia s t z p ow odu  w y jazd u  —+ cena p rz y s tęp ­
na O glądać — ul. Zarzecze 18 m. 2.

K U PIĘ  o k a zy jn ie  Łcouolit. O ferty  do 
„K ur. W il."  p o j  „T eodo lit" .

ZĘBY SZTUCZNE 
W illeńskr 21 m . 1.

k u p u je  L . M inkier.

L O K A L E

PO SZU K U JĘ m ieszk an ia  od 5 do 8 po- 
1 o jow ego  ze  w szelk im i w ygodam i w cen t­
ru m  m ia jta . O ferty  do Adm. „ K u rje ra  W il."  
p o d  „M ieszkanie".

MIESZKANIA 3— 4-pokojow ego z w ygo­
dam i poszulkuję w śiódm ieśc im  Z au łek  P o r­
tow y 4 m. 1.

 R Ó Ź M E

DAJEMY MOŻNOŚĆ zam ien ić  zużytą g a r­
d e ro b ę  m ęską  na  w iosenne b ielsk ie  m ate ­
ria ły . Z głaszam y się na  tele fon iczne  w ezw a­
nie. D zw onić 7-22 godz. 10— 12 i 6— 7.

PANIĄ, k tó ra  n a d a ła  ogłoszenie w  dziale 
„K óżne" sub  „N a se rio "  p ro s im y  o zgłosze­
nie  się  do nasze j A d m in is trac ji osobiście, 
p o cz tą  lu b  p rzez  osobę  trzec ią  — a  za o k a ­
zan iem  kw itu  na  op łacen ie  ogłoszenia  wy­
d a m y  dalsze  o fe rty , n adeszłe  po  16 m arca  
w liczb ie  12.

s e tk i bez prswa jazdy
Nas?.]i n*f »>o p is a n ia  F. K.

Artykuły elek tryczne i rad iow e, w ielki w ybór in stru m en tów  
m uzycznych , płyt i strun, aparaty kryształkow e na głośn ik , 

m aszyn y a o  szycia

CH3ZEŚ J AŃSKA S. GIERASIM0 W Z
f ia r a n o w ia e ,  M ic k ie w ic z a  N r 5

?  R  2\  c  A
DO PRAC sca len iow ych  p o trzeb n y  sam e 

d z ic ln j m iern iczy . Rzeczow e p isem ne o fe rty  
ao  Adm. „K ur. W il."  d la  M ierniczego P rzy ­
sięgłego

ELEKTROM ECH ANIK k o n cesjonow any  
F ab iszew sk i T adeusz, ul. Zarzecze 10/11. 
U rządzen ia : in s ta la cy j e lek try czn y ch , ośw ie­
tlen ia , siły , dzw onków , n a p raw y  m otorów  
1 ap ara tó w . P race  w y k o n u je  z  fach o w ą  do 
k ład n o sc ią , ceny niskie.

SZOT E R  p o szu k u je  p o sady , ch ętn ie  np 
w yjazd. O ferty  do Adm. „ K u rje ra  W il."  pod 
„ S zo fer" . *

■siOSTRA-PlELĘGNIARKA (b. s tu d en tk a  
m edycyny) z w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  szp ita ln ą  
w y k o n u je : zastrzyK i, b ań k i, p ijaw ki kate- 
tery zac ja , m asaż. W ilno, ul. P o rto w a  6 m. 1, 
wejście fro n to w e, d rug ie  p ię tro . K ren iow a.

K A S I 7 <0 /ty/t
poleca W# y fE L E R , W ilno .radow a 8, 
tel. 10-ó 7, Za w alna 18, tel. 19-51. — 
—  C ennik i w ysyłam y b ezp łatn ie . —

Dyplomowany
mechanik-eiekf ryk
z w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  (m aszyny sp a ­
linow e i e lek tryczne) p o szu k u je  o d p o ­
w iedniego za jęc ia  tu b  p rzy stąp i jak o  
w spó ln ik  do odpow iedniego p rzedsię  
b io rstw a  z g o tów ką 6 tys. z ło tych. 
O ferty  k ie io w a ć  do Adm. „ K u rje ra  
W il."  w B aran o w iczach , U łańska 11.

Do udstąp ien ia  
ł O h « /

j a ta  Łający s.ę  z 12 pokoi (now oczef 
n ie  u rząd zo n y ch ), n a d a jąc y  się  na p o ­
m ieszczen ia  b iu r, in s ty tu c ji itp . Do­
w iedzieć Się: B aranow icze , ni. Hoo 

w e ra  7.

N i e s w i e s i t i e
▼TTf YfTT Y*YV> , ł ł J i / .y /T f M ł t  « fY fff

K o m u n a ln a  K asa o szczęd n o śc i pow. nie- 
iw iesk iego  w N ieśw ieżu p rzy jm u je  w kłady 
od 1 złotego.

C liU żjsSC IJA N SK l BANK LUDOW Y w 
Nieś tż u  jes t n a js ta rsz ą  in s ty tu c ją  k red y ­
tow ą w pow iecie. W ydaje  pozyczki człon- 
koiu, p rzy jm u je  w kłady od i złotego.

P o w ia to w a  Suóldz le ln ia  R olniczo • Han- 
d ł°w a  z odpow . udzia łam i w Nieświeżu, tel. 
99. udz ia ły : w Kłecku i Snow ie. Z akupuje) 
wszelkie ziem iopłody — trzo d ę  ch lew ną —• 
bydło. S p rzed a je : m aszyny i narzęd z ia  roi- 
nmze — naw ozy sztuczne  — a r ty a u ły  — bu­
dow lane.

J a n  G ied ro y ć-Ju rah a  — „W a rsz aw ia n ­
ka". N ieśwież, ul. W ileńska  34. S p rzed a ł 
owoców p o łudn iow ych  i delikatesów .

S r o f p e c k i ©

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO HANDLO­
WA w S to łpcacb  P lac  K ościelny 2 tel. 71 
sp rz ed a je : naw ozy sztuczne, m aszyny, n a ­
rzędzia  ro ln icze  i g a lan te rię  żelazną a r ty ­
kuły spożyw cze, i k o lon ia lne , na;..ona zbóż, 
n a te ria ty  opałow e i budow lane, m eb; jraz  
irow adzi kom isow ą h u rto w n ię  soli.

S k u p u je : -  zboże stszei 
raz trzo d ę  chlew ną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
u w , sto łpeck iego  w S to łpcacb  (ul. P iłsudsm e 
o 8) istn ie je  c i  ro k u  1 W kłady  osz­
czędnościowe w ynoszą p o n ad  300 tys. zL 

K. O. p rzy jm u je  w kłady od 1 złotego.

tłEOAKTOiłZY DZIAŁÓWYi W ła d y s ła w  A b ra m o w icz  —  sp raw y  k u ltu ra ln e  litew sk ie  i w iadom ości z m. Lidy; Z b ig n ie w  C ie ś lik  — k ro n ik a  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  h o łu b o w ic z  —  spraw ozdania  ląd o w e  i rep o rtaż  
'„specjalnego  w ysłann ika* ; W ito ld  K lsz k is  —  w iad. g o sp o d arcze  i p o lity czn e  (d ep eszo w e  i telef.); E u g e n ia  M a s ie je w s k a -K o b y liń sk a  —  d z ia ł p . t. „Ze św iata ko b ieceg o "; K a z im ie rz  Ł ę c z y c k i —  przeg ląd  prasy) 
J ó z e f  M aśliń sk i —  recenzje  teatra lne; A n a to l M łku łko  —  felieton lite rack i, h u m o r, spraw y k u ltu ra ln e ; J a r o s ła w  N ie c iec k i —  sport; H e le n ą  R o m e r — recenzje  książek; E u g e n iu sz  S w ta n ie w ic z  —  kronika w ileńska;

J ó z e f  Ś w ię c ic k i —  a rty k u ły  p o lity c zn e , sp o łeczn e  1 gospodarcze.

49B H H B O H n H B S a H H B I

R ED A K C JA  I ADM INISTRACJA 

K onto P.K .O . 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 

C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4 
R edakcja: tel. 79. G odziny  przy jęć  1— 3 po p o łudn iu  

A dm inistracia: te l 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: te 1. 3-40. R edakcja rękopisów  m e zw ract

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyliańska 35. tel. 169; 

L ida , ul. Zam kow a 4/7, te l. 73; B a ra n o w ic z e , 
U łańska 11; Ł u ck . W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie l s tw a ; N ieśw ież, K łeck, S lonim , 

S tolpce, Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka. G łęb o ­
k ie , G rodno , P iń sk , W ołkow ysk, B rześć n/B,

wam

CENA PR EN  JMERATY

m iesięczn ie : z o d n o szen iem  do 
domu w  kraju  —3 zł., za g ran i­
cą 6 zŁ, z odDiorem w adm ini­
stracji zł. 2.50. na wsi, w miej­
scow ościach , g d z ie  n ie  ma urzędu 
pocztow ego ani agencji 2.50

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w iersz m illm eti. p rzed  tekstem  75 g r., w tekście  60 gr., za U kstem  
30 gr, d robne  10 gr za w yraz, Najmnifcsze o g łoszen ie  d ro o n t b czym y za 10 słów . W yrazy  
tłu s tn m  drukiem  liczym y podw ójn ie. Z astrzeżeń m iejsca d la .d ro b n y ch *  n ie  p rzy jm ujem y 
P rzy d z ia ł o g łoszeń  do odpow iedn ich  rubryk zależny jest ty lk o  od A dm in istrac ji. K ronika 
redakc. i kom unikaty  60 gr za wiersz jed n oszpaltow y  Dc tych cen dolicza się  za og łosze­
nia cyfrow e tab e ia ryczne 50% . U kład  og łoseen  w tekście  5-tam nw y, za tekstem  10-łam ow y 
Za treść  og łoszeń  i ru b 'y k ę  .n ad e s łan e "  redakcja n ie odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sob ie  praw o zm iany term inu  druku og łoszeń  1 nie p zyjm uie zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są  p rzy jm ow ane  w godz  9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

W ydawnictwo „Kurjer W ileński- Sp. z o. o. Druk. „Znicz", Wilno, ul, Bisk. Bandurskiego 4, tel, 3-40 ttoc*. u e. Rotiatewskugo, wiuńiu u


